
M IN. P E R ŁO W S K I W R ÓCIŁ D O  H ISZ
P A N II .

(T ele fon em  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 3 grudnia (st) Poseł p o l

ski p rzy  rządzie  hiszpańskim  i portugal
skim min, Pertowski, k tó ry  baw ił w  W a r 

szaw ie w  spraw ie zaw arcia  układu han

d low ego z Portuga lją , wyjechał dziś ze 
stolicy po odbyciu szeregu ktmfcrencji 
z ministrami reso-towym '

PO LSK A  N A  W Y S T A Y T E  LIPSKIEJ
(T ele fonem  od naszego korespundenla).

W arszawa, 3. grudnia, (st) P race  

p rzygotow aw cze  do udziału Polski w tar. 
gach lipskich w  marcu 1930 r. są w  peł. 
nym toku Zosta ło  ju ż w m a ję te  stoisko 

potlskie w  gmachu w ystan  owym_ W  gma 

ehu tym  t. zw . „R ingm essehans" w ysta

w ia ją  rów n ież Francja , A rg lja ,  W ioch y , 

.1 apon jr, j  Ind je.

N A B I A Ł
pod gwarancją n'efałszowany 
i h gjeniczny można nabyć we 

wszystkich sklepach

„ M A S Ł O P O J U Z - U "
Zwracamy ł skawą uwagą na 
naszą specjalność -  ma ło de- 

s rowe ze znakiem

i f

Oy;(J  zawiera 16 stron.
Łdree fiedakpjl I Adm»n>- 
wdcjf: Lnrów, nllca
Cłtoij)uezyzny I. SI.
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Lena lazewt'

2 5 gr.
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prowincji.

Należytość poczUmą « Kaan ryo*kł«ni
Konkurs Świąteczny

R T t N N M

Nr. 9062. Lwów, czwartek J  grudnia 1929. Rok XX,

Nakładem Wydawnictwa nGazeta Poranna“ Spółka z ogr. odp. Redaktor naczelnyi Dr. J Ó Z E F  R E IN L E N D E R

»  ILUSTROWANY DHIEHNIK INFORH ACYINY W5CHODNICH KRESÓW -
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f i L a ż d y

n o ż y k  

G i l l e t t e  bada się 
114 ra zy  •••
. . . .  przyczem nieodpowiednie 
nożyki są bezwzgieamt msz
czone. Dlatego też można być 
zupełne pewnym, ze 'każdy 
nożyk G ille t te  ogoli gładko 
i szybko.
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Ocena projekty B.B.W.R
w  s p r a w i e  r e f o r m y  K o n s t y t u c j i .

Napisał P  of. Dr. STANJSŁ iW  STARZYŃSKI.
Lwów, 4. grudnia

W  numerze wczorajszym podaliśmy ctzęiść p»ervc>zą art. prof. Sta
rzyńskiego, w  ogólnych zarysach, oma wiła jgcą powody, dla których 
aktualna stała się p awa rewiizji K auśtylucji maacorwej, a zairaizeim na 
czelne ziasady naprawy. Już w  świe de tych uwag jasno i .wyidalma się 
podstawowe słamowi-.ko Autora, A FERMU JĄCE 'kcinfe ,jnws'ć wrtmcc. 
mienia władzy wykonawczej, jednak przy lTffwZYiMAlMU TEU M IA
RY jalką dtwarza Kont.tytucjotraalii«n i jalką olkreśla pojęcie równowagi 
W  dzisfcjsizej części przystępuje Autor Uo szczegółu, w  ej analizy pro tok -  
tu w  tych jego pcstanorwianiach, które starają się zlikwidować wSej- 
moikrację“, aby powołać da życia mowy ustrój, który wr imię i airtlalo- 
gu i kontrastu możnafoy nazwać „Prezydcmlolkrac ją“. Mfcmo, że pro
jekt RBAllR. mi' jest tajbininicą, poiszcizetgófne jego artykuły, wyodręb. 
n/one i rozpatrzone POI) KĄTEM  SKUTKÓW , dają efekt nieoezTwi- 
wany i zdumiewający może nawet dla Wch, którzy ten projekt opra 
cowali. —  REDAKCJA. :

EL: Uwml szczegfflowe
EUsnianty „sejmokracjlifii

Na pojęcie t. zw. Sejmcrkraoji .skła
dnią się -głównie następujące postano
wienia Konstatacji: 1) Prezydenta
Ilzplitej w yb ija ją  tylko oibie Izby ra
zem, złączone w  Zgromadzenie Naro
dowe, a nikt liinmy, oprócz nich, niie 
bierze iw tern udziału. 2) Zastępcą Pre
zydenta j-ast Marszałek Sejmu. 3) Sam 
Sejm, tj. Izlba poseiska, maże Prezy
denta deisIwLuować, tij złożyć z urzędu, 
jeżeli on przez trzy miesiące „nie u ■ 
rzędnłje“ . 4) Sam Snjm, <tj. laba posel
ska może postaAyić Prezyd-enta przed 
Trybunał Stanu za zdradę stanu, po
gwałcenie Ko instytucji d uczynku kar
ne. 5) Sani Sejm może większością.. 3/5 
głosów posłów obecnych na posiedze
niu onaidć caJy gabrieŁ, lub paszczo ■ 
góilnych ministrów, a że obecnych 
m-usi być w  takim wypadku 2.22 po 
słów, więc do obalenia -wystarczyć mo
że 133 głosów, oddanych za obale
niem, przrcizeim wniosek o wyrażenie 
votum n.ieufinośc-1 może ibyć poiddany 
pod głosowanie wprawdzie nie na tam 
samem posiedzeniu, na którem Zestal 
postawiony, aile w parę gadzin później 
na posiedzeniu następnam i to bez po
przedniego rozpatrzenia go w komisji, 
fi) Brak veta prezydialnego w ustawo
dawstwie. 7) Dożywotnia niao-lpciwie- 
dzialność poza sejm owa posłów za czy
ny wprawdzie karygodne, ak, będące 
w związku z .ich działalnością posel
ską, przedsiębraną nawet poza tere
nem sejmowym. 8) Szereg wadliwych 
postanowień regulaminu *eta»uwego, 
9) Różne praktyki, czyli Ł .zw. złe oby
czaje sejmowe, kltóre są od dłuższego 
czasu odwzajemniane ustosuaAtowa- 
n.iem się Tządu do Sejmu w  myśl zasa
dy „zaniechania Sejmu". 10) Wadliwy 
sposób tworzenia Fejmu i Senatu. 11) 
Niedopuszczeńi-e moderującego wpływu 
Senatu na Sejm przez wykluczenie 
współudziału Senatu w całym szoragu 
ważnych spraw państwowych. Prócz 
tego istniały jęs;zczt poprzednio trzy 
powody, u chyl cne już przez rofermę z 
r. 1926, a mianowicie: 1) Niemożność

rozwiązania Setnru (bez tzgudy Senaltu. 
2) Brak uprawnienia Pwzydenta 
BzpUiłej do wydawania dekretów z 
mocą ustawy w razie nagk-j koniecz
ności .państwowej. 3) Prawo samoroz- 
wiąizalności Sejmu, co pacia.,gało za iso- 
bą automatyczne -roziwiązaiiie Senatu.

P r e i y d s i t o l r a t i a  p r a i e -  

Mn 1J.WR
Na wszystkie powyższe: wadiów ości 

proponuje projekt BR. różne środki za
radcze, różnej wartości, ale oprócz te
go proponuje yraeksaitałceaiie .Polski w  
t. zw. Prezy-dento-kracją (antitezę Sej- 
mokracji) niótyilko znacznie potężniej
szą niż amerykańska, ale naiwfcit. .ry-

kraeZdjąuą PIEJ główne icEnsi.ly kuu- 
stytucyjnego urtrojn. .Puzmawszy te 
środlfci zaradcze, prre jaziem y pougm do 
przedstawienia fych nowych zasad 
nowego systemu .rządzenia.

Ad 1) proponuje projekt wybór Pre
zydenta Rzeczypospolitej bezpośrednio 
przez ogół rbywateld, iz pomiędzy 
dwóch kandydatów, z których jednego 
prezentuje -Sejm i Senat (.Zgromadzenie 
Narodowe), idrugiago sam ustępujący 
Prezydent. Wybór Łakii byłby w jesz
cze wyżrrym stopują wymiaom walk 
partyjnych, a więc i za\dcłości Prezy- 
Jputa od Etru-mii-etw, auiiżeli di isaejszy 
systein wyborciry, Iprizykiadem Stany 
ZjecKnoczane), a nat ręczajłh ? niebez
pieczeństwo wyboru całkiem nieodpo-

wiedaicŁ sobistu. ct maże nalwet nie- 
Polakóiw.

Ad 2) W razie przeszkody w  urzę
dowaniu miałby gc zastępować Prezes 
Rady ministrów, który znćw miałby 
swoje zastępstwo potnuuzyc iiiiiiemu mi- 
niisitrowi; system ffireSjezpiecnniejszy, bo 
zostawiający PPezesowti ministrów 
zbyt wsetką wfamzq dysferecjoinal- ą. 
Gdyby zaś P^azydient mmiLitrów ustą
pił, ma nastąpić wybór 'zastępcv Pre
zydenta Rzplitej w  ten -sam plebiscy
towy 3 szkudliwy D.poańb.

A,d 3) i 4) StosEnie promnuje BB., 
by w  takich rypadkarh nie sam Sejm, 
ale całe Zgromadzenie NairodoW“ było 
kompetentne

Sprawa vofym nieufności,
Ad 5. Słusznie yrnipaiiuje BB., aże- i sta wianie mmustr? pnzed TrKunai

by vo-tum nieufriości, .powodujące u- 
stąjpienie rmnaistra mogio .być uchwale 
ne ,4yil.ko ab-iUiuttną większością usta
wowej locziby iposłftw, ale ni^lusznie 
wymaga podpiscw aż 1/4 części usta
wowej-ilości Ikłzby .postów pod wnau- 

'sldóm, oskarżającym, a beupodsłaiwuuiie 
przyauaje P-~®y1®iitawi praw.u mda- 
rejsu iania yotum niBaimości puzez roz- 
wiiązanie Sejmu, które mi-aJohy być 
nieiako mief-zmn Datmokłesa, zawie
szonym ,nad Sejmem, bv. ministrów nie 
oskarżał. Słusznie żąda projekt, by 
głosowanie mogło się odbvć dopiero w 
7 dni po izgł< .szeniu go —  niesłusznie 
żąda zbyt wielkłaj ilościi yodyjsów, ’ 
względnie głosów dla zgłoszenia, 
względnie uclwalonia wniosku o po- (

Stanu.

¥ e i ©  ' p . r e z y d j a l n e n

Ad 6) Słusznie Wrrowaldza projekt 
vetk> prezydjalne przeciw ustawom, 
czego aię rozsądni politycy powsze
chnie domagają, a znów za daiuko się 
nasuwa, dając Prezyd-iuitowii możność 
npaiaEżorwamia poauowtaycih uchwal 
Sejmu, ponawiających obłożony retem 
uchwałę, przez razwtiąizajniie Se-jmu. 
Jest to znowfu izawlieszeni  ̂ miecza Da- 
moklesa, sterrrmyzowąnr b Sejmu, który 
i bez 'tego może być przecież rozwią-i 
zamr, a zarazem pjzeLj® stułca vnto za- 
wioazające w  veto .beswzgledne.

»

Odpdwżsdz^alr.cść posłów.
Ad 7) Słusmae uOhyila projekt .nie

odpowiedzialność posłów za czynności 
przedsiębrane ipo.z;a Sejmem, cihocdaiżby 
w .związku ze sprawowaniem mandatu 
pos jflekiegn ,oraz możność pozbawienia 
■posła mandatu przez wyrok Trybuna
łu Stanu za wystąp.unia sprzeczne z 
treścią ślubowania poselskiego (w ślu
bowaniu mieści się wymóg .praciow^nia 
wyłącznie dla dobie państwa pcflakJo- 
go jako całości). NatóŁiuasl zbyt ogól-

nrkowo brzmi możność (pozbawienia 
man-daibu ipasefiiśkhgo z  poW(5du „naru
szenia autorytetu i .pnwngi Sejmu".

Ad 8) Postanowień regułami nu 
projekt nie tvlka, mówi tylko, że nie- 
odioowi adziialność poselska pokrynwa 
tylko te czynn.ośoi iposcŁokie, które, o- 
prócz wymugów wyżej określonych, 
pozostają w gŁanzicach regLU-ndnn sej
mowego.

W a l k a  z e  t t z f y m i  o b y c z a j a m i 8*
A.d 9) Wykorzenić t. zw „cle oby

czaje" Sejmu tnudno jeet ‘droigą para
grafu; dlatego też art. X XV. projektu, 
który brzmi: „Udział w rozstrzyganiu 
spraw państwa bierze Sejm jako.całość; 
poszczególni posłowie korzystają tylko 
z takich przywilejów osobistych, ja
kich wymaga ich uczestnictwo w pra

cach. Sejmu" nLe wywarłby większego 
skiutku ii nie trafiia zresztą w seóno 
sprawy. Tu należy szukać irodków 
zaradczych p.rzedowiszysjtkiem w powo
ływaniu na lawą ministrów tylko ludzi 
o tęgim cfbaraikterre i nisizłoornei od
wadze cvwiln&i którzy irM iby śmia
łość pr,wiedzieć każdemu -poslov';, ipro-

K l l i W najmocinie sze w olbrzym m wyborze poleca

A h D R E plac WSarjscki 9.

szącemu c poparcie w  sprawach, nie. 
bardzo znoszących światło dzienne:' 
„na-e OToihię tęgo, a jeślibyś soię pan. je- 
szoz- k.edy zwróciił nunownij do mnie. 
z  ią.ką sprawą, to ogłoszę to publicznie1 
w Se jmie". Snutek byłby ■ aezawodu j, 
tytko tnzeiha takich ludzi znaleźć.

Niezmienione z  a M j
e f y h t n z h .

Ad 10) Projakit nozrsUwie niertkr^ę- 
te całe praiwo wyfeoroze do Sejmu, po- 
przastajjc jedynie na meKuaxmr“in 
,.ot wy A 2auiu ceuanura wda&u, nie tyka' 
zasady równitsira prpiwa wyLorcaaego,' 
nie prójyuje nawet częśc owo uwmględ-, 
nic zaradr syiidykr^stycamej i opar-, 
cia prawa iwyhorczieigo także (choć tnde' 
wyłączmo) nr  ̂ t̂ iEuzowanvtoh zawo-j 
dnwyeh związkach społecamyoh, jest' 
więc w tei mierzą całkiem niedos^ate 
czuy.

Zmienia ' jednak spoeib tworze
nia Senatu o tyle, że ]ag< tazecia część' 
bedzće .powoływ ima, i to nie dożywot- 
nm, aię na czai każde, kadencji przez

i
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Kine ,Colossoum ( Dziś PjREM  ERA. Poraź pierwszy Lw ow  o N iebyw ała  sensacja —  gigantyczny dnimat w  10 aktach p. t.
o*az 5-aiłtowa wesoła Jłomedja. Początek codziennie 
o gadz. 3 30. Ceny miejsc od 0 50 g i . ---------------Z IE L O N A  B R Y G A D A

Prezydenta Repilitej, przez **> wzmocni 
się znacznie sda odporna Senatu wo
bec Sejmu, o lilie będzie ezio o pa ze- 
pa:rcie rządowego ipuntetu .widzenia. Na
tomiast o wirytiistacih nieima mowy. 
I iczubny skład Senatu ma się równać 
jednej trzeciej, (a nie, jak dotąd, jed
nej czwartej) części Sejmu f i  cenizus 
wieku pozostaje nietknięty.

Ad 11) Także niedostatecznie. Cho
ciaż Sonat uzyskał formalnie praiwo 
współudziału w z-atwii&rdzafniu trakta
tów międzynarodowych, po części juiż 
faktycznie drcigą pośrednią przez się 
zdobyte, natomiast doz,naje nowego u- 
peśłelzenia iprzez to, że pirojukt usta- 
wy„.przez Senat całkowicie odrzucony, 
staje się mimo to ustawą, jeżeli go 
Sejm większością 3/5 głosów ponawtaie 
uchwali. Jestto ohakmiem kierującej 
zasady, że do dojścia ustawy io  skut
ku, potrzeba zgody obu izb, a zarazem 
ukłonem pod adretem lewicy sejmowej 
i demagogii niektórych grup posel
skich A klub RB. talk przecie oc?tro 
wytyka wszystkimi „demagogię''

D .ra  Tcichcra

L I T H O S A N
L . rej. M. S. W  1065 

usuwa kam fen ie żółciow e, w adliw ą p rze
m ianę m aterji, katar żoląuka i jellft prze

w ażn ie na tle nerw ow em  
D o nabycia w e wszystkich upiekach. Ge- 

re ra ln e  przedstaw icielstw o na Polskę- 
Apteka M. E TT ING E R A  

we Lwowie, pl. Gotuchowskich 14,

SAM O LO TEM  Z W A R S Z A W Y  DO BER 
L IN A

(T ele fcn en . od naszego korespondenta).
W arszaw a, 3. grudnia, (sl) W  w j niku 

tąw ^rtego m iędzy Polską a N iem cam i po 

rozum ienia uruchom iona będzie  od po
czątku przyszłego roku bezpośrednia ko. 
munjkacja powietrzna Warszawa.JScrlm  

i Berlin-W arszawa, N ow a hm ja  będzie ob 

sługiwana przez Dolskie apaiaty Fokkera 

i niiniieckie jonnkcrsa codzicń na 
zmianę.

U L IC A  ID Z IK O W S K IE G O  W  W A R 
S ZA W IE .

(T ele fon em  od naszego korespondenta).

W arszawa, 3. grudnia, (sl) W ydzia t 

tech irczn y  m agistratu p rzych y lił się do 
wniosku o nadanie jedn e j z ulic na;;wy 

Ludwika Idzikowskiego. Ubca tej nazwy 

zna jdow ać s'.ę bedzle na nowo budują
cych się parcelach fortu Legjonów.

 0----
REPREZENTACJA  A N G IE LSK A  NA  

K O NFER ENCJI M ORSKI! J.
Londyn, 3 grudnia. (P A T i P rem ier 

Mac Donald ozn a jm ił w czo ra j w  Izb ic  
gm in,-7^p rząd brytyjski reprezentować 
będą na konferencji morskiej 5 mocarstw  
zwołanej do Londynu na dzień 21, styćz. 
nja 1930 oprócz H endersona, p ierw szy 
lord  adm ira lic ji Alesander i sekretarz sta 
nu do spraw  In d ji W edgwood Bcnn. 
R ząd b rytjjsk j, zw róc ił się rów n ież do 
rządów  dom uija lnych  w Kanadzie, Au. , 
strfejj;, Now ej Zelandji, Południowej A - 
f ryee ; W olnego państwa irlandzkiego, 
oraz do rządu lndji, aby mianowały swo
ich delegatów.

ICR W AW F M ANIFESTAC JE  S T U D E N 
C K IE  W  LY O N IE .

Lyon 3. grudnia. (P A T ) Grupa złoio- 
nn z dOO-tu studentów urządziła, manife 
stację przed ratuszem, protestując prze
ciwko władzy miejskiej, która zam ierza 
ła  pozbawić, ich częściow o loka lów  za 
rezerw ow anych  dla sto-wa-zyszenia stu
dentów . Pon iew aż m anifestanci tam owali 
ruch uliczny, przeto wyitąuila przeciwko 
uiin policja poparta przez grupę robotni 
ków, W  czasie zajść dwóch studentów 
odniosło rany. A reszt rwano trzy osoby.

E l i

Nc<a jest w ykfuczond, że rząd o. Ś w ifa b K m g o  ustąpi.
(Tele fonem  od naszego korespondenta).

Wans-zawa, 3. grudnia. (Z )  Za
równo oitronniictwa opozycji jak i 
klub BB. i RBS . przygotowują szcze 
gólowo Inn je taktyczną ma pierwsze 
godziny obrad Sejimu. N a posiedze
niu czwartków  eon zaraz po- o tw ar
ciu Sejm u wygłosi prawdopodobnie 
dłuższe przemówienie sytuacyjne 
Marsz. Ba&zyristki. M owa Marsz. Da
szyńskiego m a zm ierzać do wyja
śnienia z trybuny tych momentów, 
iktóre jeszcze nie dość wydają się 
jasne dila zrozminlieinia wypadków, 
łetore wydarzyły się pudczais niedo
szłego otwarciu Sejimu przed trzy
dziestu dnl-cmii. Bezpośrednio po
tem  klub BB. wygłos i Yoiuun n ie. 
ufniuiścii dila Marsz. D-aszyńsJkiego m  
nieodwaróie sesji budżetowej Sej
mu w dniu 31. października. P rze 
w idyw ane jtst, żc iScjm zechce 
sprawę tę natychmiast załatwić, a- 
żeby nie staw iać Marsz. Daszyń
skiego w  sytuac ji trudnej. Ze stro
ny opozycji w y jdzie  in icjatywa, 
aiby tego sarniego dnia poddać wnio
sek klubu RB, .pod głosowanie. N ie 
ulega wątpliwości., że voium  nie. 
ufność" dla Marsz. Daszyńskiego bę. 
dzi-e odrzucone oibrzynuą większo
ścią.

Następnie wpłynie wniosek o 
voltum nieufności dla rządu przez 
»m Ofninictiwa opozycy jne lewicy i pra 
wdey. Wniosek ten będzie, .podpisa
ny imiennie przez wszysilk ch człon 
ków strcmniictw centrowych, lewice 
wycli, co wyniesie olkołc IGO— 170 
podpisów. Wniosek ten będzie gło
sowany na jednem z następnych po
siedzeń, luib z rówmocizcmem zakoń ■ 
czeniiem pierwszego czytania bud-źc 
towego.

W  kolach opozycyjnych liczą się

z m ożliwością, że rząd me weżnne 
udz*ału w  dyslassji budżetowej. 
W czorajsze narady m iarodajnych 
czynników w  państwie, postawiły 
m. i. także pytanie, jak zachować 
się wobec wniosku o voium nie
ufności- dla rządu Pretmjera Świtał, 
skiego. Dziś lansowano w kołach 
politycznych informacje, żc po w y 
czerpaniu innych środków nie jest 
wykluczona dymisja rządu Pre- 
injeia śwdaJLsll rego.

S łjm ra s s p a s K S jn jiz e ip K iir a r
z  osobusteś^śą zEjSiżoirą d& rią d u .
W  anszaYVia, 3. grudnia, (Z ).  W  

związku ze zbliżającą się sesją sej. 
m ową zainteresowanie - kół poli- 
tjc-znycJh z każdą chw ilą wzrasta. 
Jak już wczoraj donieśliśm y —  
liiii ja  lak tycznia rządu została na 
konferencji pouif.ncj, w  k lórej wziął 
udział p. Frezy den I .Rzpl-lcj. Marsz. 
Piłsudski ni Prem jer Świiałsk-i cał
kow icie uistiaiicna..

iK<*rc-;,poinldcmt Waisiz dziś rozma
wia! z jeidną z osobistości1 politycz.

“ II Z I I  SI
N T H IE LK A  LIGA CBAONY PRAW  CELOWNIKA PRZECIW SĄDOWI

W  LIGNICY.
ĆTcIcfonem ot! naszego korespondenta).

Warszawa, 3. grudnia.. (Z ) Agencja 
„Press" dowiaduje się, że nik-niieeka 
Liiga obrony praiw człowieka -i obywa
tela wniosła do pruskiego Mm. spra
wiedliwości protest yuaecrwko r-yroko- 
m  sądu w  Licjnicy u a Śląsku, który 
jako I I  instancja skazał na 10 lat 
ciężkie po więsderia obywatala polskie
go, robotnika, Kammieoza Nowakow
skiego. oskarżonego o kradzież z  w ła
maniem. Nowakowski przebywa abec- 
nie w  więzieniu. Liga obrony ipraiw 
człowieka i obywateli a z  etraTzeaaeim 

cytuje motywy sądu w Lignicy w  
sprawne Nowakowakiano, które to mo
tywy stwierdzają, że Nowakowski nie 
mógł liczyć na żadne względy ze stro 

ny sądu, zwtaszcisa, iż jest on cudzo- 
zasmcein i że winiiąż upierał się przy 
swoje! niewinności. Ealklt, że oskarżo
ny n.ie był iprzcdfom karany, oraz nie
słuszne supozycje isąidiu, a pnzode- 
wszystikii-om okciliczmość, iż oskarżony 

'.jest obywabdiem idbicogo -państwa, nie 
może być, zdaniem Liiigi, imotywem 
słusznym dla wyroikiu s>ka.ziuijąjcego. L i
ga podnosi kwastlję, cizy sędziowie, 
którzy w  tak niezwykły sposób moty
wują wyroki sądowe i lżą PDaków, 
mogą trwać na -swych stanowiskach 
w sądzie. Skazany Nowakowski ,zo- 
s-taił powiadomiony o fam, iż Liga pod
jęła się jego obrony

M  i w .  ei t t n i s i  im. s s  ciigo
W OBRADACH BRALI UKflAfc DELEGACI RUSKICH CZŁONKÓW MIłŁO-

ROLSKIEGO TOW.

Kraków, 3 grudnia. (AW ) ToiJ Jy  
się t-u obrady Zarządu Gł. Małopol
skiego To w. Rolniczego, które z uwa
gi na głęboki kryzys jaki przeżywa 
obecnie rolnictwo, nabiera szczegófrib- 
go znaczenia. Ponieważ w ostai-nim 
roku Małop. Tow. Roi. rozwijało zna
czną działalność n.a terenie Małopol
ski Wschodniej także i wśród ludności 
ruskiej, w obradach wzięli również 
udział delegacje ruskich członków 
Malop. Tcw. Roi. Delegaci ci w prze
mówieniach swych podkreślili koniecz 
nnść wzmocnienia jednolitego frontu

ROLNICZEGO
rolniczego Małopolsk’ bez- wuględu na 
narodowość. W dyskusji podkreślano 
tendencję do u-pośledzenia gospodar
czego Małopolski, m. i. przez wysunię
cie projektu zmniejszenia obszaru ma
łopolskich planlacyj tytoniowych na ko 
rzy-ść innych dzielnic państwa, zbyt 
mały przydział kredytów or.zez insty
tucje państwowe.

Poruszono konieczność wybudowa
nia w Małopolsce ele-watorów i stwier
dzono, że wprowadzone ostatnio , pre- 
mj-e wywozowe," w praktyce okazały 
się dla Małopolski bez znaczeni?

nych, stojących Milsko rządu, lotóra 
m. i. osay ra.dczyln, że rząd jesn zdecy 
dowany ze swej stroimy nie czynić 
żadnych kjmipMSkacyj i uznać, że 
Sejm  przystępuje do noamainej pra. 
cą' Rząd Mpoulzic-wa się, że Sejm  w  
oblSzii najrozma-ilb-zycli zagadnień 
i trudlnych prohlem atów p o «e jm ie  
pracę w  sposób normalny, a rząd da 
rćwnic-ż pcYYTie d-owody, że traktuje 
ohcicną sesję jalko sesję budżetOYYą 
i isesję, pcidcizias k lórej należy roz
patrzyć i  nfi-dać Jy’ g projektom 
zm iany konstytucji. Dla podkreśle
nia, iż rzą-d przyw iązu ję wagę do 
obrad parlamentarnych. Mim skar
bu Matuszewski wygłosi eipasc 
przy pieirwBzem czytain.iu budżetu. 
lixpo.se Ministra da wyczerpujący 
(b rąz ,na sytuacje gospodarczą i f i 
nansową państwa i stanie się 
punktem w yjśc ia  dla poważnej d y 
skusji nad powyższem" zagadnie
niami. Oczyw iście —  dodał in for- 
ma*tor „Gazety Poramnej” —  iż nie 
są wykluczone k.ymnli-kacje, które- 
by utrudii.ily w  sposób na razdę nie- 
prtzewidzii-ainy normalny bieg p*ac 
parlamentu.

MAIRSiZ. PIJjSFDISiKI C Z Y  PREM . 
ŚW IT  ADSKI?

AVaii^za'wa, 3. grudn;a. (A W ).  W  
kodach poliityczynclh krąlżą pogłoski, 
-że na cx war Ikowe.m, ipo-siedzeniiu 
Sejmu bezipodredn-o po Mursz. Da- 
.zyńskfm przemaiwiać l»ętdzie im ie. 
ii'i cm Rządu jeden z  m inistrów. W y  
m ioniają -przylenr nazwisko zarów 
no p. Premijcra Śwital-slkMigo, jak i  
p. Marszalka Piłsudskiego, i

D ZIŚ ODBĘDĄ S .Ę  KiOÓTFFRELN-
CJE KLUtBóiW POiSEILSKIGH.
Mburszawm, 3 giru-dinia. (A W ).  Po

siedzenia Lluibów poselskich pu
sze zególnyeh sLronnictw o,pozycyj
nych, wbrew  doniesieniom prasy 
nie odbyły się w  dniu dmsiejszym. 
K luby te zbioirą się na narady, jak' 
się dow iaduje A  W . dopiero w dn. 4. 
hm. Konferencja przywódców  klu
bów- poselskich u p. Marszałka Sej
mu Daszyriisikiego, odbędzie sir albo 
w dn. 4. bm. w godziinacJh rwtpołu- 
dni-owych, albo 5. bm. beznos^tdnio 
przed posiiedzenieor Se;mu.
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w  U i « L U I  • Pożoga zmysłów. —  Tzał tańca.

KOBIETA i P A JA C  w gł. Conchrtu Montenegro
w e d łu g  s łynne j p o w ie ś c i  P I r R R E ’A  L O i J Y S ^  ‘ ' N ie z r ó w n a n e ’ u o d y  ż y w io ło w a  i u rocza  a r ly s tk a

Pemardie w tfiKkTfle i nanws
z  powodu poaw ałcena przez strony wojujące paktu Kellopa.

•Paryż, 3 grudnia. (PAT.) Rząd Iran 
cuski polecił swoim pełnomocnikom 
dyplomatycznym w Moskwie i  N anki- 
nie złożyć rządowi sowieckiemu i  nan 
kińskiemu notę, w  które; przypomi
na im zobowiązania zaciągnięte przez 
przystąpienie do paktu paryskiego. Dc- 
marche. Francji wobec rządu nankiń- 
skiego i moskiewskiego nastąpiło po 
uprzedniej wymianie zdań z  W a
szyngtonem, TokL, Rzymem, Berli-

M IĘDZYNARODOYYA K O NFER ENCJA  

R O Z K ŁA D Ó W  JAZDY.
(T e le fon em  od naszego korespondenta.')

W arszawa, 3 grudnia, (st) W  M ona- 
chjum  zakończyła  obrady międzynarodo. 
wa konferencja rozkładów jazdy dla po
ciągów towarowych. D elegaci uzgodnili 

m iędzynarodow e połączen ia pośpiesznych 

pociągów  tow arow ych  i norm alnych to 

w arowych . Ze spraw  dotyczących  Polsk i 
uregu lowano połączenia dalekobieżnych 
pociągów towarowych międzynarodowych 

dla przewozu transportów żywych z Pol
ski do A ustrji i Czechosłowacji. W ydan o  

zarzączen ia w  celu przyśpieszenia prze. 
wozn transportów mięsa z Pt»’ski do 

Szwajtarji i Francji, uzupełniono w yda t
n ie połaszenia tow arow e z Berlin e ry  N a 

stępnie za ła tw iono spraw ę przesyłek  z 
Czechosłow acji przez porty w  Gdyni i 

Gdańsku w ęg la  z Czechosłowacji p rzez 
Łupków -M ezeflaborcz i z K um unjl do Ru 

munji przez Jasinę-D elatyn. Dla osta

tecznego uzupełn ien ia połączeń  poc iągów  

tow arow ych  odbędzie się k on feren c ja  d. 

7 kw ietn ia 1930 w Palerm o na Syeyłji
 o -

U M O W A  W Y R Ó W N A W C Z A  POLSKO - 
NIE M IE CK A

Berlin. 3. grudnia. (P A T ) W czo ra j 
frak c ja  n iem iecko-narodow a zażadała po 
staw ienia na dzis ie jszem  posiedzeniu 
Reichstagu kwestji um ow y w y rów n aw 
czej z Polską. s

W Y R Ó ŻN IE N IE  PO LSK IEG O  R ZEŹB IA 
RZA

Paryż, 3. grudnia. (A W ) O dbył się tu 
m ądzynarodow y konkurs rzeźbiarsk i na 
pom nik  Bolivara , bohatera Am eryk i P o 
łu dn iow ej. Na 150 rzeźb ia rzy  stanęło do 
konkursu P iprw szą  nagrodę o trzym ał 
Francuz, drugą W łoch , trzecią rze f.bicri 
polski Black, którego projekt ma zakupie 
,,erino z państw południowo.amerykan 
skich.

nem i Londynem. Rzad Stanów Zjedn. 
.złożył analogiczną pisemną deklara
cję, która doręczona została rządowi

nankińskiemu przez posła Stanów Zj., 
zaś rządowi sowieckiemu przez amba
sadora francuskiego.

I t e r a r a e  r c h  .N iem iec
W  KONFLIKCIE SOW  

Berlin, 3 grudnia. (PAT.) Półurzę- 
dowo donoszą, iż w  związku z demar- 
che amerykańską w  konflikcie so
wiecko .' chińskim, rząd niemiecki wy
stosował do rządu amerykańskiego o- 
świadczenie, wyrażające aympalję dla 
starań Ameryki o ntrzymaniei pokoju. 
Powołując się na właściwy tytuł przy
jęcia na siebie ochrony interesów obu 
państw powaśnionych, rząd niemiecki 
zdecydowany jest w  dalszym ciągu u- 
ozynić wszystko., co jest w jego mocy 
dla zapewnienia, aby strony powaśnio 
ne przeutrze jały postanowień paktu 
Kelloga. Z uwagi jednak na specjalne 
stanowisko, jakie wynika dla rządu 
niemieckiego z roli mocarstwa opiekun 
czego, rząd niemiecki zastrzega sobie 
decyzję w spiawie terminu i formy 
dalszych swoich kroków w  tej spra- 
wie, tembardziej, że według otrzyma-

IECKO - CHIŃSKIM.
nych przez niego wiadomości, między 
Rosją sowiecką a Chinami podjęte zo
stały rokowania bezpośrednie.

BEZ JAPONII.
Tokio, 3 grudnia. (PAT.) Agencja 

Reutera dowiaduije się oficjalnie, że 
Jera on ja nio ma bynajmniej zamiaru 
popierać wystąpienia Stanów Zj. wobec 
Chin i Sowietów.

HUKDEN NIE CHCE ROKOWAŃ 
ODDZIELNIE 

Kukdeii, 3. grudnia. (PAT) Reulter 
podaje: Z urzędowych izródeł zaprze
czają lin.ianmacjom., pnchodżącym ,z 

| Moskwy,, iwcdiiug których rząpi miuik- 
deński miał zgodzić iSiiię ma żądanie 
Moskwy; Mot-kiwa- próbuje jskłonie 
Mukden do podjęcia rokowań oddziel
nych, jednakowoż Mukdon działa je
dynie welłng instrukcji otrzymanych 
z Nankinn,

J w f  3  s i u s i u  m m  a  r e n t

PREM JER M A N IU  N IF  ZA R Ę C ZYŁ  SIE.
Bukareszt, 3. grudnia. (P A T ) Agencia 

R ador upoważn iona jest do kategoryczne, 
go  zaprzeczen ia bezpodstaw nym  pogło
skom o rzekomych zaręczynach premiera 
Mania z panią Cassaeusino_

 O------
ŻEŃSKA o c h o t n i c z a  s t r a ż  p o .

ŻARNA. —
Nowogródek, 3. grudnia. (AW1 W  

Iszczo łn ie  powstała Żeńska ochotn icza 
straż pożarna, k tórej personal składa się 

. w yłączn ie z uczenie miejscowe) szkoiy 
zawodowej

K R W A W Y ' D R AM AT R O D ZINNY .
Poznań, 3. grudnia. (P A T ) Prasa tu

te jsza  donosi, żo w  n ocy  z  n iedzie l; na 
pon iedziałek , 25.«io letni Czesław Ko. 
nieczny, rolnik w  Pirruszyeach pow iatu  
p leszow sk iego, zamordował siekierą mat. 
kę, trzech braci, dwie siostry, a czwarte
go brata ciężko ranił P rzyczyn ą  zbrodni 
b y ły  podobno niesnaski rodzinne. Zb rod 
niarza, k tó ry  do w in y  się przyznał, aresz 
tow an o

Paryż, 3 grudnia. (FAT.) Dzisiej
szy ,,Tem'ps“ poświęca wstępny arty
kuł sytuacji politycznej w Polsce. Na
początku pismo .zaznacza, żc dotych
czas nie uspokoiło się jesnczs pkru
szenie, wywołane okolicznościami to- 
waizysząceini otwarciu sesji Sejmu 
oraz interpretacją, nadaną tej mani
festacji przez Marszałka Sejmu 

Naród polski —  oświadcza „Tcm p;“ 
— nic powinien zapominać, We cały 
byt Polski zależy od warunków ze
wnętrznych i stwierdza, że w  obliczu 
tych warunków cała Polska jesfc jedno 
myślna. Polska życzy sobie gorąco u- 
trwaiemia i wzmocnienia pokoju. Dla

zorganizowania jej bytu narodowego, 
dla pracy nad rozwojem tego bytu, nie 

i może ona uprawiać innej polityki, niż 
; *politykę bez.pieczcńslwa. W ielki pre- 

stige Marszałka Piłsudskiego, który w 
dziesięć lat po odbudowie państwa pol
skiego nie przestaje być bohaterem 
narodowym, tłumaczy się jedynie tern, 
ze sprowadza on. wszystka do bezpie
czeństwa Rzeczypospolitej. Można pod 
dawać dyskusji jego metody, mogą się 
mniej lub więcej podobać sposoby 
działania, używane przez niego, lecz 
on wie, czego chce i jakimi środkami 
zamierza zabezp:eczyć (ączyzną swą 
od niemiłych nieiiodziarek.

Za is frzo m  Mmm w Musieli;
SCHOBEROWI NIE UD A łA  SIĘ PRÓBA DOPROWADZĘNIA DC OMFT10-

MlSUr
cuskim publicystą Sauerveinem, o- 
świadczył, że politycy austriaccy dą
żący do zamachu stanu lub de wojny 
dcm owej muszą być uważani za sza
leńców. Po wojnie domowej nie będzie 
zwycięzców ani zwyciężonych. lecz 
pozostaną tylko żebracy na gruzach i 
zwaliskach.

Wiedeń, 3 grudnia. (PAT.) Dzisiej
sze dzienniki popołudniowe stwier
dzają, że sytuacja polityczna w  Austrji 
doznała zaostrzenia, gdyż kanclerz 
Schober, mimo wysiłków, nie mógł do
prowadzić do kompromisu między 
większością a opozycją. Burmistrz 
wiedeński Seitz, w wywiadzie z fran-

toJał W e  m  Lwowie
EMISARIUSZ KOMIN TERNU P. KANEMANN, KTOREGO UJĘTO OEECNIE

W  WARSZAWIE
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)’

Warszawa, 3. grudnia (st) Władze wysłanego przez Morkwę do Polski.

ważne stanowisko. iKanemamn. używa
jący różnych nazwisk rcwyjsfcich przez 
dłuższy czas był komissirzean bolsze
wickim w  Charkowie, w  r. 1937 no raz 
pierwszy przybył patpjctnu-ie do Foish- 
z misją handlową sior.rjaoką, która za
kupywała wówczair towanr włóktóumi- 
cze w Ładzi. Kaneimainn. (skorzystał 
z ltej okazji i zamiast Wrócić do MCŚ- 
kwy, wyjecnał uo Lwów? gdsśe rozpo
czął oz5 wioną działalność komuni
styczną. Zdemaskowany iprzez władze 
bezpieczeństwa zdołał wyślizgnąć się 
z rąk policji i przekroczył gramicę so
wiecką Dopiero ostatnio po zlifcwido- 
wandu głóiwinyóh jej przywódców, Po 
littóoro w Most wie wydelegowało Ka- 
nemanna do Tolski, powiarzajac mu 
woźne iunkcje zorgani jtwania noweąo 
centraluegc komitetu partii komuui- 
sty*an»j. Kainemanm przyjechał za l:fr- 
szyiwym paszportem, bt-ó̂ -y otrzymał 
di ogr przez Berlin,, Na czele- orgainatza- 
cji centralnego komiletu Kamumann 
otrzymał do swojej dyspozycji p ok aźn ą  

sumo w  dolarach, zdepuiiowaną w  jed
nym z banków. Zailcdlwie naiwiązał 
pierwsze "nici, już zoslaii ujęty iw War
szawie iprzcz wład.zc bezpieczeństwa. 
Kainamann został osadzony w  w ięzie
niu. D ochodzenia ustaliły, iż pochodzi 
on z Częstochowy. Po rewolucji ^bol
szewickiej .przyjął obywatelstwo so
wieckie'. W  .ztwiazku ,z zdemaskowa
niem komisarza bolszew!claie:go, spo
dziewane. dalsze sensacyjną aresrtc- 
waii^a.

 o-----
PO  Z IM IE  —  JESIEŃ  W  ZA K O PANE M

Zakopane, 3. ^rudnia (A W ) Od oneg- 
da jsze j nocy w ie jo  w  Zakopanem  słaby 
wiatr halny z małemi opadami deszczO- 
wfin i K ra job raz z im ow y zm ien ił się na 
wybitnie jesienny, przyczem  tem peratura 
znaczni®, się podniosła. T ego roczn a  zim a 
według zapow ied zi góra li ma mieć przi. 
biep łagodny z niewiełkicmi opadami 
śnieżnemi [ to dop iero  z końcem  grudnia 
i w  p ierw szej po łow ie  styczn ia. Gdyby 
siq to s^rawdztło. Zakopanemu grozi k j  
tasłrofa finansowa, gdyż zapow iedziane 
im pręzy sportowe i z ja zd y  w  okresie  B o
żego Narodzen ia  n ie m ogłyby się odbyć.

S ILN E  M R OZY YY UHICAGO
Londyn, 3. grudnia. (A W ) W ed łu g  do 

niesień z Chicago w  północnej oraz na 
zachodzie ' ś rodkow ej A m eryk i panują o - 
grom ne zim na. Zanotowano wielkie opa, 
dy śnieżne M rozy spow odow ały w Chi
cago zm arzn ięcie  szeregu osób. przyczem  
liczba osób k tóre  zm arły  z pow odu p rze 
m arzn ięcia  i p rzezięb ien ia  dosie.ga 60.

------ o------
I APRĘŻDNA SYTUACJA W  50 

WJETACE.
Bferlłn, 3. gnuiduiiia. (PAT) Znani 

■msofMski .polityk, iposcł niamieck©-na
rodowy do Reich«itaigu, piof. ■Jotach, 
po powrocie e Rofiji isotwjeckiuj, w y 
głosił w  berłińslkiim mBt-ytuiGre niiesmie- 
okum dla badań wiscjh.odn.ieij Europy od
czyt, w  którym isr.harafcteryzoiwał o- 
becną sytuację w  Sciwjp^aiah, jako 
bardtso naprężaną.

bezpieczeństwa airasztowały niebez
piecznego emisariusza bolszerriakieno,

.Test nińn niejaki Szlama Kanemaun, 
który w  Rosji sawjecblej zajmował

WIECZÓR PCLSKl W  SZTOFHOLMIE 
Sztokholm, 3. grudnia. (iPAT) To-, 

warzysliwo szwed:ź,ko-^poltóki ,̂ wydało 
Wieczór ku ucnczieniiu pamięci Chopina
i Reyrron*a. Na Wieczorze obecny był 

j czwedzki 'minister łiaindik Lumdwfg 
I oraz posłowie polski, fratnctuiski i cze- 

chosłeiwacikji. Towarzystwo zamierza 
wysłać w  p*zviszłv)m rolfcu do Polski1 
trzech styipenńystć-w. w celu żb ad ani a 
możliwości roziwn-iju stosunków kialitu- 
railnych i ha:ndl oiwytóh między Szwecją 
i Polską.

o— —
ZNOWU JASFAR!

Bruksela, 3. gnuidnta. (PAT) Jaopar 
Drzyjął misję tiwic ẑenaia gubrnetu.
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M  imochodenu

0  a n f o u t e n a l t

je ów, Ł  grudnia.
—  Zawsze z  rów 

nam wzruszeniem, 
m ówił H ilary, p rzy 
pominam sobie ów 
.dzień, gdy poraź o -  

statm zapłaciliś
m y ^wadiziarce1', 
alby tw nastroju 
pełineim radosne- 
go Skupienia oto

czyć gremialnie no- 
w ć przyrząd (w in- 
iwanifarzu ikiurlhen- 
nym : wodociąg. Pa
miętam, że choć mie 
byliśm y dziećrrf, z 
dziecinną, jadością 
lego dnia .i naotgp- 
nego tem. a órw iz nas 
ibiegł do kiuichni, by 
odkręcać kurek i  pa
trzeć, jak z  wosołym 
szumem płytnis w o 

da. Woda, któ
rej * n ie tir zelb a 

nosić, aini odmierzać, woda, która się 
nie psuje, leciz zawisze świeża i ■nie
wyczerpana doiółytwa własną siłą aż 
na nasze pięitro. Nie przywtidywałem 
wówczas, że ten wspaniały wynallazek, 
z którym zrwsizltą roóźniej oswoiliśmy 
się jako z eizemś pospolitem, stamrae’ śię 
na moje stare lata źródłom tylu udrę
czeń.

—  Go się stało?
—  Wodomierze, parnie drogi, wodo- 

mienze!
—  0 ile wiadom-o mi, instrument 

ten wpędza do grodu tyłlko właścicieli 
realności, a pan jest tylko uprzywilejo
wanym i beztroskim lokatorem.

—  To się talk mówi. Niestety, mi
mo ustawy lokator jest pod wie'1 u 
względami współuczestnikiem lasu go
spodarza. Może nie tyle partycypuje w 
raduściatch, ile w  smutkach. Zresztą, 
opowiem panu .wszystko.* Przed paru 
miesiącami zainstalowano w  maazej

B ara  M s it t i  a* limb ( b t t i M
STARANIA W  TYM KIFRUNKU CZYNIĄ

BAW CY.
ZAłNTERETOWAN] PROJEŁt O-

W ars tw a , 3. grudnia. (A W ) Ze 
źiódet miarodajnych dowiaduje się 
Ajencja Wschodnia, mieizra snkie intere
sujących sizczegórów, dotyczących 
pienwseego polskiego mmn drwięko- 
wego, jaki ma być w  najbliższej przy
szłości nakręcony przy ruiżyeau naj
nowszych aparatów. Według zamie
rzeń projektodawców, ma to być Etm 
dokuTnentalny, w którym wzięłyby n- 
dzlal n 'ijwytatniejsze osd^tośca ze 
świata politycznego, namrewego i prse-

mysłcweęo, Mł on być wzorowany na 
analogicznych filmach zagrardraauych, 
w których 'brali udział otoeon.y premjer 
W. Brvtanji Mac DomaM, prezyiaunt 
Stanów z-jedm. Hoover, prezydieoil Ma- 
saryk itid1 Dyrekcja wytwórni poczy
niła już odpawted lie Staranna, alby 
przed obiektywem i  m-krofonem w y
stąpili u/it«ikowie iządru z MMs&Jfciean 
łhłsndskim na czele, co miałoby do
niosła znaczenie propagandowe

ihzKK" irerisn z TsanhBtstts
W  SPRAWIE PODPISANIA POLSKO-NIEM. TRAKTATU HANDLOWEGO

(T e le icn em  od naszego korespondenta!.

Warszawa, 3 grudnia, (st) .Dziś w 
godzinach rannych przybył do W ar
szawy poseł niemiecka w  Warszawie 
dr. Ranscher, piastujący równocześnie 
godność przewodniczącego delegacji 
niemieckiej do rokowań o traktat han
dlowy .z Polską.

Warszawa, 3 grudnia. (AW ) Wraz 
z postem niemieckim p. Rauschcrem 
przybył również dr. Eićenlu.cłtei, rze

czoznawca dla sjnaw &<uidiuwydL P.
Rauscher odbyt dziś w godzinach po
południowych Konferencję z przewo
dniczącym delegacji polskiej dr. Twar
dowskim. Ze sfer zbliżonych do posel
stwa niemieckiego komunikują, że po
seł Rauscher powrócił z  Berlina 
z przekonaniem, iz podpisanie trakta
tu handlowego polsko - niemieckiego 
jest już tylko kwest ja. dni.

j kamienicy wodomiórz. Mimo, że 'nikt 
o to nie prosił, ani nie izabiegalt, kaza
no sobie słono zapłacić i za  aiparat i 
za jego wstaiwamufc. Gospodarz usiło
wał oczywiście ten wytdah k przerzucić 
na lokator ów," ale oparliśmy się. Mój 
sąsiad był jednak dość infctetrożny, 
by tw.crdzić, że wodomierz podnosi 
wartość kamienicy, więc koszt jego 
winien ponosić tylko sam zamnitereso 
wany właściciel. Ta głu^.a idea podo
bała się gospodarzowi i skłoniła go do 
żądania podwyżki czynszów. Skoro 
ramienica więcej w>aclta, to i mieszka
nia więcej warte. Z najwyższym tru
dem odparliśmy tę ofumsywę. Wresz
cie przychodzi! rachunek iza wodę; o- 
kazuje się, że wynosi trzykrotnie wię

cej, niż p (przednio, a ponkrwaiż opłatę 
kanałową oblicza się według opłaty 
wodociągowej, . wjięc i za kanały trzy 
razy więcej 'Gospoianz dostał altaiku 
szalu. Nie dziwię się; na .jego miejscu 
byłbym strzelał. Pahtógł do mugteti a- 
tu, by dowiedzieć się, że refcuirs jest 
bezcelowy. Któryś z radców magistra 
tu —  zdaje mi się, p .Btiredki —  pora
dził mu, by nadwyżkę praanzucił na 
lokatorów. Rada była życżhwa, ale 
wynkała  z rozbrajającej dignoramcj:. bo 
według ustaWy lokator, płarący 100 
proc. przedwojennego czynszu, żad
nych dodatkowych apłait nie ponosi.

—  Więc chyba wszyistke w  po
rządku ?

—  P^zeciwtnie, tu zaczyna się tra-

gedlja. Gospodarz opanował wtcWni t̂iiz- 
ną furię, aby zapaść na cirthą wpraw
dzie lecz diołkjii|wą manję prześladow
czą Dniami i nocami gnębi go myśl, 
że u któregoś lokatora płynie woda, a 
wodomierz wybija swe kosztowne li- 
ti y i hektolitry. Zdaje imi się. że ten 
ctzliwiek nie sypia i nie jadai, lecz krą
ży po schodacn i nad&racihuje. Są-pe
wne współczesne ubikacje, których u- 
życia połączone jest z  koniecznem u- 
życjeim wody. Odbywa się to z dość 
głośnym szumem. Otóż stwieidizałem, 
ze każdy taki wypadek wywołuje u go
spodarza bolesne kurcze. O 'kąpielach 
wolę nie mowiić; są źródłem tak stra
sznych cierpień, że zamknę1 uśmy ła 
zienkę. Wczoraj o drugiej w nocy bu
dzi mas .głośne dobijanie się. Wstaję i 
otwieram. Oczywiście gospodanz. Zda
je m- się, że wodociąg w  kuchni za
kręcony jest nieszczelnie. Biegnę do 
kuchni, by stwierdzić, że wszystko w 
pcrządfcu. Ale oin nie wierzy, więc i- 
dziemy raizem. Przoprasza i wychodzi, 
a za chiwilę słyszę jego wulkanie do są
siadów. Obecnie wniósł podanie do 
magistratu, any imu pozwól mo zrobić 
w kamionicy jeden wispólny wodociąg, 
jeoną łazienkę i jedną wspólną ubika 
cję. Pragnie zamieś,zlkać w  pobliżu 
tych urządzeń, aby lepiej czuwać n.ad 
ich bcizpieczeństwem

—  To mu się chyba nie uda!
—Nie -wiem Alle zwierzył mi się, 

że to podanie jest ostatnią nicią, która 
go jeszcze wiąże z życiem.

r f M m m m ń

Kalowios, 3. grudnia. (PAT) Ba
wiący ma Śląsku minister rabć? publiCa 
nych inż. flluraczewsld oraz rWA-erralu
ster Górski udali się do szybu Staiszica 
w TamawisKich Górach, gazie zwie 
daiŁu stację pwn p. Stąd- wraiz iz towa- 
rzyszącam mu. osobanid, udał «ię .p. 
minńster do Zalbrza, celem zwiedzania 
Ttrządzcń wcćce,u,i9~wyicli dła Górnego 
Slądka. O- godz. 15.30 p. minister od
jechał pociągiem ze fcacizakcwej do 
Warszawy.

FEJl.ltTO N  „G a Z, 11)29

—  A larm  ostrzegawczy na wypadek w łam a
nia —  m m knął z uznaniem, —  W szystk ie okna 
■zabezpieczone w  ten sam sposćlb i Bóg raczy w ie
dzieć, jakie pułapki nastawiono na niedośw iad
czonych.

Skierowując odpowiednio lampkę, obejrzą 
cały hall. Ciężki dyw an  perski u stóp krętych 
schodów zwróci! jego uwagę. W y ją ł z kieszeń: 
składaną laskę, rozktzył ją i umocnił, b y  się ni< 
zamknęła z powrolem  i ostrożnie zaczął podcho
dzie do dywahu. Podniósł laską jeden jego róg 
a co zobaczył, zadowoliło go widocznie, gdyż cofną 
się ku drzw iom , gdzie we wzgięlbłer :u stała mało 
figura z marmuru. Musiał w ytężyć wszystkie siły 
zanim ją podniósł ale ostatecznie chw iejąc s:ę no 
nogach, zdolal ciężar postawie na podłodze. Na- 
slępnie locząc figurę na okrągłej podslaw :e, jak 
tragarze kolejow i toczą konwie z mlek:om, p rzy
suną! ją  aż do rogu dywanu. Pod szybkiem jegc 
pchnięciem zatocz; la się na środek dywanu, za- 
lrzymala-*się na sekundę, zaohyholała i 'zniknęła 
w okamgnieniu, a gdzie przed chwilą leżał dywan 
leraz w idniała ^zarna dziura. Czekał. Skądś 
z  głębi dobiegł go głośny trzask, a dywan znów się 
w yłon ił i zakrył ziejącą d z :urę. Gość, wcale nie

wyprowadzony z równowagi, skinąt głową, p o 
chwale jąc niejako przezorność gospodr rza.

—  N ie sądzę, hy się by ł jeszcze nauczył no 
wydh sztuczek —  mruknął z żalem. —  Tak i ju 
stary. Ko lejno -badał ściany. B yły  pokyyłe obra
zami i sztychami. —  W  domu, urządzonym no
wocześnie, nie po w inien by ł umieszczać —  mruk 
nąl, poczem rozpędz-wszy się. przeskoczył dyw ar 
i zatrzym ał się na pierwszym  schodizic. Zbroje 
koło po ręczy zajęła na chw ilę j ftgo uwagę. — 
Pancerz z epoki Elżbiety, a 'bagnet Ihf zpański — 
rzeki z politowaniem ; —  to nie przynosi zaszczy tu 
znawstwu kolekc io-nera. —  Podniósł lamroke i  do- 
leiadrfe od dołu do góry  olbejrzał groźną figurę 
z podmesionym toporem. —  Nie lubię tego to
pora —  mruknął, usuwając się nieco.

W iem  zobaczył ci epiki drucik, rozpięty nad 
sćhodrmi. Ostrożnie go przeskoczył 1 sta-nał obok 
stalowego rycerza Złożył zarzutkę, wyciągną1 
ramię i chwycił figurę za ręicę, poczem szybkim 
ruchem nogi przerwał drut.

Był przygotowany, że touór spadnie mecha
nicznie, ale nie na to, że z chw ilą przerwania I 
drutu, postać odw rori się w prawą stronę i topór I 
z świstem zatoczy półkole. Usiłował powstrzymać*

opadające ramię rycerza, ale iaksanuo m ógłby 
chcieć za trzjm ać koło rozpędowe maszyny. Ręka 
jego została gwałtownie odrzucona, a lśniące 
ostrze tojx>ra o  mały włos chybiło jego  głow y. P o - 
ezem z syczącym poświstem ram ię zajęło poprzed
nią pozycję i ni ruohomo zawisło w powietrzu.

Gość zw ilży ł wargi język iem  i westchnął.
—  T o  całkiem nowa sziuczka, całkiem nowa 

— mruknął, a w tonie jego brzmią- niekłamany 
podziw. W zią ł zarzuitkę, przerzucił ja  przez ram ię 
i po kilkunastu schodach wszedł na wwzszy zakręt 
.lalki schodowej. Inspekcja chińsku j szafeczki 
wypadła zadowalając o.

B iały pro® leń lampki rozśw ietlił kąty 
i szczeliny, ale n ie odsłonił niczego. Potrząsnął 
firanka®1,, u okien i nasiuch wał z zapartym  od
dechem.

—  Tu  n ie —  mruknął stanowczo —  stary nie 
ooważyłhy się na to. W ęże, biegające swiłbodnie 
;x> domu w  Londynie, należałoby nazr jutr? dhwy- 
lać z w ieik  m  trude®..

Rozejrzał się dokoła Z  zakrętu łdatiki schodo
wej prowadziły d rzw i do  trzech pokojów  W cale 
nie próbował w ejść do tego, którego okne podług 
;ego obliczeń w y  hodziło  na uTcę. Przez chw ilę 
wpatrywał się w  d rzv  i , drugiego, przesłonięte 
iężką por.jerą. Postąpił ka trzeciemu i starannie 

.hw m ąw szy klamkę swoją jedwabna chustką, na
cisnął. D rzw i się poddamy Jeszcze chwileczkę sta-ł 
liezdecydowany, poczem nagłem szarpnięciem 
olwcrzy 1 je  na oścież i odskoczył.

C  d  n .1
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ReweSaoje exdyploirjaty sow iecJrejo BiesiecW skiegc.

W arszawa, 3. grudnia. (Z ). Z P a 
ryża donoszą: Biasiedowski wyda i 
zapowiedź ogłoszenia swycih pamięt 
ników w  paryskim  dzienniku wĘo- 
ślednija N ow osli". Ukazały się ty 
tuły rewełacyj Biesictto wsiki-eg o, u- 
jęle w  rozdziały i zamknięte w  p e 
wne tematy. Całość pamiętników u 
kazać się mu już w  styczniu przy
szłego r-oku w kilku językach, m. i. 
w  języku polskim. Pism o powyższe 
zaczyna publikować te urywki z  pa 
m iętn ików już w  dniach najbliż
szych. Pam iętniki dotyczę w  g łów 
nej części działalności poselstwa so- 
w jeckiego w  W arszaw ie. Jeden z 
rozdziałów  omawia plam powstania 
w  Maiopolsce W schodniej i na W o 
łyniu, oraz zorganizowanie przez 
na jwyibiŁniejszyoh komunistów przy 
sanem poparć iu K-omimternu. D o
tyczy to głów n ie łat 1923, 1924 i 
1925. Dla zaznajom ienia Czytelni
ków z treścią rewełacyj podajem y 
tytuły rozdziałów. „W arszawski od 
dział czerezwyczajki, poseł Oiboleń- 
ski, książę komunista ii radca sta
nu, W yw ia d  wojskow y i GPU, Król 
szpiegów, Tajem nica pakietu z lite
rami K. S... Organizacja komuni
styczna urzędników poselstwa, W y 
buchy w redakcjach polskich i lo 
kalach orgamizacyj politycznych w 
W arszaw ie, projeki zamachu dyna
m itowego na gonach polskiego szta
bu gen., Trybuny rzędowe i in  - 
buny marsz. Focha,* oraz korpusu 
dyplom., podczas uroczystości [naśwkce 
nia pomniiika Pomialowsktogo 3. V. T923, 
działalność iterorystyc-zna orgaimizacji 
BagińekifigO' i Wieczorkiewicza, sensa
cyjne rewelacje dotyczące planu tna- 
padiu na Sulejówek i przygotowanie 
zamachu na. Maraz Piłkuidisfcieigo, Winj- 
ktw, skandal w korpusie dytplamatycz 
nym wywołany pnze.z jago przyjazd do 
Warszawy jako jednego z  biorących 
udział w zamordowaniu u dżiny car
skiej, nominacja Orłowskiego na 'sta
nowisko naczelnika GPU w  Polsce, 
nocne przejażdżki Wojtkowa na Wiśle, 
rozmowy konspiracyjne i przygotowa-

(Tefefopeip od maszego korespondenta/.
Uroczyśfccćć rw ipoŁelstwe ma uł. Po- 
znańsfcoj, tajennircze au mięcie/ doda

nia feroryśtyoZne, tajemnica węgier
skich kumunistów, ^oiigaiiizowaniei za
machu na życie Mansz. Piłsudskiego, rów, stirzaa Koiwerdy.

Z N I Ż K I  W A Ż N E .

„GRZESZNA MAŁOŚĆ '
W  głównej roli Jadwiga Smosarska, Zofja Ba
tycka, W ładysław  Samboi ski i Tadeusz W eso

łowski. ,

Pacjent t witrydiem l t e a m
NIEUD !LŁA W I2YTA JAKÓBA SCBe Ra  U DENTYSTY DuJ DORNBEPGA.

Lwów, 4 grudnia, 
t— ) Dnia 2 listopada w  godzinach 

popołudniowych lekarz - ćemtyrta dr. 
Ooińbe*g, zamieszkały w Rynku 14, 
wypoczywał w swojem mieszkaniu 
przed udan.em się do swego atelier 
przy uL Gróucokiej. Naraz usłyszał 
szmery za drzwiami mieszkania , spo
strzegł pomazanie się klamki. Zrazu 
nie przywiązywał do tego żadnej wa
gi, ale po chwili, gdy szmery te nie 
ustawały nabrał przekonani,",, że ktoś 
dobiera się tto jego mieazk? na i wte- 
dy nagłym ruchem przyskoczył do 
drzw., gwałtownie otworzył i ujrzał za 
nte.i jakichś dwóch osruników, z któ- 
ly-oh jeden zbiegł, a drugiego udało 
mu się ująć. Oczywiście żń i ten drugi 
usiłował mu się wyrwać z rąk S począł 
się z nim szamotać, a wówczas wyle-

l i l i e ?  M c ® w y  S e tn a
ZASIADŁ NA ŁAWIE OSKARŻONYCH PCD ZARZUTEM 

ALE SĄD GO UWOLNIŁ
MALWERSACJI,

Lwów, 4 grudnia.

(— W listopadzie 1919 .r. wstąpił 
do służby kolejowej w Bełżcu w cha
rakterze kasjera towarowego liczący' 
obecnie lat 60 Zygmunt Koczyński. 
Z końcem października 1927 r. prze
prowadzone szkontrum kasy towaro
wej wykruło dokonane tam malwer
sacje, w  związku z któremi Koczyń-

W a k a  ja P- P, F r y z ^ r ó w !
W  porozumieniu z cechami fryz. m. Lw ów 5, i dbędzie się dnia 

5. X  I, o g 'dz. 8. wlecz, w sali Kursów Instytutu Technol g "znego 
ui. Bodrjarda

p o k az  trw a łe j o n d u la c ji  na aparataci Tow. „ G A L L IA "
w P a rsśu .

D em on stru je  pan  p ro f  G e ra rd  z P aryża
N a po az ten tą dri gą wsz stkich z£>int .losowanych zapraszamy

T o w .  „ G A L U  A *  w  P a ^ ż u .

Geatftitaa @2 nacia 0?* E. PM  W
W a rs za w a . I fr ć h w s U a  29  o

Wm  s t a d i l a  płockiego.
SĄD BFEŁACYTNY ZATWIERDZIŁ 

FOWALSKIFGO NA
! (T e le lonem  od

WYROK t  INSTANCJI, 
4 LATA WIĘZIENIA.

naszego korespondenta i

SKAZUJĄCY

Warszawa, 3 grudnia, (st) W  dniu 
dzisiejszym o godz. 1.30 popołudniu 
przy wypełnionej sali przewodniczą
cy Trybunału Fleszyński ogłosił wy
roił w sprawie „arcybiskupa" maria
wickiego Jana Marji Michała Rawal- 
tkii-flo, moc^ którego sąd. apelacyjny

zatwierdza’ wyrok sądu w  Placku, w 
którym „arcybiskup" Kowalski został 
skazany na 4 lata eiężkregu wiezienia 
za! d ópnszczfeaie się czcnćw lubież
nych w sluflunku ao nieletnie! dziew
cząt. Kowalski pozostaje padał na wol
nej stopie za kaucją 1000 zL

ciał mu z rąk witryoh a z kieązenf
łom. Zapytany, czego tu chce, ■osobnik 
ów, którym następnie okazał się Jakób 
iiJchei z zawcau fryzjer, karany już 6- 
letniem więzień,em za kradzież, od
powiedział, że z polecenia jakiegoś zna 
jomego przybył do lekarza celem na
prawy zębuW. Oczywiście nie mógł wy 
jaśnie, pocc do tego celu potrzebny mu 
'był witrych l łom, a'dopiero w  docho
dzeniach policyjnych przyznał się, że 
będąc w i  ędzy, miał zamiar dokonać 
Krt dzielży.

Wczoraj stanął on przed Trybuna
łem pod przewodnictwem radcy Ben- 
diisacwskiego i został zasądzony na 8 
miesięcy więzienia. Oskarżał prokura ■ 
tor Kulin, bronił adw. dr. Szymon 
Weiss,

skisgo zawieszono w urzędowania, s 
następnie wydalono całkowicie ze 
służby pańsiwowój bez praw emery
talnych. W szczególności stwierdzono, 
ze Koczyński w okresie od lipca 1926 
do października 1927 r. sprzeuifiwie- 
rzył kwotę. 14.271 zł. 60 gi., a to w  ten 
sposób, że należytość z 28 w danych  
przesyłek sobie przywłaszczył. Gdy po 
pewnym czasie przyszedł do Bełżca 
z Dyrekcji kolejowej list gończy poszu
kujący niezarachowanych ralażyt~ści 
za owo 28 przesyłek, Koczyński list 
ten ukrył. Dalej szkontrum wykazało, 
że celowo prowadził niedbałe króażki, 
wvkazvwai fikcyjnej przesrłki i[d. Dy

rekcja kolejowa sprawę przekazała 
Prokuraturze, a wczoraj Kaczyński sts 
nął przed Trybunałem nod! przewo
dnictwem radcy Bendaszewsku „ , 
oskarżony o powyższe sprzeniewierze
nie.

Koczyński przed sadem bronił się 
wczoraj tern, że pracował specjału e 
w  ciężkich wax unkach, był staJ 3 prze
pracowany i nie wyjducza, że mogły 
zajść omyłki, natomiast kateyo-ycznia 
zaprzeczył jakoby tUpuszczad się sprze 
tniewierzef i ową brakującą kwotę so
bie przywłaszczył. Ponieważ rozpra
wa wynazała, że oskarżony prowadził 
zewnętrzne życie bardzo spokojne i 
nie było danych do udowodnienia mu 
sprzeniewierzenia, Trybunał przyjął, 
że braki mogły powstać wskutek myl
nego zarachowania i  przychylił się do 
jego obrony j wydał wyrok uwalniają
cy go od winy i ka*y. Oskarżał pro
kurator Knńn, bronił adwokat dr. Ro
man Aleksandrowicz.

(nenterz w g a ry
U w ów  4. grudnia, 

( — )  W czora j o ,godz. 1-szej w po
łudnie Paulo Kościuszki h y ł w idow 
nią ciekawej sceny. Otótź pewna sta 
ra, ziitlicdzcna kobieta poczęła tam 
kospać dół. Na pytanie jeanego z 
przechodni ówr co tobi, oapow ie- 
{Iziaia. że kopie solne grób i cnce, by 
ją  tam puchom'ano. Cmentarze
lwowskie mnie n:e odno-wiadają, za 
dużo tam bogaczy, tu, w  tym ogro
dzie jest przyjem nie, w  lecie grać 
m i będzie muzyka, a w  z :m ie  będą 
saneczki.

■Plamy nieszczęśliwej kob iety nie 
podobały się obćbpylm i jeden z nich 
w ezw ał posteru,nlkowego, ten z  kolei 
zaw iadom ił Pogotow ie ratunkowe, 
które upoślcldzoiną n,a um yśle ko
bietę odw iozło do szipiTaila. N a zw i
ska swego nie chciała w yjaw ić.

N O W Y  W ICEPREZES. W A R SZA W SK IE J  
P. K. P

(Telefonem <?d naszego korespondenta.)
W arszaw a, 3 grudnia. (Z) W icep reze 

sem  dyr k o le jo w e j w arszaw sk ie j nti*uo_ 
wany został pntk, Rutkowski,

ST1HLHEU A HUGENIBERf 
Berlin, 3 grudnia. (AW ) Przywódca 

niemieckiego Stahlhelmo na zjeźd^Le 
w  Darmstadzie wypowiedział się 
przeć iiwko' współpracy z  Hugenibei- 
giem. Setdte zan&wiedŁial, że Stahl- 
helm rozpoc2inie wkrótce działalność 
na własna rękę i dążyć będzie do zdo
bycia władzy w państwie. Pod egidą 
Stahlhdmu powstanie również nową 
stronnictwo parlamentarne

A feflo ich czterech
ARESZTOWANIE s z a t k i n ie b e z p ie c z n y c h  w ł a m y w a g z y

■ l t ,

Lwów, 4 grudnia.
Wczoraj 'znowu udało się funkcjo

nariuszom wydziału śledczego zlikwi
dować szajkę niebezpiecznych włamy
waczy, którzy nieznani dotychczas 
policji i menotowani mogli swobodnie 
przez dłuższy czas grasować i ucho
dzić przed karzącą sprawiedUwością. 
Wreszcie przyszła na nicn kreska i 
cała slzajka dostała się do więzienia.

W skład ujętej szajki wchodtzili: 
Adam Gula z zawoau szlifierz, zam. 
Sieuiawska 11, Józef Schafier, robot
nik zam, przy ul. Ormiańskiej 30, Jó-

mieszkania oraz Zygm«,nit Wciski ślui 
sarz, zam. przy ul. Słodowej 20 Szaj
ka ta w  listopadzie dokonała caJego 
szeregu włamań a między mnami da 
składu Hurtowni inmtectwa polskiego, 
przy ul. Wałowej 5, gdzie skrauSła to-, 
war wartości 11.U00 zł. Dalei do mie-. 
szkania Hen, ans Katza przy ul. So-. 
bieskiego 32, do mieszkania dra Leona 
Jekesa, pozy ul. Unji Luboidkiej 15 itd.. 
,Lup skradziony przez tę szajkę przede 
sfświął wartość kilkunastu tysięcy 
złotych, Część srradzionycb rzeczy w. 
czasie rewizji u członków szajsu zna*

I zet Scńczyk bez zajęcia i  miejsca za- kadoao.
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„ K0PERfl!K“
„ m m i E f i w r

D  IŚ PREMJERA. Monumentalno-egzotyczny fi m w 16 ak ach na tle walki europejc:yka 
z a alaskim Szeikiem o najpię- A A  P l i s f l i n i  Odwieczni pieśń
knie sza kobietę wschodu p. t. I l l l ł  w 3 v  w w  r U  żaru płonącej
krwi k ainy haremów i tajemniczego wschodu. W  rolach głównych piękna 0 _ IV E  H ÓRDEN

i N O A H  BERRY. —  Początek o godz. 3‘JO.

Zbrodnia Zdzisław a Zbożenia
Tragiczne dzieje wykolejonego młodzieńca..

Kołomyja, w  grudniu 

N azyw a  się Zdzisław Zbożeń. 30-go 
m aja 1929 ukończył la l 20. A już w  6 ty
godni później zastrzelił w  Pcczeniżynic 
M arjuna Misiurę, W ięc  i m orderstwo i 
widmo kary śiuicrci, lio na m ordercę, 
k tó ry  ukończy! lat 20, ustawa p rze
w id u je  karę śmierci

13 *©tni praktykant 
starostwa,

Zdzisław  Zbożeń po ukończeniu szko
ły  w ydz ia łow ej, jąko  13-letni chłopak, 
w stąp ił na praktykę d 0 Starostwa w I'c- 
czcn iżyn ic. Praco-w-ał p iln ie, był przez 
p rzetożonycli łub iany i saybko awauso 
wał. Jako 18-lelni chłopak był już sekre
tarzem Rady szkolnej powiatowej. Cie
szył się zaufan iem  przełożonych , praco
wał' i w  godzinach  pozau rzędow ych , pen
sję miesięczną oddawał starym rodzicom, 
k tórych  wspierał N ależał do tow arzystw a 
m yśliw sk iego, posiadał dulbeltówkę, kartę 
na broń, czasem  ze starszym i chodził na

(O d  naszego korespondenta).
polow ania, a is  strzelec nie był z m ego 
w yśm ien ity. Już od młodości ręce mu się 
trzęsły, a jak czasem do zw ie rzyn y  strze
lał, to ,omaJ, że wo w łasne nogi- n ie  tra fił. 
I  g łow y  n ie m ia ł m ocnej, bo ju ż po picr. 
wszej flaszce piwa mroczyło go. A le  cliło  
pakiem  w esołym  był, tow arzystw o zaba
w ia ł śpiewem , a jak o  ,,dygn ita rz“  m a ło 
m iasteczkow y —  b y ł p rzecież sekreta
rzem  —  stąpał pew nym  i m ocnym  k ro
k iem  po deptaku peczen iżyńsk im  W  biu
rze  i w  obejściu ze stronam i byt spok o j
ny, uprzejm y.

W  czerwcu 1929 zaszła
zmiana w życiu Zbożenia, 

Zw in ięte  zosta ło S tarostw o w  Peczen iży. 
nie. Zbożeń został zredukowany j  zn a 
lazł się na bruku, bez za jęc ia , bez pensji.

M iał j za  dużo czasu w olnego  i za zbyt 
dużo nagle doznał rozczarow an ia . P rze 
stał być dygn itarzem , w  sklepikach, w 
k tórych  przedtem  w itali go z pewnem  u- 
szanowaniem , teraz, jak o  bezrobotnem u, 
odm awiali kredytu , a koledzy  rów ieśn icy, 
z k tórym i teraz częściej się schodził —  
nie ch c ie l’ zań płacić.

W  t r a k t j e r n i  M i c h a j l u k a .

wirielo wielkiej własności.
W  toku rozpra-wy zaszedł 

ciekawy incydent.
Oto jeden  z przys ięgłych  prosił, b y  mu 
po-zw-c-lono zadać pytania oskarżonemu, 
a gdy p rzew odn iczący  w y jaśn ił, że  p rzy 
sięgłym  w oln o  staw iać pytan ia  ty lko  za 
pośredn ictw em  przew odn iczącego  —  przy 
sięgły podziękował t ze stawiania pytań 
zrezygnował, oświadczając, że odpowie
dnie wrażenje inożna tylko nzyskać, je 
śli przysięgły wprost sam pytać może.

Przesunęli się p rzez sailę rozp raw  
św iadkow ie  Jedni-, k tó rzy  oskarżonem u 
w ystaw ia ją  dobre św iadectwo, inni, k tó 
rzy  opisują p rzeb ieg  'zajścia i  k tórzy  
stw ierdza ją , że oskarżony, odchodząc ze 
szynku MichajJuka, m iał odezw ać się do 
M isiu ry: „ty będziesz ziemię gryzł, a ja  
posiedzę w Brygidkach**, a znowu inni, 
k tó rzy  stw ierdza ją , że k rytycznego  w ie 
czoru była  tak ciem no, że na krok nie 
można było poznać człow ieka.

Salw y śm iechu w yw o ła ł polic jant 
gm inny Szowkowy. Zeznaw ał, ż,e był po 
lic jan tem  gm innym  w  G zem iow cach , w  
K ołom yji, obecnio jest p o lic jan tem  gm in 
nym  w Peczen iżynre, pokazyw a ł, jak  pe-

Ćhodziś catemi godzinam i j dumał, za 
chodził i do szynku. 1 nadszedł len 

fatalny dzień 

14-go lipca 1929 W raca ł w ieczorem  do 
domu v/ tow arzystw ie  lńn ila  KadlcwiczaJ 
Stanisława Zóttnńskiegc, Franciszka Duł. 
kiewicza, M ariana Misiury do do-mu. Po 
dradze wstąpili wszyscy do szynku Mi- 
chajluka, a przed w ejściem  zapow iedzie li, 
żc ma być ,.po wiedeń-sku", I j.  każdy ma 
sam za siebie zapłacić.

W  szynku M ichajluk podaw ał w szyst
kim  p iw o, a gdy Zdzisław  Zbożeń zażą
dał dla sich ;e trunku, M ichajluk  mu od 
m ów ił, gdyż nie chciał inu udzielić kre 
dytu, a w sprzeczkę m iędzy Zboźeniem  a 
M ichajluk icm  w m iesza } się j M arjau M i- 
siura słowam i do Zbożen ia : ..Lepiej by j 
było, byś sobie poszedł i drzwi przymknął J 
z tamtej slrony“ _ I Zbożeń w yszed ł. A J 
do tego dnia ży ł w  najlepsze j zgodzie  z I 
M isiurą 1 to co się potem stało, było 
nieszczęściem dla Zbożenia, śmiercią dla 
Misiury j zagadką, która czekała wyją. 
śnienia.

Śm iertelny strzał.
Zbożeń ze szynku poszed ł do domu. 

od ległego  zw yż 1 k ilom etr, w  domu złożył 
sobie dubeltów kę, k tóra by ła  rozebrana, 
dubeltów kę naładow ał, rodzicom  swoim  
rzucił k lucze; ,,Macie kjucze od moich so 
k re tó w " ; z dubeltów ką na ram ien iu  w y 
lecia ł z dom u. W stąp ił do tra fik i, kupił 
k ilka  papierosów , reszty p ien iędzy  —  10 
groszy  —  nie zabrał, m im o, że mu sk le 
powa zw róc iła  na to uwagę, koło  zn a jo 
m ego sekretarza starostwa, H ofbauera, 
przeszed ł bez pozdrow ien ia , a gdy tak u- 
b ieg ł z k ilom etr, spotkał troje osób w ra 
cających ze szynku, zapytał, k tó ry  jest 
M anek, a gdy tenże się odezw ał 

strzelił doń z dubeltówki 
I  z te j zresztą starej dubeltów k i, którą i 
zw ierzyn y  n ie m ógł Zhożeń postrzelić, 
poniósł na miejscu śmierć Misiura,

Po strzale  Zbożeń udał się na poste
runek P o lic ji j sam się oddał w ręce po. 
lic.jj. Był, jak  stw ierdza polic jan t gm in 
ny, zdyszany, a oczy świeciły mu się jak 
psu.

Po  raz p ierw szy  odpow iada ł Zbożeń 
za zbrodnię m orderstw a w e wrześniu br. 
p rzed  sądem przysięgłych  i w ów czas zg o 
dnie z. wn ioskiem  obrony, oddany został 
do badania lekarzom psychjatrom do 
Lw ow a L eka rze  uznali go

za zupełnie poczytalnego, 
a szukając za  m otyw em  czynu, w y jaśn ili, 
że czyn  -zbrodniczy Zbożen ia  by ł reakcją 
na doznana obrazę,

W  dniu 27-gn ub. m. w róc ił Zbożeń ze 
Lw ow a i w Sądzie O kręgow ym  w K oło 

m y j',  pod przew odnictw em  W icep rezesa  
Sądu SSolwińskiego, odpow iada ł za zb ro 
dnię m orderstwa.

Law ę przysięgłych  zapełniał; w łaści
ciele  dóbr, I>r Tcodorowicz, Kunz, Dr. 
Agnpsowicz, Prokoeimer, Kgss i inni. Po 
raz p ierw szy  w  Sądzie tak się złożyło , iż 
w y losow an i zostali przew ażn ie przedsta.

RĘKAWICZKI
mąskie i damskie

Fsujnes, Londyn 
Perrin, Grenie,

Gani Bal, Chambery

wyłączny skład 

A  LA VILLE C E  PARSS

GABRYEL STAR!!
LWÓW, PL. MARJACK! 11.

w n ym  krokiem  stąpał Zbożeń, a czyn ił 
to lak dosadnie, że zatrząsł i podłogą i 
całą ławą, na której siedzieli przysięgli,
przedstaw ił, jako to bron ił oskarżonego 
przed zlynezow an iem  go po czyn ie, a o- 
skarżonem u w ystaw ił dobre św iadectwo, 
bo oskarżony n igdy do niego n ie m ów ił 
„ t y " ,  ty lko  „p an ", a po oddaniu się w  rę 
ce p o lic ji prosił go, by  zaopiekował sic. 
rodzicami sSarymi

N a  4  Bata.
O skarżał p rokurator Siwiński, żądał 

uznania Zbożen ia  w in n jm  zbrodni m or
derstwa. a gdy następnie zastępca poszko
dow anej rodziny adw . Rauchwerger za 
w iną przemaw-iał, pad iy  port koniec p rze
m ów ien ia  ze strony ław y  przysięgłych

słow a; „braw o" N ie  mrał ła tw ego zada
nia obrońca Dr. M. Aszkenazy. W erdyk t 
zapad! zasądzający, ale za zabójstwo. 
P ytan ia  na m orderstwo zostało jedn og ło 
śnie zaprzeczone T rybunał w ym ierzy ł 
karę c iężk iego  w ięzien ia  przez łat cztery.

Sprawa majora dra iHtanowkza
ZasiacS? na lawie oskarżonych pod zarzutem zwalniania

poborowych za op ła ty
'L w ó w  4. g ru d n ia .

( — )  Z końcem października br. 
rozpoczęła się przed sądem wojsko
w ym  sensacyjna rozprawa dr. Ur
banowicza, oskarżonego o naduży
cia i branie łapówek. Dr. Urbano
wicz, jako kierownik oddziału dla 
chorób nerwowych w okręgowym 
szpitalu w ojskow ym  m iał w  cdi- 
aktu oskarżenia zw oln ić 57 poboro
w y eh za wynagrodzeniem . Areszto
wanie m jr. Urbanowicza nastąpiło 
na podstawie amonitmów, a w cza
sie rew iz ji znaleziono u niego go
tówką 2000 dolarów, weksle nta 8 ty
sięcy złotych, m nóstwo momet zło 
tych, biżuterję, obrazy, kiłitmy i za 
stawy srebrne. Ponieważ m jr. Unba 
nowicz nie m ógł natychmiast w y 
kazać pochodzenia tych pieniędzy, 
przóto organa żandanmerji nabrał) 
przeko.nan-ia, że majątek len pocho
dzi z  łapówek. Urbanowicza a reszt o 
wa-no i osadzono w  więzieniu, a 
równocześnie poddano ponownemu 
badaniu i przeglądowi osoby zw o l
nione przez dra Urbanowicza od 
stycznia 1926 aż do chw ili jego  are. 
sztowania. Kom isja ta zakw alifiko
wała 57 osób, których m jr. Urbano
w icz uznał za chorych, za zdro

w y c h .
Szczegółów aktu oskarżenia po

danego -przez nas w  październiku 
powtarzać nie -będziemy. P rzyp o 
m inam y jedynie, że śledztwo w y 
kazało, iż sprawą zwoln ień  z  w o j. 
-sika zajm owało się kilku osobników 
z czarnej giełdy, na czele której 
stal miejaki Leon Kreunitzer, który 
po ujawnieniu a fery zbiegł za gra. 
nicę. Rozprawę w  październiku od
roczono, celem wezwania now ych  
znawców, oraz celem powołania no 
wych świadków.

W czora j przed Trybunałem , któ
remu przewodniczy pułk. dr. Go- 
d-owski, a -oskarża prok. dr. m jr. U- 
rzędowsiki, stanął po-nown-Le m jr. 
Urbanowicz, przebyw ający bez 
p rze rw y w  w ięzieniu śledczem. O- 
skanżomeglo bronią adw. dr. Proch -i 
dr. Hecht. Jako znaw cy b ieg li fun- 
gują ppułik. dr. Dzierżyński i ppułk. 
dr. Z iem kiew icz. W czora jszy dzień 
w ypełn iły zeznania oskarżonego, 
który br-on-i się podobnie, jak  na, po 
przedniej rozpraw ie, a m ianowicie, 
że n igdy żadnych łapówek nie brał, 
do m ajątku doszedł drogą legalną, 
otrzym awszy od swego szwagra dra 
L ew i tła z  BiałegOflticlku 5.000 dola.

A parat do 

golenia  

orygin Rn
z  n ożyk iem

W  MYDŁO  

do

K  sztuią łącznie

TY KO 3 zt<
Do nabycia

wszędzie.

rów  tytułem poisagu, a fa łszyw e o- 
rzcczenia w kilku wypadkach w y 
da t pod w p ływ em  m orfiny, hcz któ
re j nie m ógł się obejść. : Następnie 
oskarżony polem izował z orzecze
niami znawców, twierdząc, że pa- 
rere ich było tendencyjne, przy- 
cz-em oska,rżany w ykazał sprzecz
ność m iędzy orzeczeniem znawców  
z listopada ulb. r., a lutego br. cytu
jąc przylem  przykład x szeregow
cem  Piinkascan Soferem, który zwoi 
niony przez oskarżonego, .jako cho
ry, a następnie przez kom isję uzna
ny  za zdrowego popełnił samobój
stwo. Podobnie stało się z  szeregów 
cem Aronem Bergmanem, którego 
kom isja zakw alifikow ała, jako zdol 
nego do służby lłn jow ej, a obecnie 
przebywa om w  Kulparkowłe, a po
za tem ca ły  szereg poborowych 
przez niego uznanych za chorych, a 
przez kom isję zakwalifikowanych 
jako zdrowych, musiano następnie 
z  pułku zwolnić. ,Z kolei oskarżony 
om awia sp raw ę ' swego majątku, 
podobnie, jak na rozpraw ie poprzed 
miej, twierdząc, że pieniądze otrzy
mał od swego szwagra. '■

Dziś oskarżony będzie zeznawał 
w  dalszym  ciągu, a zeznania swe 
głów nie poświęca polem ice z rzeczo 
znawcami.

Do obecnej rozpraw y zostało po
wołanych około 200 św iadków  i po
trwa. ona kilka tygodni.

\ ------o •
1
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Pod rrt.źbą rewolweru,:.
E p ilo g  napadów  r a b u n k o i^  h ria gościńcu gródeck m

Lwów, Ł  grudnia.
(— ) Przed Sądem przysięgłych sta

nęli: wczoraj dwaj młodsi robotnicy ze. 
Skniłówka małego: K ternem < Rok: ia,
liczący lat 20 i jtigo brat Jam, liczący 
lat 18, oskanżerai o szereg rabnmitow, 
dokonanych

z bronią w ręku.
Obaj oskarżeni w  czerwcu br. nie 
chcąc więcej pracować, puścili się na 
Ibiklki chłeib i pastanowili żyć z  ra- 
łnrnlsu. W tym celu postarali się o re
wolwer i  jako teren swdich napadów 
obrali gościnrec Lwów— Giodeit aa 
odcjnkn międ sy Zimną Woda a Bana 
tjwem. Na gościńcu tyim bowiem pa
nuje zawsze żyw y ruch i przez cały 
dzień, a naweit i  nocą tprzejcfidlżają 

turmamki kupirctoe.
Pierwszego ralhuniku dokonali dnia 

26. czerwca na moscańon pioid Bartato- 
wem Dnia tego prizejażds/ał na florze 
kupiec Markus Kwailbrnn. Adc jjci sztu
ki bandyckiej wybiegli >z lasn na dro
gę, zatrzymali konie i  jeden z  nich 

przvłożywszy rewolwer 
do skroni Kwadbrana zawołał, „Żydzie 
oddaj pieniądze, a 'jak n.ie, to cię za

strzelę“ . KwnJbrun obawiając się, iż 
napastnik może groźbę wprowadzić 
w czyn, wręczył rabusiom posiadaną 
przy soboie gotówkę w  kwocie 100 zł., 
poczerń natychmiast znikli z powrotem 
w iesie.

Po raz drugi już w  dziewięć dni 
później, a mianowicie 5. łipca wybrali 
się na ponowny rabuneik, tym razem 
na gościńcu pod Obrioszynem >i napadli 
na jadącego ze Lwowa dio Runek <Be- 
rtez? Karpa, który w  jbętj chwili ipoeii-

ROZALJA BOJKOWA ZOSTAŁA 

Lwów, ł  gruń ma.

(— ) Rozprawa przeciwko Rozalji
Bcjko, oskarżonej o krzywoprzysię
stwo, kradzież i sprzeniewierzenie, 
której ttem  by] spór o dziad,ziidiwo «a- 
kłada fryzjerskiego śp. Władysława 
Pitołaja dobiegła wczoraj końcą, Sąd 
po naradzi: .znal Bajkową winną
zbradm oszustwa przez krzywoir^zy

dał przy sobie gotówkę w kwicie 
800 zł. Zanim jednakże Rmkietowie 
zdołali na nim przeipmwadzić rewizję 
osobistą, nadjechała od strmny Lwowa 
diuŁa tura i bandyci z  obawy pozo
stawili tiarpa i

ukryli się w lesie.
Przedtem jeszena celem wymuszania 
od Karpa oddania pieniędzy, Jan Ro
kieta uderzył go kołem, zadrjąc mu 
ciężkie uszkodzenie ci a; a.

Trzeciego z  fcoileji rabunku dokonali

ZASĄDZONA ZA OSZUSTWO.

sięstwo, natoimujasl uwolnili ją ad za
rzutu kradzieży i 'sprzeniewierzenia i 
zasądził na 6 miełdęcy więrieria. Try
bunał zastosował amnestię, na podsta
wia której połowę kary tj. 3 imiesiąc-e 
podarował, zaś pazoistaiłe 3 miesiące 
zawiesił na przeciąg 5 lat

Prokurator zgłosił odwołanie od 
niskiego wymiaru kąty.

Ni. 9062

RoKieitcwie 'dnia 16. lipca na drodze 
między Zimną Wodą £ K mopnicą na
padłszy na Majera Willntra i Nafta- 
lego Feuera. RaMfeęe zaibrail.i Feuerowi 
zegarr-k, łańcuszek, papierośnicę, oraz 
kilka złotych w  biiloniiit., izaś Willnero- 
wi gotówkę 150 zł. oraz zegarek z łań
cuszkiem. Czwartego napadu dokonali 
dnia 17. lipca o godz. 7.30 rano, na
padłszy obok Zimnej Wody na Jakóba 
Mnnzera, którego ciężko pobilt,epoczem 
zrabowali mn 15 zł. w  bilonie. Policja 
po urządzonej obławie po kfcujdiuo- 
wych iposzmiwaniach

ujęła opryszl ów 

w lesie Obaj katagoryczniiei zaprze
czyli, by dokonali wymienionych ra
bunków, ale przy konfrontacji z posz
kodowanymi zostali agno^kowani.

Wczoraj stanęli oni przed Sądęm 
przysięgłych Trybunałowi przewodni
czył radca Angielski, oskarżał proku
rator dr. Mostowski, bronił adw. dr 
ŻywacKl. Obaj znowu stanowczo w y
parli się zarzucanych urn czynów, a 
przesłucham w  charakterze świadków 
poszkodowani niektórzy z całą stan-ow 
c.zością rozpoznali sprawców rabunku, 
drudzy znowu mieli pe .ne zastrzeże
nie. Rozprawa rozpisana jest na trzy 
dni, albowiem pawaiaino do niaj rrun'ó- 
stwo świadków. Dziś dalszy ciąg roz
prawy.

nseflzicait Pitolą srzrEifiSB rudzie

Z głębokim sma'kiem donosimy o śm'erct wspo’- 
za’ozyciela nas e; Spółki i Prezesa Rady Nadzorczej

śpa Leiarila Si
Obrzęd pogrzebowy odbędzie si° z domu -żałoby 

przy ul. Akademickiej 8. na cm niarz Łyczakowski, wŁ 
trodę daia 4. grudrna 1929 o god inie 14-tei

Rada Nadzorcza, Dyrekcja i personal 
Spółki A k c y jn e j  „ P E Z E T “  Powsz. Zakłady Budowlane.

f
Ai da Nadżarcia  i Dyrekcja

Handlowo - Przemysłowego Towarzystwa Drzewnego 
, Hapedt“  zawiadam:a w gŁb  okim żalu o zgome Piezesa 

R  d Nadzorczej

eo. ira teoBordi MU
Obrzęd pegrz bowy odbę zie się dnia 4. grudnia 

1T  29 o godzinie 14 tej z i o h i u  żałoby przy ul Aha- 
dcm cl iej 8. na cmentarz Łycza1 owiki.

Hdeotti
F E JLE T O N  „G AZ. I*OR.“ z 5. X II. l«29,

L E O N  L A F a GE.

BAFA3INO.
Pan  P igny przechodzą z sekatorem  w 

ręKu od d rzew a do drzew a swego ogrodu, 
usłyszał nagle skrzypn ięcie  k ratow anej 
b ram y i u jrzał n iebaw em  w ysoką m łcdą, 
czarnow łosą cygankę o tw arzy  ochry, 
która, w  żó łto-liljow ym  szalu, ze swem  
bam bino na lewem  ręku i koszykam i z 
łoziny, zaw ieszonem i na szelce skórzanej 
przez p raw e ram ię, zb liża ła  się do niego.

—  W ró żę  —  odezw ała się zam iast 
p rzyw itan ia , szpera jąc clekawem i' o c zy 
ma, cygańskim  zw ycza jem  w około . P rzez  j  , 
otw arto okno w idać było  dostatn ie um e
b low an ie  m ieszkania.

—  Po czem u? —  spytał, p rzyg ląda jąc  
się kob iecie, w span ia łej w  swej d zik ie j 
urodzie  i rów n ie  pięknem u dziecku

—  P o  p ięćdziesiąt sous.

Pan P ign y  dał je j sto. Udała, że szuka 
reszty w  swej k ieszeni.

—  N ie trzeba ! —  rzek ł pan P ign y  —  
a le  malec mus; dostać coś za to. Ś liczny 
jest jak  „s łoń ce '1.

Cyganka zaśm iała się zadow olona, po
czerń chw yc iw szy  dłoń p. P igny, od w ró 
ciła się niczern Ijść, w różąc z n ie j, że w ła . 
ściciel doczeka dziew ięćdziesią tk i, a le  d o 
zna wstrząsu jeszcze  w  swem życiu .

—  H o la ! H o la ! M oja  je jm ość! Jestem 
gw arantow any! —  odparł je j  na to.

Cyganka odeszła ze swym  bambino,

złocistym , jak. pigwa i k os zy k a m i,, lśrrią- 
cem i g lazurą w  prom ieniach zachodzące
go słońca

k ied y  Serafina, posługaczka ze wsi, 
p rzyszhuprzypraw ijć  oberżyn y na kolacje, 
z d z iw ib * ię  nicpom ału, w idząc swego pa
na zam yślonego  i n ie  reagu jącego jak  
zw yk le  na je j gada tliw o^ ,, a że była  spry 
tna i dośw iadczona, d zięk i swym  —  lek 
k im  cojiraw da i m ało w id oczn ym  —  zm ar 
szczkom . zw ęszy ła  ta jem nicę.

—  H e j! Cezar! —  zw róciła  się n iby do 
psa —  kto by ł tuta] przed w ieczorem ?

P ies szczeknął, ale p. P ign y  i tego nie 
słyszał. D orodny ten jeszcze  m ęzozyzna, 
d ym is jon ow an y urzędnik k o le jow y , stra
cił przed la ty  ukochaną żonę, k tóra  u- 
m arła p rzy p ierw szym  porodzie . N ieszczę 
ście to wycisnęło szlachetne p iętno  na je 
go surowej tw arzy , Czy w iadom o jednak, 
d laczego czasam i godziny w ie ją  wększą 
pustką n iż z w y k ł e j  Czemu, n ie spodzie
w a jąc  już niczego, czekam y?

*
P ew nego  ranka za jad łe  szczekanie psa 

obudziło  pana Pitgny zn ienacka. Zerw ał 
się na rów ne nogi z  łóżka i o tw orzy ł o- 
kno, nasłuchującą. N ic podejrzanego  w o 
koło', ty lko coś n iby rzępo len ie  na oboju 
tuż p rzy  dom u. Ubrał się tedy pośpiesz
n ie i  wyszed ł na ganek.

—  Patrzc ie  państwo! —  zaw oła ł na w i
dok dw o jga  czarnych oczu i bronzow ych  
piąstek, w yg ląda jących  z  P °3  chusty.

—  Patrzc ie  państwo! —  p ow tó rzy ł bar 
d zie j jeszcze  zdum iony, k iedy n ach y li
w szy sje, poznał szal i bam bino cyganki.

k tórą przed paru tygodn iam i w id zia ł u 
sieb ie w  ogrodzie .

Skąd ona tu ta j? T o  prawda, że za
chw ycał się n iem , a le  czyżby  kob ieta z 
taką dumą trzym ającą sw oje  d ziecko  na 
ręka chciała porzucić  je?

M ały w yciągnął rączk i do n-iego.
—. Co ja  z n iem  zrob ię?  —  rozm yśla ł, 

b iorąc go na ręce. W czo ra j Sera fina za
pow iedzia ła , że musi pójść odw iedzić  cho
rą, c iotką w  M ondragon  i n ie p rzy jd z ie  aż 
w ieczorem . Na jb liższa sąsiadka m ieszka
0 pól god zin y  d rogi od n iego i zreum aty 
zm owana w  dodatku... M aty chw ycił go 
za wąsy.

llie rze  m nie za swego o jca  —  rzek ł p. 
P ign y  do siebje, bez dum y zresztą, —  Nie 
ma w ięcej nad 12— 14 m iesięcy. Ciekawa 
rzecz, czy chodzi już.

Zaniósłszy go do m ieszkania, postaw ił 
na pod łodze M alec pokrzyku jąc radośnie
1 kołysząc s ^  jak  pi jan y  na nóżkach, ru . 
szył z m iejsca wprost do zegara, w iszące
go na ścianie w  sw ej zdobnej w  z ło ty  o r
nament opraw ię.

—  Z łodziejską ma ży łk ę ! —  zaśm iał 
się p. P ign y  i zastaw iw szy d rzw i k rze
słem poszedł wydoić, owcę W  kwadrans 
potem  bam bino po chciwem  w ypic iu  kub
ka milek? zasnął na kolanach swego op ie 
kuna, k tó ry  położył go ostrożn ie na swem  
łóżku i zabrał się do p rzypraw ian ia  o- 
berżyr. na śniadanie K iedy po godzin ie 
drugiej dziecko obudziło się, p. P ign y  
m iał ju ż gotow ą kaszkę na m leku dla 
niego. Nakarm iwszy je,, posadził na po
d łodze  i obłożył im prow izow anem i zabaw 
kami.

Jakież było zd ziw ien ie  Sera finy , k ie 
dy  z jaw iw szy  się pod w ieczór, zastała 
sw ego pana w patrzonego  w  baw iące się 
dziecko

O pow iedzia ł je j zdarzenie.
—  Ś liczny chłopak, ałe brudny jak  nie 

boskie s tw orzen ie  —  orzek ła , zab iera jąc 
się do obiadu i zagrzan ia w ody na k ą
piel. Czys n ie  w ychow a ła  trzech bracj i, 
d-wojo dzjeci swej siostry? H iedny d zie 
c iak ! Ach ! Przyszła  w  porę! N iebaw em 1 
bam bi.io  w ykąpane, p rzebrane w  uszytą 
naprędce z prześcieradła koszu lkę j na
karm  one spało wf skrzynj w y łożon e j durą,, 
poduszką. Sera fina z m acierzyńską tk liw o, 
ścią k rzątała się koło ..niego P . P ign y 
p rzyg ląda ł się z dzi.wnem wzruszen iem  
ładnemu obrazkow i. N igdy  dotychczas n ie 
zauw ażył, że  posługaczka jego  jest n ie
starą jeszcze  i w cale n ieb rzydką kob ieci
ną. Podaw szy  panu obiad i uprzątnąwszy 
kuchnię, zab iera ła  się" do odejścia» o

—  Zostań, Sera fino! A cóż ja będę ro-, 
b ił z  m alcem  w  nocy? Przenocu j pod m o. 
im  dachem Chyba, że ktoś czeka na cie 
bie...

—  K toby zaś czekał, rany R osk ie! A le  
wezm ą m nie na ję zyk i, panie P ign y !

— W szyscy  sąsiedz] są na w inobraniu 
w  C iga lleres; nie w rócą aż po skończ-onej 
robocie. N ik t nie będzie  w iedzia ł, że  w ra 
cając z  M ondrogon spędziłaś noc u mnie.,

Serafin? przysta ła n ie  bez ochoty. Po-, 
stanowiono, że nazaju trz z rana —  p rzy  
niedzieli —  d. P ign y  po m szy św. zamel 
du je bu rm istrzow i o wypadku, podCza* 
gdy Serafina bedzie  p;([nowała dziecka, 

fc
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Diii G9 za ma, im i- rum!
Apel do p. Prezesa Dyrekcji Poczł.

Lw ów  4. grudnia. 
( . )  Konkurs św iąteczny „Gazety 

Porannej" wztbudza, jaK to było zre 
szlą do przewidzenia, olbrzymie za
interesowanie wśród szerokich 
rzesz Czytelników i Przyjaciół ,,Ga 
zety Porannej". W szystko co żyje, 
wycina i kolekcjonuje kuipony kon 
kursowe, aby w  danej cbw ili móc 
stanąć tło turnieju. —  Jednakże, jak 
świadczą liczne reklamacje nadsy
łane nam przez naszych Czytelni
ków prowincjonalnych, w niektó
rych miejscowościach występują 

dziwne i niewytłumaczone „ja. 
wislka.

Olo poszczególne numery „Gazety 
Porannej", n ie dochodzą w  ostat
nim czasie do rąk naszych prenu
meratorów, co nie tylko pozbawia 
ich codziennych stałych in form a- 

d 'y j o wypadkach życiia aktualnego, 
ale nadto utrudnia

wzięcie udziału w  konkursie 
z powodu braku poszczególnych ku 
ponów.

N ie wchodząc b liże j w powody 
iego dziwnego zjawiska, apelujemy 
do p. prezesa Lwowskie j D\ rekcji 
poczt Moszory, znanego ze swojej 
sprężystości i przestrzegania spraw 
u ości urzędów, podległych jego 
władzy, alby zechciał wpływem  
swym  zapobiec, 'by tego rodzaju 
„niedokładności" nie powtarzały 
się na przyszłość. —  W  tym  celu 
podajem y niniejszern spis niektó
rych m iejscowości, z których w e- 
dnytm tylko dniu otrzym aliśm y za
żalenia na nieregularne i wadliwe 
doręczanie „Gazety Porannej": A V i- 
szenka p. Magierów, Dżuryn, Bro. 
dy, B-ialykaimień, Rymanów*, Sokal, 
Lisik o - Lulkawi ca.

W yraża jąc przekonanie, że i.nler 
wencja p. prezesa zapobiegnie tym 
wadliw*ośeiom, d la  uspokojenia na
szych Czytelników* podajem y, że 
Redakcja nasza nie tylko w yda je w  
każdym  wypadku zarządzenie na-

Obudziło się po odejściu  p P ign y . U- 
lira iie  •yr czystą b ie liznę i sukienkę skle
coną przez Sera fm ę w  nocy, siedzi na p o 
d łodze  w kuohtnii, o toczon e  przygodnem i 
zabawkam i. Serafina p rzyg ląda  się m a
łemu z zachw ytem  i z n iecierp liw ością  
czeka powrotu swego pana, aby się przed 
nim swem dziełem  pochwalić.

D laczego p. P ign y  m arudzi lak  długo? 
Zostaw iw szy dziecko na kocu, podeszła 
do bram y ogrodow ej i w y jrza ła  na d ro 
gę. N ikogo. Z rob iła  jeszcze  kilkanaście 
k roków  do w zgórka , skąd w idać b y ło  szo 
sę aż do p lantu  kolei że laznej. T o  samo 
W raca jąc  do domu, usłyszała szelest i 
skok  w pobliską dębinę. Juk gdyby p rze
czuciem  tkn ięta pośp ieszyła do kuchni. 
D ziecka nie było .

—  M ały ! M ały ! —  wołała głośno, co
raz głośn iej, zaglądając do jadalnego  p o 
koju , sypia ln i p P igny, przeszukując 
k rzak i w  ogrodzie , wybuchnęła nagle 
spazm atycznym  płaczem .

—  Co się stało, S era fino l Słyszałem  cię' 
zdaleka —  pyta ! p. P ign y  zadyszany.

—  N iem a d z ieck a1 —  zatkała, rzucając 
mu się w  ob jęc ia  —  zabra li go nam ! Za
bra li!

Bardzo b lady słuchał bezładnego opo
wiadań a Sera finy -—. Chodźm y do do
mu —  odezw ał się strapionym  głosem . 
Usiadł w  Juiclłut, w yciągnął z kieszeni 
n iedzie lną gazetę i p rzeglądał ją  z ro z 
targn ien iem , podczas gdy Serafina ze 
spłakaną tw arzą zab iera ła  się do p rzyrzą 
dzenin obiadu.

—  O! —- zaw o ła ł nagle  p, P igny —  słu 
cha j: „D w a j cygan ie  j cyganka, areszto
wani w czora j z rana za kradzież papie-

lychm iaslowej w ysyłk i zareklam o
wanego numeru, ale nadto obm y
śliła środki dla umożliwienia wsizy 
stkim chętnym udzk iu w  koiir- 
kursic. i

2Je względu na to, że w ielka licz
ba osólb zgłasza się do Adm in istra
cji naszej o nadsyłanie poszczegól
nych numerów „G azety Porannej" 
dta uzupełnienia sw o jej Kolekcji 
kuponów, num ery te zaś

z powodu wyczerpania 
nie zawsze mogą być dostarczone, 
przelo postanow iliśm y w  m ny spo
sób przyjiść naszym Czytelnikom 

z pomocą.
Obm yśliliśm y m ianow icie pewne
go rodzaju namiastkę, naJkszla.ll 
znanego jockera w grze „rumlmy", 
to jest po w yjściu  20-go kuponu, 
w  dwóch następnych numerach 
„Gazety Porannej um ieścim y je 
szcze dodatkowo

kupony A. i R.
Kupony te mogą służyć do uzupeł

nienia luk w kolekcji, to znaczy, że 
mogą być dodame w  miejsce bra. 
kujących numerów porządkowych.

A  więc podajem y d la  przykład u: 
Jeśli komu brakują da jm y na to, 
nr. 7., 9. i 11., to wiinien w  miejsce 
ich dodać trzy kupony oznaczone 
literami A. lub B.

Ponieważ po ogłoszeniu kuponu 
nr. 20-ty, pozostaje jeszcze 8 dni do 
terminu losowania, zatem Czytel
nicy nasi będą m ieli jeszcze dość 
czasu na uzupełnienie swoich ko. 
lekcyj doidatkoweimi kuponami i 
nadesłanie icih do naszej Redakcji, 
naturalnie, jak to podaliśm y już w 
warunkach konkursu, wraz z do- 
kladnem podaniem swego nazw i
ska i adresu. Przypom inam y zaiem 
ponownie, że ostatni kupon kon
kursowy ulkaze się 9. hm. a od 10. 
grudnia rozpoczniemy ogłaszać 14- 
dę uczestników, równocześnie zaś, 
tj. 10. bm. umieścimy dcdlatkow, 
kupon, oznaczony literą A., zaś 11.

l)m_ kupon z literą B.
Losowanie nastąpi dnia 18. bm. 

w  obecność. notarjusiza w  lokalu re
dakcyjnym „Gazety Porannej".

Już z dn iem  19. bm.- równocześ
nie z ogłoszeniem w  „Gazecie Po
rannej" szczęśliwców, na których 
padną wygrane, rozpocznie Redak
cja wysyłkę premlij, lak aby doszły 
one do rąk laureatów jeszcze przed 
świętami.

Listę nagród zam ieściliśm y w ie
lokrotnie* w poprzednich numerach 
naszego pisma.

Nagrody można oglądać na w y
stawie Sklepu M. Bałłahana przy ul. 
W ałow ej 1. 7.

Wolbee ogromnego zaintereso
wania naszym konkursem i korzy
stnych szans, jakie on przynosi 
swoim uczestnikom, zbyteczne by
łoby ponownie zachęcać Czytelni
ków do udziału. Podkreślamy* ty l
ko, że czyn im y wszystko, co m ożli
we, aby* ten udział wszystkim jak 
najhardziej ułatwić, czego dowód 
dajemy* przez dodam*: nadprogra
mowych kuponów A. i B. Żalem  

spieszcie wszyscy, nasz turniej kon 
Kursowy jest dla W as dostępny i 
otwarły.

Zemsta stenotypistki.
T i s g i c m a  ś m i e r ć  d y r e k t o r a  b a n k u  E c n d y ń s k i a g o ^

Lw ów  3. grudnia.
( = )  Londyn pozostaje obecnie 

pod wrażeniem tragicznej śmierci 
znanego ogólnie w kolach tow arzy
skich miasta 43 _ letniego dyrektora 
banku, Slamley‘a Hopkinsa, który 
został zastrzelony* przez 21 ■ letnią 
olenolypiistkę, Luizę Cavendiisli.

Miss Cavendish poznała Hopkin 
sa na ulicy. DyrekLor banku, d o 
w iedziaw szy się. że piękna d z iew 
czyna nie ma chw ilow o posady, o- 
fiarowal jej m iejsce steuiotypislki 
w swoim  banku. Dziewczyna z  o- 
gr-omn.ą radością przyjęła tę oferlę 
i odnosiła się do szefa

z wielką wdzięcznością.

rów  w artościow ych  w  domu M F  w  Ay- 
finjs, zostali w ypuszczen i na wolność"’ wL. 
hec lego, że w yk ry to  istotnego w inow ajcę 
n iejak iego  P io tra  S .., robotn ika rolnego. 
Cygani udali si'ę n iezw łoczn ie  do swego 
obozu rozb itego p rzy  P io len c i cala ban 
da w yruszyła  w  dalszą d rogę"

—  Co to znaczy, panie P ign y?
—  Nic innego, ty lko , że cyganka śle

dzona przez p o lic ję , w  obaw ie  aresztu 
oddała nam swe bam bino w  opiekę, a 
zw olniona zabrała je  z pow rotem

—  Tak ,. Sprawa jasna.. —  odparła 
Serafina, w yb iera jąc  fartuchem  Izy —  
a le  -wszystko jedno, serco po dziecku 
płacze..

— N ie opuścisz ju ż m nie, Serafino, 
n iepraw daż? Będziem y się razem  smucieh 
i pocieszać, po  stracie  naszego bam bino.

Serafina podniosła ku niemu załane' 
łzam i oczy. W sta li obo je  w  uroczystym  
nastroju

—  Chcesz być m oją? —  pyta ł p. P ign y  
w zruszonym  głosem .

—  Do śm ierci —  -odparła, dygocąc jak 
w febrze.

Pod a li sobie ręce.
—  P ó jd ę  do kościoła —  szepnęła Se

ra fina po chw ili
—  D obrze, ja  tym czasem  idę do w ó j. 

la. T rzeba  go u p rzed z ić  o now ej zm ianie 
w sytuacji... Od ju tra  zaś zabieram  się do 
wyroDTenia pap ierów  Tize-ba m yśleć o 
form alnościach . Życie  z niem v iązane.

Odeszła, On patrzał za nią, póki nie 
zn ik ła na zakręcie  drogi, pewny, że w ró 
ci i da mu lo  spokojne szczęście, które 
wystarcza ludziom  u progu starości)

Tłum C. S.

która niebawem przem ieniła się w 
uczucie gorącej miłości.

Hopkims, żyw o  się interesujący 
uroczą i młodą slenotypislką, po 
trafił skorzystać z tego serdecznego 
przywiązania i łudząc Luizę obiet
nicą małżeństwa, nawiązał z nią 

intymny stosunek miłosny. 
Dziewczyna ślepo wierzyła swemu 
„dobroczyńcy" i była najgłębiej 
prześv iadczona, że zostanie jego żo
ną.

Jakaż jednak
burza uczuć 

zapanowała w  jej sercu, gdy się do
wiedziała, że Hopkins, który był -bez 
dzielnym wdowcem, ma zam iar o. 
żenić siię po raz drugi z pewną mło

dą damą z wytwornych sfer towa
rzyskich.

M iędzy kochankami przyszło do 
' dramatycznej sceny. 

Hopkins ośw iadczył dziew czynie, 
że ożenić się z nią nic może,' gdyż 
znajduje-się obecnie w* pnzykrem 
łożeriu flnainisoweni, z którego jedy 
nem w yjściem  dla niego jest tylko 

, bogaty ożenek.
Niechaj ednak będzie o tern prze
konana/że wcale z nią nie zerwie, 
lecz w dalszym  ciągu utrzymywać
i gdzie bardzo bliskie stosunki, — 
Dziewczyna jednak nie zadowoliła 
się tem wyjaśnieniem  i-w ym ierzyła  
przeciw, uwodzicielow i kilka strza
łów, klając go na miejscu trupem.



Sir. JO „G A Z E T A  P O R A N N A ' z dnia 3. grudnia 1929. ■Nr. 9062

S P R A W Y  k o l e j o w e ;

Fikcyjne zaliczki dla
Lwów, 4. grudnia.

W ciężkiem położeniu pracowni
ków kolej, dalby się nieraz skutecznie 
zastosować środek zaliczki na płacę. 
Jest to właściwie raczej półśrodek, po
nieważ wzięcie zaliczki obciąża spła
tami skromne pobory nieraz w ciągu 
długich miesięcy, a wiadomo dobrze, 
czy i ile można zaoszczędzić w  mie
sięcznym budżecie pracowniczym. —  
Jednakże bywają takie sytuacje, gdy 
pracownik, zmuszony do tego wielką 
potrzebą życiową, jakąś niespbdziewa- 
ną katastrofą rodzinną w postaci cho
roby, śmierci, -okradzenia itd. nie ma 
innej drogi wyjścia i musi bez wzglę
du na przyszłość ad-obyć jakiś fundusz 
na nagłe a nieodparte wydatki. W ów
czas radby skorzystać z przysługują
cego mu prawa i wnosi podanie o za
liczkę.

I oto okazuje się, że dobrodziejstwo 
to, tyle zresztą mające stron ujem
nych, istnieje tylko na paipierze. W szy
scy bowiem wiedzą, że pracownikowi 
przysługuje prawo do brania w  uzasa
dnionych warunkach zaliczek, że ist
nieją w tym zakresie okólniki, zarzą
dzenia, instrukcje, wiadomo zaś, że 
kto nie potrzebuje, ten o zaliczkę nie 
prosi. Wszyscy to rozumieją, a jednak 
najczęściej petent otrzymuje... cidmo- 
wę. Powód zaś prawie zawsze jedna
kowy: iundusze wyczerpana!

Mówiło się w swoim czasie o -sze
ściomiesięcznych zaliczkach budowla
nych —  i głucho aż dotychczas o tern. 
Obiecywano rozszerzyć prawo do zali
czek na nieetatowych, a tu tymczasem 
nawet dla etatowych, którzy to prawo 
oddawna posiadają — brak funduszów. 
Znane nam są niesłychanie tragiczne 
sytuacje ludzi, dla których zaliczka 
mogła być skuteczną i gorąco oczeki
waną pomocą, a jednak sucha odmo
wa z powodu braku kredytów, roz
wiała nadzieję pomocy i zmusiła do 
szukania jej w  prywatnych pożycz
kach. Wiadomo zaś, ozem jest taki kre 
dyt prywatny, udzielany na 4—6 pro
cent miesięcznie (z pobraniem zasta
wu lub za rygorystyczny weksel!).

To też na tern tle mnożą się zaża
lenia i skargi. Pracownicy nie mogą 
pojąć, dlaczego nawet tę drogę pomo
cy, ogranicza się rozmiarami odn,oś7 
nych funduszów obrotowych i sprowa
dza się do zupełnej nieraz fikcji.

N A D E S Ł A N E .

Fotograficzne
a p s r i  przybory

poleca

nowctoł w  o P5£«: n 3 firm a

S d ie r ff&  Skórny
Lwów, Sobieskiego 5.

Telef. 35-04.

K w i a t y  ś w i e ż e
w don czk3chsi c <jle

rAKTUSY, AG WY aekMutyJw!
..RURHlZr LlMUO M. SB3KII.

Wszakżesz te fundusze nie giną, cóż 
więc stoi na przeszkodzie, aby
dawać pomoc wszędzie tam, gdzie 
ona jest nieraz tak bardzo potrzebna.

Pozatem trzeba przypomnieć spra
wę faktycznego rozszerzenia praw do 
zaliczek na nieetatowych.

I przedew-szystkiem —  rozbudować 
fundusze zaliczkowe. Nie mówimy o 
tern, że należałoby także mniej rygo- 
rystycznemi uczynić warunki, od któ
rych .zależy udzielanie zaliczek, po-

Lwów, 4 grudnia.
I >j Dnia 1 bm. odbył się w  Gmachu 

Dyrekcji Okręg. Koleji Państwowych 
I. Zjazd Okręgowy delegatów Kolejo
wego Przysposobienia Wojskowego, 
przy udziale dowódcy OK. Nr. VI, gen. 
Popowicza, dyr. Koleji Państw, inż. 
Prachtla - fflorawiańskiego, prezesa

L w ów  4. grudnia.

( = )  (Pisma węgierskie i rumuń
skie rozpisują się o następującej 
historji, zaczerpniętej jakiby z odle
głych m roków  średniowiecza.

Miasteczko Nagyso-niikut, w  któ- 
rem niegdyś Iksiążę Rakoczy tak dhę 
lnie baw ił, zarłw w ało po dziś dzień 
w iele opowiadań i legend

o sikarbach księcia, 
które tam pono ukryte są gdzieś pod 
ziem ią. T ę  okoliczność wyzyskała 
bardzo zręcznie pewna szajka. N ie
jaki Jerzy Mathe rozpuścił pogłos
kę, że w  ogrodzie niejakiego A le 
ksandra Pappa z ja w iły  się m iędzy 
dw iem a staremi lipami, które nie
gdyś by ły  ululbionemi drzewam i 
Rakoczego,

czerwone płomienie; 

Oczywista, iż —  zdaniem Mathego 
—  było to n iezb itym  dowodem, że 
tam właśnie m usiały się znajdować 
ukryte skarby księcia. W spó ln i
k iem  Mathego b y ł syn właściciela 
restauracji Fehera. Obaj nam ówili 
Pappa, aby razem z niLmi rozpoczął

L w ów  4. grudnia. | 
( = )  Am erykan ie miimo swej trzeź j 

wości i praktycznoiści posiadają nie * 
slyehany kult dla rozm aitych pa
m iątek historycznych pochodzą
cych z Europy. Oczywista, iż pod
kładem psychologicznym  tego kul
tu, panującego w  sposób wprost na 
gm inny, jest specyficzny

snobizm amerykański.
Na tern tle właśnie doszło domrygi. 
nalnego i komicznego sporu m iędzy 
dw iem a damam i z wytw ornego to
warzystwa nowojorskiego. Oto Obie 
stanowczo utrzymują, że są w ła
ścicielkami naszyjnika perłowego 
należącego niegdyś do  cesarzowej

kolejarzy.
Inieważ sami pracownicy nie chcą się 

zbyt łatwo zadłużać, natomiast uwa
żamy wręcz za kwestję humanitaryz
mu, aby dyrekcje rozporządzały dosta- 
iecznemi funduszami dla tych wypad
ków, gdy po zaliczkę rękę wyciąga 
prawdziwe ludzkie nieszczęście, przy
gniatająca troską lub ciężka niedola. 
W  tych wypadkach pracownik powi
nien mieć od państwa) coś więcej, niż 
teorję.

Zarządu Gł. K. P. W. w  Warszawie, 
Starzaka, prezesa Zarz. Okr. Kohlera, 
prezesa Ogniska Lwów Łuceka, oraz 
delegatów wszystkich Ognisk K. P. W. 
Małopolski Wschodniej. Po otwarciu 
Zjazdu przez prezesa Kohlera i powi
taniu gości, przemówił do zebranych 
gen. Popowicz i dyr. O. K. P. inż. Pra-

Józefiny, a  przedstawiającego w ar
tość

1 300 tysięcy dolarów.
A  ponieważ Józefina m iała tylko je 
den laki naszyjnik, jedna z koliij, 
należących do owyoh dam, musi 
być —  falsyfikatem...

Jedna z owych dam, żona boga - 
tego arcbiiekta nowojorskiego u- 
trzymuje, że kupiła naszyjnik o- 
os tal niego lala we Francji, gdy lym 
czasem je j rywalka tw ierdzi, że od
sprzedała je j 'ten klejnot pewna ar- 
cyfeiężna, Jak w idzim y z lego spo 
ru, znajdują się spryciarze, k lórzy 
umieją olbrzym ie zyski ciągnąć z o- 
wego snobizmu amerykariskkw-o.

ADWOKAT

D r. Leon Krampner
[ prowadzi kancelarję we Lwow ie, 

u!. O A ro n e k  11. A . Tel. Nr. 89-58

chtel - Morawiański, poczem sprawo
zdanie z dotychczasowej działalności 
złożył p. Tadeusz Przestrzelski. Nastę
pnie prezesi poszczególnych Ognisk 
zdali .sprawozdanie ze swych dotych
czasowych działalności dla nakreśle
nia całokształtu pracy, poczem udzie
lono ustępującemu Zarządowi absolu- 
torjum i dokonano wyboru nowego Za 
rządu, w  skład którego weszli: jako
prezes P. Kohler, wiceprezes St. Lu
cek, sekretarz R. łaciński, skarbnik 
inż. T. Wyspiański, referent P. W., W. 
F. i Organizacyjny T. Przestrzelski, 
kult. - oświat, inż. Malko Stefan, Brat
niej pomocy: B. Kaściński, Fach.-ko
lej. St. Lucek, Pr.opag. i prasy inż. E. 
Łabno* Pracy Kobiet p. Stanisława 
Kiihlnówna. W skład Komisji Rewi
zyjnej weszli: inż. dr. A. Stronczak* 
Mitauzewski, inż. Zborzyl Jerzy, R. 
Strycharski, jako zastępcy W . Krecho- 
wski i R. P oho rocki.

Ukryty skarb Rakoczego.
Oszukańcze praktyki trójki sprytnych „oku tystów “ .

Rakoczego...

i p o l i t y k a .
działa jaikaś

zakochana parka, 
kitóra całowała się taik głanśo, że za
uważył to prem.jer Tantiem O odkry
ciu uwiadomił on swoich sąsiadów —  
ci ipodali wiadomość daloj —  i po 
chwili cała Izba Deputowanych 

trzęsła się ad śmiechu.
Rzecz najciekawsza jednak, że nie 
zbiło to wcale z trapu zakochanej par
ki, która nie ziwraoajjąc uwagi na 
śmiechy i wrzawę, całowała się spo- 
kojnie dalej. Przaz dłuższy ciza.9 bawio
no się tą sceną, lecz wreszcie polecono 
woźnemu, aby sympatycznym kochan
kom oświadczył, że idyllę swoją mogą 
kontynuować w  miejscu innem, bar. 
dziej do tego odpowiedniam. Wśród 
ogólnej wesołości opuściła 'zmieszana 
pairika trybunę.

i i W i i
CZlill U  P.P.

ruinie Papp zapłacił. W  ten spo
sób w  ciągu kilku tygodni wyłudzo 
nio od Pappa

10 tysięcy lei.
Po  pewnym  czasie jednak ów 

ła tw ow ierny am ator skarbów zor- 
jen low ał się po n iewczasie w  syt.ua 
cji i doniósł o wszystkiein policji. 
Stw ierdziła ona, że trzej „okullyści* 
podzielili m iędzy siebie w  rówinyclh 
częściach

wyłudzoną sumę,
FischbeLn zeznał, że wcale n ie jest 
m edjum  i n igdy w 'trans nie w p a 
dał...

M ieszkańcy Nagysomikut mogą 
dalej m arzyć o skarbach księcia

I®I®!©sue prmiHJSObieme wojsk.
ZJAZD OKRĘGOWY DELEGATÓW ODBYŁ SIĘ W E LWOWIE.

Mmmmk peiimi m m m m i
J ó z e f i n y .

poszukiwania w  swoim ogrodzie.
A b y  nie szukać zlbyt długo, po

starał się Fdh-er o.
m edjum

w osobie, szewca Paw ła  Fiischibeina, 
dobrego „p rzy jac ie la " ducha —  ma 
jarego udzielić linformacyj, w  któ- 
rem miejscu należy kopać. Pew ne
go razu szewc, „zah ipn otyzow any" 
przez Fehera, popadłszy w  „trans", 
oświadczył, że duchy potrzebują 
najp ierw  100 lei, aby zakupić 

dw ie koszule, 
które należy zakopać na cmentarzu 
żydowskim . Następnego dnia zażą
dały duchy ustami szewca, aby 
wszyscy księża w  Nagysomikut m o
d lili się za powodzenie tej imprezy. 
To kosztowało 600 lei, które natu-

Miłość
Lwów, 4. grudnia. 

(= ) .  W  Izbie Deputowanych w  Pa
ryżu rozegrała się w tych dniach zaba
wna seana. Na trybunie widzów sie-



Pogadanka.

Jak zawrzeć na nowo 
zerwaną przyjaźń?

L w ó w  4. ■grudnia.
Specjalnością naszych czasów 

stały się „Tygodn ie " propagando
we... I przyznacie M iłe Panie, że 
dziś niema może an i jednego celu 
godnego poparcia, akc j ip zasi ugu ją  - 
cej na zainteresowanie, któraiby nie 
m iała swojego Tygodnia. Predyl-ek- 
c ja  do lego rodzaju propagandy 
jest obecnie tak wielka, że napraw
dę za czy na .być dla niej za m ało ty
godni w  roku i jeden „Tydzień  pro
pagandowy" poprostu następuje 
drugiemu na pięty.

Z  tego wynika., że z chw ilą  skon 
czenia danego „Tygodnia." zapom i
nam y o nim, odbiegamy już odeń, 
jak od gościa, który opuścił nasze 
p rog ; —  na przyw itan ie drugiego 
■gościa znowu w  nie wstępującego.
I ten embarras de r.idresse niwę 
czy zamierzenia aranżerów tych 
akcyj, doprowadza je do absurdum, 
bo brak jest czasu na przetrawmiiu1 
tych wskazań i ide:, które w ten 
sposób m ia łyby zostać wpojone w  
um ysły i serca publiczności.

■Mimowolii nasuwa m i się wiele 
ręfleksji po zak-ończeidu ostatniego 
„Tygodn ia ", ldóry  obchodziła cała 
■Polska w dniach od 23, do 30. listo
pada, Tygodn ia  propagandy czytel
nictwa. Piękna ta i pięknie prze
prowadzona akcja zasługuje « a  le
pszy los, aniżeli jedno-tygodniowy 
fa jerwerk, który zgasi... i jakby go 
n ie było. Dlatego, jakkolw iek już w  
zeszłym dodatku naszym osobnym 
artykułem  zw róciliśm y W aszą u- 
wagę, M ile Panie, na len ważny 
czynnik życiow y, jakim  jest czytel
nictwo, pozwolę sobie ponownie za
jąć W as tym przedmiotem. Posłu- j 
gując się wypróbowaną metodą, 1 
postawię W am  retoryczne pytanie:

—  Gzem się różni kobieta d z i
siejsza od wczorajszej?

Naturalnie, że na. 'o można zna
leźć moc odpow :edzi T a  jednak, 
jaką ja  dać zamierzam , nie w ycho
dzi bynajm niej na korzyść kobiety 
współczesnej... Bo odważę się na 
twierdzenie, iż różnica ta polega na 
łem, iż dziś przestał istnieć stosu
nek oscibiste.j p rzy jaźń1 m iędzy ko
bietą a książką. t

N ie znaczy to, aby kobieta dzi- 
si yjsza przestała czytać- A le to „czy 
tanie" to jest jakby przygodna zna
jomość kawiarniana lub dano1 ligo
wa. taka srbie od niechcenia, dla 
zabicia czasu, sans conceąuances, 
która poza przelotną chwilą n ie da
je nam niczego. —  A  czasem znów 
jest jakby przyw dzian iem  taniego, 
b łyskotliwego Idejnoiu. aby zabły
snąć nim przed innymi, popisać się 
oczytaniem... Lecz od książki dziś 
rzadko fylko kobieta żąda duszy i

rzadko tylko duszą się z nią ze
spala.

Książka przy jaciółka i pow ier
nica, książka, w której s za lem v  
odpowiedzi iia wszystkie tęsknoty i 
przeczucia, na wszystkie zagadki 
naszej wewnętrzne istoiy,- pocie
chy i lekarstwa na wszystkie bole 
i ro-zdźw-ięki tragiczne... 1 ,

Góż znowu! W szak to trąci taką 
samą staroś-wiecczyzną, jak  senty
mentalna miłość, westchnienia do 
księżyca, wierność do grobowej- de
ski i t. p.

W  książce dziś szuka-się tylko 
rozrywki- lub też jakichś p ozytyw 
nych, fachowych w iad-omości. —  
Zw iązek uczuciowy przestał is t
nieć. I stąd pochodzi, że m im o w yż
szego poziomu wykształcem a d z i
siejszyeh kobiet, daleko im  do tego 
wysulbtelnienia intelektualnego, do 
tego bogactwa w yobraźn ij, do tego 
cudownego niemal wyrobienia in 
tuicji. które dawniejszej kobiecie 
pozwalały być na,tchnieniem naj
większych genj-u-szów i żyć n ie
zm iern ie in lenzywncm  życiem du
ch o.wcm.

T a  bowiem, która umiała do
brać sobie książki - przyjaciółki, 
zdobywała klucz do nieprzebranego 
sezamu skarbów, do przedziwnej 
krainy cudu. która zw ielokrotnia 
do nieskończoności istnienia...

Dzięki książce - przewodniczce 
przeżywać moiżua nie jedną tylko

własną, ograniczoną egzystencję, 
ale ca ły  byt św ig  ta, dzięki niej m o
żna uciec od’ wsz alki ej n ędz j, w  ja 
ką w tłoczyła nas niełaska losu. nie
domagania realnego bytu. I dopraw 
dy, istotnie nieszczęśliwa, istotnie 
uboga jest tylko ta, która n igdy nie 
umiała zespolić swego życia ze świa 
tern tysiącznych kształtów i p rze
żyć, która istnieje jako lepsza pra
wdziwsza rzeczyw istość w  ramach 
książkowej okłaUzioki,,.

D latego m y  wszystkie, M iłe P a 
nie, pow innyśm y się nauczyć za
warcia nowego przymierza- p rzy ja 
źni- z książką,

W  okresie ,.Tygodnia ksiażk-i" 
pisma kobiece przym osły szereg a r
tykułów, które zagadnienie czytel
n ictwa ujimują z  -rozmaitych punk
tów widzenia, da ją  rozmai-te rady 
dla wzbudzenia zam iłowania do 
książek, a nawet staw ia ją  horosko
py na przyszłość, jak  ten stosunek 
czytelnika do książki -s;ę ułoży. Rzc 
czy lo godne, poznania, lecz natu
ralnie nie m iejsce tu .bliżej się n ie
mi zajm ować. N ie m ogę się jednak 
oprzeć pokusie, choćby krótkiego 
protestu przeciwko tezie, postawio
nej przez wybitną autorkę, dla któ
rej ja  sama -nawet mam na równi 
z  szeroki-emii kołam i czytelń ;czerni, 
jak  najszczerszy afekt i sentyment.

Autorka la w artykule p t.:
,(Książka, która przem ów i", w róży

że może już w  niedalekiej p rzy
szłości d z ife js z ą  książkę niemowę, 
operującą tylko niepokaźnemi zna
kam i pisarskiemu zastąpi książka, 
która podąży za  przykładem  film u 
dźw iękowego —  będzie skrzynecz
ką, uruchomiona .przez nowoczesną 
technikę, książkę ^ 'm odźwiękową...

A le  niech Pan  Bóg bronił
W  cóbdby się w tedy -obrócił cały 

n iezrównany czar czytania? T e  
wszystkie możliwości, jakie z  książ 
ki wyd-oroywa wyobraźnia d- osobiste 
uczucia czytelnika? Gdzież -odna
leźlibyśm y te ptrzecmme godziny 
m yśli, które przeżyw am y pod w pły 
wem  jednego przeczytanego zdania, 
gdzie te nieobli-czo-ne w  czasie w i
zje przedziwne, to użyczanie -nam 
anielskich skrzydeł do lotów  kos
micznych, gdzie te słodkie zadumy 
j r-uzeiśnieniia?.... Gzyi zresztą po- 
Irzdba tu stów, czy proroctwo- lo  nie 
przeraziłoby każdego, kto dozna* 
niezrównanych możliwości, niezró
wnanych rozkoszy lektury?

I za  to wszystko m iataby -nas 
odszkodować, zmechanizowana, sf-il 
m owana katarynka, w  swo-jej zaw 
sze jednakowej, automatycznej na- 
sbpczośai pędząca naprzód jak  wóz 
bez kierowcy, druzgocąc po drodze 
kiełkujące m yśli i wrażenia i uczu
cia „czyteln ika?"

A  niechże Bóg bron-ii
J.P.

Z  dziedziny mody.

Kobieta w życiu codziennemu
i Lwów, 4 grudnia

Gdybyśmy chcieli mianować nasze

Z  życia kobiecego.

„Czarna Kavmu w Zw. Pracy Oby w. Kobiet.
Lwów, 4 grudnia.

Wprowadzone w tym sezonie przez 
Związek Pracy Obyw.at. Kobiet „Czar
ne Kawy", cieszą, się wielkienr Dowo
dzeniem. W sobotę 30 listopada odby
ła się druga -z rzędu „Czarna Kawa" 
w  lokalu Związku przy ul. Sykstuskiej 
43, przy licznym udziale członkiń i 
zaproszonych gości, wiśród których wy 
mienić należy rn. in. wicewoj. Pilec
kiego, star. Eckhardta, ,gen. Popowicza,

p. kom. Nactolską, posła dr. Lówenher- 
za i w. m. Miły nastrój towarzyski, 
panujący na zebraniu podniosły pro
dukcje artystyczne, któremi urozmai
cały wieczór pp. A. L. Czeznowa, która 
wypowiedziała wyjątki z pięknej swo
je i poezji „Z  cyklu Godzin",. p Cza
plińska i p. Barniozówna, które rów
nież wygłosiły swoje utwory oraz p. 
Frunklówna, która odśpiewała -pieśni 
Niewiadomskiego i inne utwory.

Lwowski numer „Kobiety Współczesnej
Lwów, 4 grudnia.

Wydany z okazji Powszechnej W y
stawy Krajowej w  Poznaniu, numer 
lwow=ki „Kobiety Współczesnej' wy
padł, jak wiadomo, nader okazale i 
zawiera całokształt pracy kobiet lwów 
skich w  dziedzinie nauki, sztuki, dzia
łalności społecznej i t. d. oraz bogaty 
dz-ał belletrystyczny, pióra lwowskich 
literatek i publicystek, jak niemniej 
piękną część ilustracyjną. —  Publika
cja ta, będąca świadectwem wielkie
go dorobku kulturalnego i  narodowe-.

go kobiet lwowskich, powinna się zna- 
leść w każdvm domu. Z tego powodu, 
zapewne -zainteresuje nasze Czytel
niczki, że numer ten jest jeszcze do 
nabycia w Związku Pracy Obywatel
skiej Kobiet ul. Sykstuska 1. 43 (co
dziennie w godiz. 6— 8 wieczorem).

Ponieważ Związek Pracy Obywat. 
Kobiet posiada już tylko ograniczoną 
ilość egzemplarzy tego numeru, prze- 
io wskazany jest pośpiecł w je.go Har
fa yciu.

stulecie według jakiejś specjalnej, je
mu właściwej cechy, to możnaby po
wiedzieć, że- jest ono wirkiem poezjiźy 
cia codziennego. —  Coraz Więcej pię
kna i  estetyki wprowadza się obecnie 
w  dzień powszedni, nie cnowając tych 
czynników tyko -od  święta, dla 3pe-

Interesn jąt y szczegół. Dwu ko Kirowy koł. 
nierzyk do jumparu.

cjalnej uroczystości. Znamię to -można, 
odkryć w  każdej dziedzinie -życia, ale 
szczególnie charakterystycznie .obja
wia 9ię ona w  dziedzinie mody. Wraz 
z wejściem kobiet w  szranki pracy za
wodowej wprowadziły one w te dzie
dziny, dotąd szarej i bezbarwnej, niby 
świetlaną smugę, jasność i wdzięk 
swojej aparycji\

Nie znaczy to jednak, aby' kobie-. 
ta na placówce swej pracy miała urzą-
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^  nygjcny t- p ie lęgnow ania  nrodg.

S a n a t o r i a  kosmetyczne.
Bardzo rozpowszechnionym •wy

mogiem podobnych zakładów jest u- 
rządzenie oddziału dla kuracji odmła
dzającej. W  Zachodniej Europie (Frań 
■cji) jakoteż w  Ameryce, gdzie metody 
Woronowa mają. wielu zwmienników, 
rozporządzają zakłady osobnemi ko 
lekcjami małp, co pozwala W  każdej 
chwili na .stosowanie znanego juz 
przeszczepiania gruczołów. W  środko
wej Europie stosują .sanatorja przewa
żnie inne środki odmładzające.

Przeważnie jednak 'sanatorja ko
smetyczne me ograniczają się tylko do 
tych radykalnych nowych metod, ale 
zmierzają do odmłodzenia i korektury 
zewnętrznego wyglądu pacjentów i 
pacjentek za pomocą środków takich, 
jak racjonalne uregulowanie sposobu 
życia, leczenie nerwów, jakoteż za
niedbanych chorób organicznych. —  
Metody te wydają często lepsze rezul
taty, aniżeli zabiegi operacyjne i inne. 
Obok djety i odpowiednich .-wpływów 
moralnych na psychikę pacjenta, 
bardzo ko.-zystne rezultaty wydają od
powiednie stosowanie hormonów. Te- 
mi środkami osiąga się harmonijne 
kształty ciała bądź to przez odtłuszcze
nie, bądź też przez wypełnienie bra
kującego pokładu tłuszczowego, w y 
delikacanie cery —  a nawet zapobie
ga -się tak dotąd uporczywej łysinie. 
Wszystkie te bowiem sprawy pozostają 
w ścisłym związku z przemianą ma- 
terji.

Dzięki tej wszechstronności sana- 
torjów kosmetycznych, które rozszerza 
ją coraz bardziej swój zakres działania 
w dziedzinie hygjeny i lecznictwa 
cieszą sią s:ę one coraz większem roz
powszechnieniem, a co jest objawem 
bardzo dodatnim, to, że przestają być 
wyłącznie dostępne dla ałas uprzywi
lejowanych, a  tendencją ich jest siu- 
żyć również stancwi średniemu i sle- 
ro.m robotniczym. M. in. w  Niemczech 
jest teraz przedmiotem żywej dysku- 
sii kwestja, aby kuracje kosmetyczne 
zostały włączone do zakresu działania 
Kas Chorych.

Alfa.

  c

Plaszez przybrany futrem „nutria11 z ma-
terja lu  w  tej samej barw ie

Lwów, 4 grudnia.
Racjonalna pielęgnacja urody na

leży dzisiaj do tak prymitywnych w y
mogów kultury, jak codzienne mycie, 
czesanie i w ogóle zabiegi o utrzymanie 
czystości. Nie jest to już tylko azccz 
próżności, ale wiąże się ściśle z hy- 
gjeną i utrzymaniem . zdrowia organi
zmu. Dzięki takiemu poglądowi trak
tuje się. tę sprawę poważnie, a odpo
wiednikiem tego. jest powstawanie, 
zwłaszcza w -większych środowiskach 
kulturalnych, coraz to- liczniejszych 
santitorj-ów, poświęconych zabiegom 
kosmetycznym.'-'Środki i metody, ja- 
kiemi sanatorja te operują zasługują 
bezwarunkowo na poznanie i dlategc 
poświęcę im dzisiaj słów kilkoro.

Sanalor,a tego rod*zaju, traktowa
ne zupełnie poważnie i fachowo, znaj
dują się przeważnie na oeryferjach 
wielkiego miasta, jakkolwiek, rzecz 
prosta, nio jest to warunkiem koniecz
nym. —  Osobom, zwiedzającym sena
tor jum, prezentuje się zazwyczaj prze 
dewszystkiem oddział chirurgiczny, 
co tłumaczy się temu/że chirurgji ko
smetycznej zawdzięczają te zakłady 
w pierwszej Jinji swoje powstanih. —- 
Specjalne warunki bowiem, w  których 
tego rodzaju operacje kosmetyczne 
winny być przeprowadzanej jćśli mają 
zakończyć się sukcesem, wymagają 
■usobno na ten cel urządzanych zakła
dów i sanatoryjnego traktowania.

Zaleca się to choćby ze względów 
djeletycżnych, których należy prze 
strzegąc ściśle, by powierzchowne ra
ny, powstałe z zabiegów operacyjnych, 
goiły się jak najprędzej bez pozosta
wienia śladów. Z-oztHniałe' jest rów
nież samo przez się, że przy tęgc ro
dzaju operacjach muszą bytć uwzglę
dnione warunki ase-ptyczne, co także 
wymaga p-oby tu pacjenta w ss nato- 
rjum.

Drugą specjalnością tych zakładów 
są oddziały ortopedyczne, bo lówniu 
ważne dla kosmetyki jak operacyjne 
korektury twarzy, nosa, piersi i td jest 
formowanie niekształtnych nóg, rąk i 
palców, jakoteż całego korpusu.

dzac salon czy dancing. Wybujałości 
w tym kierunku znikają już curaz bar
dziej i  strój kobiecy różniczkuje się 
stosownie do okoliczności, utrzymując 
tylko jedną wspólną cechę tj. dobry 
smak.

Jeżeli mówi się o stroju codzien
nym, to zresztą nie ograniczamy 9ię 
do samego tylko życia zawodowego. 
Bj wszak życie codzienne to nie tylko 
sama praca domowa czy zawodowa, 
ale także chwile wytchnienia, prze
chadzki i rozrywki. Te wszystkie wy
mogi siara się uwzględnić dzisiejsza 
moda.

Dla charakterystyki tendencyj, pa
nujących w tej mierze, warto przyto
czyć, że niedawno jedno z amerykań
skich pism, poświęc-onycb modizie, po
dało projekt wprowadzenia typowego 
ubrania zawodowego dla kobiet. Au
torka tego projektu proponowała coś

o n o i .  O  5. A.LWÓW,

Płaszcz sukienny przyb rany perskiem i 
.barankam i.

w rodzaju umundurowania, któreby 
oznaczało,, odnazu zawód a nawet sto
pień naukowy jego właścicielki. A 
więc inne barwy-i odznaki dla aka- 
demiczek, dla lekarek, prawniczek, 
chemiczek i wogóle dla każdej kaie- 
g-orji pracy. —  Projdkt ten jednak nie 
spotkał się z aprobatą kół kobiecych —
i słusznie zresztą, —  bo byłaby to nie 
tylko wstecizna anomaljaĄile zarazem 
ograniczenie kobiety pracującej pod

względpm indywidualnego doboru stro
ju według własnego smaku i  własnej 
aparycji.

Jedyne, co zpsiało przyjęft° to celo
wość i prostota uoTama dla pracy za
wodowej, jak i sukni domowej.

Suknia taka nie może być krzykli
wa i fantastyczna, wolno jej natomiast 
—  a nawet powinna —  posiadać 
wdzięk i szyk. W  tej dziedzinie zmia
ny w bieżącym sezonie nie są tak ra
dykalne, jak w toalecie strojnej; zro
biono tylko pewne ustępstwa na rzecz 
nowych tendencyj, to znaczy osadzo
no wyżej pasek i przedłużono spódni
cę.

Na potrzebę codziennego wyjścia 
na ulicę, dominantę objął płaszcz .z 
„twced‘u ‘ , przybrany futirem. -Rzecz 
prośta, że s-ympatja, jaką się cieszy 
ten materjał, nie wyklucza także mo
dnego zawsze płaszcza futrzanego. W

jesieni jednak i aż do nastania mro
zów, jest płaszcz materjalny zawsze 
więcej na czasie. Wchodzi tu także w 
grę rodzaj pośredni a  mianowicie 
płaszcz suKienny a grubego materja- 
Ju, bogato przybrany futrem Płaszcz 
taki szczególniej zaleca 'się dla pań, 
które muszą się ograniczyć do jednego 
okrycia zimowego. W  roku bieżącym 
wielki na-cisk kładzie się na przybra
nie rękawów oraz n'a kołnierz. Jako 
specjalna ,,pointa” występuje przy
branie futrzane na górnej części pła
szcza a zwłaszcza na plecach. Naj
modniejsze futra, to perskie baranki 
i braitschwanc, w  kolorze czarnym, 
bo wogóle czarny płaszcz należy obec 
nie de pierwszych wyrazów szyku. —  

'  [ Rzecz prosta, że dla użytku szerokich 
kół znajduje się -mnóstwo tańszych 
futer, ‘bo szczególniej przy bogactwie 
przybrania futrzanego na przytoczone 
wyżej dwa gatunki nie każde ffri&ęse 

■ ? wystarczają. Na szczęście konfekcja 
futrzana przynosi tak wiele tanich a 
ładnych futer, że nie istnieje chyba 
kłopot w wyborze

Nina.
M n H H a n n a n B H n n n i M B

Irno nęd zy . Naprawdę złotnna (  11* 
gdy nie zawoJzącemr zercu Czytelników 
naszych polecamy wdową po powafnyi* 
rzemieślniku lwowskim, metkę lrgjooł ■ 
sty ! obrońcy Lwowa, który zmarł z od
niesionych rar — znajdującą *ię obora)a 
w obliczu tmierc! głodowej. NieszcządN 
w » staruszka jest n&dio u ę ik ą  kaleką, 
lak, ie  enpetnłe najdrobniejszej nawofl 
i roiy nie jest w  noinoici i s cno. iA, 
Datki przyjmuje A d u lr is  traci. l 1 
t l i  Obrońcy Iw o w a " ,
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HEDAKCJA B E Z W A R U N K O W O  M ANU.
SK R YPTÓ W  N IE  ZW R AC A.
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TFATR  W IE L K I

Środa, 4. grudnia o godz. 3 30 popoł. 
,,Cudowny p ie rśc ień 1, przedstaw ierłie d la 
dzieci (ceny zn iżone).

Ś roda ) 4. grudnia o godz. 7 30 wiecz. 
,,Tri.o'‘ , gośc. wyst. pp M alick ie j, W ę 
g ierko  i Sawana.

Czw artek, 5. grudnia o godz. 7 30 w. 
„T r io " ,  gośc. w yst. pp. M alick ie j, W ę 
g ierko i Sawana 

- P iątek, 6. grudnia o godz. 7.30 „T r io "  
pożegnalny występ  pp. M alick ie j, W ę 
g ierko  i Sawana.

y
T E ATF  M ACY:

Środa, 4. grudnia o godz. 7.30 w iecz. 
„A d w ok a t i ró że ", gośc. wyst W  B ry- 
dzińsk iego.

Czwartek, 5. grudnia o godz. 7.30 w. 
„A d w ok at i r ó ż e ' , '.gośc wyst. W  B ry- 
dzińskiego.

P iątek , 6. grudnia o godz. 7.30 w iecz. 
„A d w ok a t i ró że ‘ , gościnny występ  W . 
B rydzu isk iego.

*
TEATR RFWJT|fiGONG‘‘ .

W  środę 4. grudnia Ostatni dzień ta 
n iego  tygodn ia . R ew ja  „Ostroż.nie na za 
krętach ' po ccnacli zn iżonych .

W  czw artek  5. grudnia. Prem iera 
Czwarta rew ja  „G ong Jazz". Codziennie 
dw a przedstaw ien ia o 7.30 i 9.30 w ', ’ zor 

W  piątek 6. grudnia' . '„G o n g  .jazz". 
D wa przedstaw ien ia o  7.30 i 9 30 w iecz.

W  sonotę 7. grudnia „G on g  J azz". 
Dwa przedstaw ien ia o 7.30 i 9.30 w iecz.

ł
ł fF P tU T U A F  K IN O T F ‘ T P rtW : 

A P O L L O : „K ob ie ta  i P a jac " w  gł. 
ro li Conchita M ontcnegro.

GASINO . „P an n a  L iza " .
C H IM L B A : „B łęk itn y  W a lc ". 
CO LO SSEU M : Z ie lona b rygada ".
G R A ŻYN A : „T raged ja  ostatniego cesa

rz a "
F A T A M O R G A N A : „M iłość  kozaka". 
K O P E R N IK  „M iłość  w  pustyni ‘ 
L E W : „G rzeszna m iłość".
LU N A - „W ro g o w ie  ogn ia " 
M A R YSIE ŃK A : „M iłość  w pustyn i" 
OAZA: „Y o s z i W a ra ".
P A Ł A C E : „N e w  York  w  n o cy " 2-gi

f ilm  dźw iękow y.
PA S A Ż : „W ła d ca  stepów ".
P A N : „W ię z ień  w yspy Św. H elen y". 
P O L O N J A : „D roga  zatracen ia". 
PR O M IE Ń 1: .Prezydent
S TA LO W Y ’ : „J e j p ierw szy całus" 
U C IE C H A : „M iasto  C udów " Douglas 

Faarbanks

Wiadomości teatralne.
Malicka, W ęgierko, Sawan trzy gw ia

zdy polskiej sceny i ekranu wystąpią dziś 
w  T ea trze  W ie lk im  w  ostatniej nowości 
repertuarow ej, w  dow cipnej kom ed jj I.en 
za pt. „ T r io " ,  specja ln ie d la nich p rzero 
b ionej p rzez znanego autora Zdzisława 
K leszczyńskiego, K om ed ja  ta da je  o lb rzy  
m ie  pole  do popisu dla 3 głów nych  w y 
konaw ców , z k tórych  M alicka i W ęg ierk o  
są U lu b ieńcam i lw ow sk ie j publiczności, 
k tórą  zd oby li p ięknem i kreacjam i w 
„Ś w ic ie , dniu i n ocy", „O s io łk u ", Ł a d 
nej h is to r ji" , „P ra w d z iw e j m iłośc i" ild . 
Co do Zbyszka Sawana, znanego jedyn ie  
z ekranu, gd z ie  n iezw yk ła  jego  uroda 
i n iezaprzeczony talent w różą  mu p ie rw 
szorzędną karjerę , występ  jego  na scenie 
budzi żyw e zaciekaw ien ie. N iedaw ne mał 
żeńslw o m łode j pary  M alick ie j-Saw ana, 
oraz katastro fa  au tom ob ilow a, k tóre j u. 
legli, a z k tóre j szczęśliw ie  p raw ie cało 
■wyszli, nadaje występom  sławnej tró jk i 
posmak sensacji.

Dziś popołudniu o godz 3 30 przed, 
stawienie dla dzieci w  Teatrze Wielkim . 
Z o k a z ji zb liża jącego  się św. M iko ła ja , 
tego patrona dziatw y, d yrekc ja  teatrów  
daje dzis p iękną bajkę Janusza W ar- 
neckjego „C u dow n y pierścień j n iezw yk le  
wspaniale wystaw ioną, k tóra  osiągnęła 
p ierw szorzędny sukces zarówno w  stolicy 
jak  i u nas, w zbu dza jąc  podziw  w ca
łym  św iatku dziecięcym .

„Adwokat i róże“ subtelna komed.,a 
J. Szaniawskiego osiągnęła na wczoraj
szej premierze w Teatrze Małym rzetelny

CO  A O W I  A 'E M O .

0  D  Z N  A  C Z  E  N  I  A.
N IE R A Z , GDY KGGOŚ O D Z N A C Z Y  W A R S Z A W A ,
JAKO. ŻE PO LSCE  P R Z Y S Ł U Ż Y Ł  S IĘ  PR AC A,
N IC  N IE  OBCHODŹ i M IĘ  T A  C A Ł A  SPRa W A
1 CH C IAŁBYM  S PYTA Ć : D LA C ZE G O  1 ZA  GO?

LE C Z GDY PO P R A C Y  O W O C N E J I D ŁU G IE J 
KTOŚ, KT O Z A S IE D Z IA Ł  JUŻ N A S Z A  P A R A F IĘ  
D O S TA N IE  ORDER ZA  S W O J E  ZASŁU G I,
W T E D Y  JAK  D ZIECK O  C IE S ZYĆ  S IE  P O T R A F IĘŁ •- 0

I ZD AJE  M I S IĘ  P R Z E Z  U M Y S Ł U  ŻYW O ŚĆ,
ŻE  M IĘ  SPO TK A ŁO  O W O  OD ZN A C ZE N IE .
M IŁ O  T O  W IE D Z IE Ć , ŻE  JE S T  SPIRA W IE D L I W OŚC 
I ŻE Z A L E T Y  C Z Ł O W IE K A  S Ą  W  CENIE ,

LE C Z  GDY S IĘ  Z B Y T N IO  R O Z R A D U JE  DUSZA,
C ZYŻ  T E J  RADOŚCI M O ŻNA N IE  ZAKR O PIĆ ?
W IĘ C  JAK  W  O S T A T N IE J  K S IE D Z E  „T A D E U S Z A " 
C H C IAŁBYM  PO TA Ń C ZYĆ , Z A Ś P IE W A Ć  I POPIĆ

Ze spraw miejskich

t a i *  H i z a  p r ą d
LLKARZE, ADWOKACI, SKLEPY, KAWIARNIE I BIURA PŁACA TYLE, ILE

ODBIORCY PRYWATNE
Lwów, 4 grudnia.

Komisarz Rządu dr. Nadołski otwie
rając wczorajszą, sesję Magistratu po
święcił gorące słowa wspomnienia ś. p. 
dr. Leonardowi Stahiowi, b. wicepre
zydentowi miasta Lwowa. Słów tych 
wysłuchali obecni 'Stc jąc. Z kolei 
przyznano wdowie po ś. p. Zmarłym 
p. Zofji Stahlowej kwartał pośmiert
ny oraz przyznano jei persję wdowia. 
Z porządku dziennego uchwalono zró
wnać taryfę prądu dla oświetlenia po
koi ordvn,acyjnych lekarzy, ka;n-celarji 
adwokackich, lokali restauracyjnych, 
k wiam, sklepów i kinoteatrów z tary

fą prądn dla mieszkań prywatnych.
Z porządku dziennego uchwalono o- 
twor.zyć osobny fundusz „Katolicki 
fundusz dla ubogich we Lwowie'1, któ
rego majątek zakładowy stanowić bę
dą wszelkie dotacje, dary i zapisy na 
ten cel przeznaczone i przyjąć imie
niem tego funduszu .zapis po ś. p. Igna 
cym .Mullerze, składający się z rea1- 
ności w  Czerni.owc.aoh. W  dalszym 
ciągu uchwalono szereg 'subwencji na 
odżywienie dzieci w  szkołach po
wszechnych. W  końcu załatwiono 
cały szereg drobnych spraw bieżą
cych.

sukces W szyscy ' w ykon aw cy z p W  
Brydzińsk im  znakom itym  artystą teatru 
Narodow ego na czele, b y lli.żyw o  ok lask i
wani i grą sw oją  p rzyczyn ili się do 
utrwalen ia pow odzen ia  tej pełnej n iedo
m ów ień  i nastroju k.omedji, k tóra w  W ar 
szaw ie p raw ie  rok utrzym ała się na a fi
szu, d zięk i n iepow szedn im  walorom  sce
nicznym  i literack im , oryginalności fa- 
hyły j subtelnej psychollógji postaci. 
Dziś i ju tro  p ow tórzen ie  tego prnwd-zi 
v».ie artystycznego przedstaw ien ia. Miui-o 
występu znakom itego gościa warszawskie 
go p. W . B rydzińsk icgo  zn iżk i utrzym u 
ją sw oją wążność

W  sprawie zniżek Teatrów Miejskich 
donos, dyrekcja, jż termin wydawań a 
ich kończy s!ę bezwarunkowo jutro, tj 
dnia 5. grudnia.

*
Poranek w  teatrze rcw ji „Gong“ W

niedzie lę  8 hm urządza dyrekc ja  p ierw 
szy-poran ek  rew  jo  wy po cenach całkiem  
zn iżonych . Gr£ną będzie  najlepsza rew ja  
„E lek tryczn a  m iłość". Począ tek  poranku 
o godz, 12 w  pół B ile ty  wcześniej do na
bycia w  kasie kina „K op ern ik " bez żad
nej dopłaty

- o -
Z  miasta.

i) utrmfl nie norząditi' 
na (hłftókaM,

Lw ów  4. grudnia.

Dnia 2. bm. odbyło się w  Sla.ro- 
slw ie Grodzkiem zobranie przedsta
w icieli zw iązków  w łaścicieli rea l
ności. Delegatom lyc.h zw iązków  
przedstawiono rozporządzenie Nad
zw yczajnego Komisarza z dnia 10. 
ezerwca 1921 Dz. U, Nr. 55 poz. 346 
dotyczące otrzymywania porządku 
zewnątrz domu, zwłaszcza w  porze 
zńnowe.i. tudzież obowiązku icih wo 
hec dozorców d o m o 'W }’ch , w yni ka- 
iące z um owy zbiorowej, zawartej 
we Lw ow ie 27. ma ja 1929.

W łaśc.ciele realności p rzy ję li z

wicl-ką lojalnością in ic ja tyw ę Siaro- 
s4wa i przyrzekli akcję popierać u- 
silnie i- ze swej stromy dołożyć wszci 
kich siara n, alby chodniki' były 
stale sipnzą lane i zamiatanie. T ę  go
towość i pełne zrozumienie a kej, ze 
strony właściciel, realności pow ifać 
należ}' z uznaniem. Dzięki zajętemu 
przez te Zw iązk i stanowisku, spo
dziewać się należy, że anormalny 

!an bezpieczeństwa przechodniów 
na chodnikach tej zimy ulegnie 
-mimniie na lepsze.

Komunikaty.
Pan prezes lwowskiego Sądu Apela

cyjnego Czesław Woycieki w yjechał w  
oprawach służbowych do W arszaw y
i p rzy jm ow ać będzie  dopmro 8, bm.

Posiedzenie Rady przybocznej odbę
dzie się w  czw artek  5. bm o godz. 7 m ej 
w ieczorem  O brady rozpoczną się posie
dzeniem  tajnem , na porządku k tórego 
zna jdu je sję siedm spraw', poczem nastą
pi pos.edzen ie jaw ne, na porządku k tó 
rego zna jdu je  si‘ę 16 spraw, w' tern szereg 
drugich uclrwał

Tow, Miłośników Przeszłości Lwowa  
zaw iadam ia, jż  w yk ład y  „W ied za  o L w o 
w ie " rozpoczną się 7 bm. o godz. 18 w 

JwJt Izby  przem  handl. p rzy  ul. Bourlar- 
da 5. i odbyw ać się będą w e w to rk i i so
boty oil godz. 18 do 20 w ieczorem  W y 
cieczki w  czasie om ów ionym  z nauczy
cielam i. Zapisy codzienn ie  w  salonie 
sztuki „Z .lth e ta " od godz, 10 do 2 przed
południem p rzy  ul L cg jon ów  7.

Zarząd Powszechnych W yk ładów  Un; 
wersyteckich i Politechnicznych donos, 
że drugi w ykład  p rof. dra lle n r . Gaert- 
nera pl. „O  w*y m ow je p op raw n e j" odbę
dzie  się w  środę, dnia 4 bm. trzeci pL 
„P od s taw y  obow iązu jącej p isow n i" 'w  
czwartek, d u ia ip .Ib m . o godz. 19-tej (7) 
w salj Kopern ika, now y gmach U n iw ersy
tetu, ul. M arszałkowska 1 I. p.

Towarzystwo Geograficzne Posiedze
nie naukowe odbędzie się 6. bm. o godz. 
19-tej w  sali Instytutu geogra ficzn ego  U. 
J. K  Kościuszki 9 , I I I .  p. z  następują-

1 cym  porządk iem : 1) M r M alicki Adam : 
„R o zw ó j poglądów  na erozję  lodow co
w ą ". 2) Kom unikaty.

—* -

Kronika policyjna.
(— ) W łam ania i kradzieże. Bron isła

w a  F ritz , zam L e lew e la  5 doniosła 
w czora j po lic ji, że w  godzinach  w ieczo r
nych skradziono z je j m ieszkania go tó w 
kę w  k w ocie  240 zł. oraz 2 kandelabry 
srebrne w yrządza jąc  je j  szkodę na łącz
ną kw otę 500 zł. —  Z m ieszkania Fani 
lla lp ern , zam. W ybran ow sk iego  3. skra
dziono w czora j po włam aniu się garde
robę wartości 1000 zł. —  L iebe  Geppert, 
zam . Zam arstynow ska 8. doniosła poli
c ji, że z m ieszkania skradziono je j w ięk 
szą ilość b ie lizny m ęskiej i damskiej nie- 
stnuerdzonej wartości —  Jonas Stein, 
zam . przy ul. Źubńskiego 10. doniósł po
lic ji, że z jego  składu aptekarskiego kłoś 
system atycznie w ykrada tow ary  i dotąd 
poniósł on szkodę w  k w ocie  520 zł. —  
Na szkodę Ludw ika  Kostynow icza skra
dziono z m ieszkania w czo ra j w ieczorem  
gotów kę w  kw ocie  280 zł., brauning i bu 
tlziK sto łow y. —  W ie lk ą  szkodę poniósł 
A d o lf Baum, zam F red ry  8 „  którem u 
skradziono z m ieszkan ia po w łam aniu się 
różne rzeczy  wartości 2.000 d o la rów  —  
Z m ieszkania An ton iego Radom a, zam. 
Bilińskich 21. skradziono w czora j ro z
m aite rzeczy  w artości" 270 zł.

(— ) Aresztowania. Do aresztów  poli
cyjnych  oddano w czo ra j: W ładysław a Se 
ninke za k radzież z wozu fasoli, oraz 
bańki ze śm ietaną na szkodę M iko ła ja  
K iełbasy, Izaka  Auschusmana za k ia - 
clzjeż m ieszkan iow ą na szkodę M endla 
Reim ana, M ichała Sąc-zurowskiego za kra 
dzież* kurtki wartości; 120 zł na szkodę 
Józefa  Kom ara, Józe fa  B ik lin a  za k ra
dzież dwóch fu ter z w ozu na ul Akade
m ickiej, Scheindlę W eiss za kradzież 10 
skórek krym skich  w artości 1800 zł. na 
szkodę Gustawa Singera p rzy  ul. K ra 
kow sk ie j 20., T rila  M k o ła ja  poszukiw a
nego za  oszustwo, oraz Jufję M ularczyk 
za w yw ołan ie  awantury.

(— ) Pożar lokomotywy. W czo ra j po 
północy lokom otyw a będąca w  napraw ie 
w  warsiataeh  na dworcu głów nym  za
częła są; palić O kazało się, że wskutek 
n ieostrożność; palacza, k tóry  pozostaw ił 
nieuga izony ogień  za ję ły  się części d rew 
niane lokom otyw y j w ybuch ł pożar K o 
le jow a  straż pożarna ogień ugasiła.

—o—
Firma Wittels, Ruton skicgo 7. w y

konuje we własnej pracowni wspóln ie z 
fachow ą siłą, w y k w jitn ą  garderobę m ę
ską do m iary K r :dvt do 10 m iesięcy.

■> m : ginie bletfnyn
Lvrów, 4. grudnia.

Otrzymaliśmy następującą odezwę 
z prośbą o umieszczenie:

„Rcdzins Sieroca'1 po obrońcach 
Lwowa z listopada 1918 roku, wycho
wująca *48 sierót, prowadzi dla zasile
nia środków na utrzymanie zakładu 
Hurtownie Tytoniową, a przy n’ej 
.sprzedai słodyczy i zabawek Każdy 
kupujący tytoń, papierosy, znaczki 
pocztowe, słodycze lub prezenty z o- 
kazji Św. Mikołaja i Gwiazdki w skle
pie przy pl. Marjacki; o 10, dajo tefin 
sianem datek na „Rodzinę Sierocą" i 
dlatego Zarząd zwraca się do P T Pu
bliczności z serdeczn-em weizwamem 
do czynienia zakupów w sklepie Hur
towni Tytoniowej ,,Delice“ pl. Mariac
ki 10, pod hasłem: „Pomagajcie bie-
dr ym Sierotom",

* * *

Hojny dar. Dyrekcja Grupy Fran
cuskich Przedsiębiorstw Naftowych 
„Małopolska" uzyskawszy ze składek 
swego personelu na cele wewnetrzne 
pewną nadwyżkę, ofiarowała z niej 
zł. 2,029.48 na rzecz „Rodziny Siero
cej" po .obrońcach Lwowa, ul Szymo- 
nowiczów 6. Za tak hojny dar na czę
ściowe pokrycie dużych potrzieb Za
kładu, składa Zarząd „Rodziny Sie
rocej" serdeczne „Bóg zapłać". Vivant 
Seąuentes!



Sir. 14 „G A Z E T A  P O R A N N A ' z dn:ia 5. grudnia 1929 Nr. 9062

*5CIE 60SMMKZE
dzień 31. września rb. 225.778.281 zło
tych. A. Z. W.

Pogorszenie sytuacji kredytowej
DAJE SIĘ OEECNIE OBSERWOWAĆ NA CAŁYM TERENIE RZPLTTEJ.

Lwów, 4. grudnia.
Po perwnej ipapraiwiie :z pierwszych 

dni października sytuacja na rynku 
piiemięźnytm w  dnugiej połowie lego imie- 
siąoa i w  listopadzie -uległa dość wiel
kiemu pogorszeniu, co szczególnie uwi
doczniło się przy pła-tnościaioh ulłti- 
m altowych. Liczba protestów znacznie 
się zwiększyła. W  saimaj tyl-ko Łodzi 
zaprotestowano -w październiku b. r. 
49.4-32 szt. weScali- na sumę 10.350.372 
zł. wobec 45.309 -szt. weksli na suimę 
8.867.628 zł. we rwnześniu. Stosunek 
weksli zaprołestowauycih w Banku 
Polskim do całego inkasa podniósł się 
w października do 4.71% wobec 
4.42% w wrześniu rb. Jedną z głów
nych przyczyn ponownego ipogarszenia 
się wypłacalności jest nadmierna po
daż towaru na rynku, szczegół nic w  
branży konfekcyjnej, która szarka (U j

ścia we (wszelkiej formie sprzedaży.

szcza na ultimo listopada był bardzo 
duży.

W -związku ze wzrostem protestów 
wekslowych, dyskonlerzy .prywatni 
przyjmują laratzj tylko aalidny mateajał 
wekslowy, ostrożniejsi żądają nawet 
odoiinków, opatrzonych conajmniej w  
trzy żyra dobrych lirm. Poniiieiważ do
brego mateirjalld ma rynlku maogół brak, 
obroty w  dyskoncie prywattnyim izimnkij 
szyły się. Weksiei pierwszorzędne dy
skontuje się na 134 —  13U%, druigo- 
rzędlnc na 2 —  2 'A% , tranizakcyj trze- 
ciorzędtnym -materiałem prawie się nie 
przeprowadza.

Ba-nk P-olskł zmniejszył ,w pierw
szej dekadzie listopada, dyskonto o 8.4 
młiłj., a w  drugiej o 15.2 milj., azytłi w 
dwóch dekadach razem o 28.697.864 
do kwo-ty 721.292.9-12 zł.; .przyczyniło 
się to jeszcze bardziej do powiększenia 
ciasnoty na typku.

O ZN IE S IE N IE  Z A K A Z Ó W  PR ZY W O ZU .
(T e le fon em  od naszego korespondenta )

W arszaw a, 3. grudnia, (st) W  dniu 5 
bm. zb iera się w  Paryżu  międzynarodo
wa konferencja pośw ięcona spraw ie usta
len ia  w arunków  w e jścia  w  życie  między
narodowej konwencji zniesienia zakazu  
przywozu. Dotychczas zrea lizow an ie  tej 
ko-nwencji napotyka na trudności szeregu 
państw, a w  te j liczb ie  I  Polski, gdyż 
konw encja  jes t zbudowana w  ten sposób, 
żo w  obecnej swej form ie  krępuje wywóz 
niektórych ważnych artykułów eksporto
wanych z Polski, D elegacja  polska, na 
czele k tóre j stoi d y rek tor departam entu 
handlow ego w  m in  przem . j handlu p. 
Sokołow sk i w  dniu d zis ie jszym  wyjecha
ła  do Paryża

  O— —'

GIEŁDY.
g i e ł d a  l w o w s k a .

Lwdów, 3. grudnia.
N a  g ie łd zie  akcyjnej obroty skromne, 

-tendencja chw iejna.
N a  gie łdzie  'zbożowej irtrz-ytmuije się na

dal 'tendencja zn iżkow ą p rzy  rue-posobieniłi 
bardzo slabem.

GIEŁD A ZB O ŻO W A .
Lwów, 2. grudnia.

W iększe obroty jedyn ie w  jęczm ieniu 
dila. oetów eksportowych, po cenach dotych
czasowych . Natom iast -w pszen icy, życ ie , 
owsie i  h reczce prizy s ilne j -podaży, słabe 
'za-int-e-reso won ie i w  tilad -za iem  ceny 
zn iżkowe.

-Fasola b iała, o-tiręihy oraiz Ikanna h-rećzn-

Budapcs-zit -80.20 ; pól, Bi-ałogród 9.12 7/8, 
A ten y 6.7il, Konłśantynoopl 2-3ó, B u ia- 
.reszit 3.0(7. Hefe-ingtors 12.95 i  pói, Biien-o? 
A ires  213.50.

g i e ł d a  w i e d e ń s k a .
Wiedeń, 3. grudnia. (PIAT). Amsterdam 

285-18, Oellgrad 12.57 i ipół, Berflin 166.75, 
Bruksela 99.20, Budapeszt 124.15 3/4, Bu
kareszt 422 i ,pól, Kopenhaga 190.05, Lon 
dyn 34.65, M adryt 98.55, Medjo-la-n 37.12, 
•Nowy Jo A  709, Oslo 190, P a ryż  27-9314, 
P raga 21.012)4, Sof.ja 51.214, SŁo-klhoillm 
180.7.0, W arszaw a 79.76, Zurych 13(7.71, 
Am erykańskie 707.10. Niema-ecki,e 1G950, 
Francuskie 27.85, W łosk ie  3(7.02, J-ugo- 
slow łańskie 12.51, Czeskie 20.90, W ęg ier
skie 124.54, Szwajcarskie 1317.35, Renta 
tmajowa 0935, -Banikvereini 21.00, -Kredit- 
ansfa lt 52, Anę.lolbank 19.0, Bank H ipo
teczny 62, Kompas 12.72, Łae-nedhbank 24, 
M erkury 20, Koil-ej półn. 98, Zivnostenska 
104.60, Gzermiowce 64, Aiust-r. kolt. państw. 
21, K ole j połudn. 7.60, B row ary  113, A lpi- 
ny 313.30, Beng u. Buetiten 015, Riima 
101.06, 'Skoda S48, S iersza 13)4, Z ie le 
niewski 00-40, Galicja -30.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 3. grudnia. (iPAT). N o w y  Jorlk 

467.90, Kanada 493.00. Ho-landja 12-08 7/8, 
Francja 123.86, Be.llgja '34.86 7/8, W ioch y  
93.19, N iem cy 20.38 1/8, Szw ajcaria  25-12 
Ilisztpan.ja 35.14, Danja 18.19 i pół, Nor- 
wagja 18.20 i  pól, Portugali ja 108.25, Heil- 
sinflfors 194-07, Praga 164.45, Budapeszt 
27.86, Belgrad 275, Sof ja 676, R-umninja 818 
Konstantynopoli 10.80, A teny 3T7<5.12 i  ipól. 
Wiiedeń 34.07, W arszaw a 43.49.

GIEŁDA FAKYSKA.
Pai-yż, 3. grudnia. (P A T ). Londyn 

123.86 i pół, N o w y  Jork 25.38 i pól, Belgja 
‘ Vj5.>>5. ITsapanin f f f i ,  WUŁcIhy 1-38.90,

i i pewny
T r a n s p o r t  motorowy najlepiej 
opłaca się, gdyż jest pewny, dogod
ny i tani. 6 cyl- motor Chevroleta 
gwarantuje punktualną dostawę, 
bez względu na stan dróg i pogo
dę. Nadwozie nadaje się do wszel
kiego rodzaju przewozów, gdyż da
je się dowolnie zamieniać na sa-

C H E Y R O

tran sport
mochód otwarty, samochód przy
kryty budą brezentową, na plat
formę, czy wywrotkę. Jednocześnie 
konstrukcja ta ułatwia ładowanie 
i wyładowywanie.

Cena podwozia 1 3/ą ton. wy
nosi XS.  8 . 9 5 0 ,  loco fabryka 
W arszawa. W yrób General Motors,

L E T  6 Cyl.
Słabiój finansowo postaav*e.ni przemy
słowcy i hurtownicy, niep osiadający 
dostatecznych środków obrotowych, 
narzucają nieomal to.wair odbiorcom, 
przyjmując częstokroć bez zastrzeżeń 
stawiane przez nic-h warunki. Ma to 
ten simek, że kupcy, nie mogąc 'z jed
nej strony izibyć towaru,, .zwłaszcza 
wskutek zubożenia głównego odbiorcy- 
rotnika, z drugiej zaś strony nie po
siadając rczenw gotówkowych, nie ma
ją możności wywiązania się w  tarni
nie z przyjętych zobowiązań i stąd po
wstał ten obja.w powszechnego, nieby
wałego u nas, nieiwykuipywania weksli 
w terminie.

Nadomiar poczęto a-d pewnego cza
su stasować nie praktykowany nigdzie 
na świecie system pokrywania prote
stów lub rachunków za towar czekami 
z terminami, dochodzącymi do sześciu 
miesięcy, które w  chwili wystawienia, 
a często i w terminach płatności, nie 
mają pokrycia. Wytworzyło to, obok 
inflacji wekslowej, drugą inflację cze
kową.

Pogor-sizemie się sytuacji -na rynku 
pieniężnym nastąpiło nietylko w woje
wództwach centralnych, ale także i 
na Śląsko Obecną sytuację na Gór
nym Śląsku charakteryzuje duży do
pływ mateirjału wekslowego, pozosta
jący w związku z pogorszeniem się 
konfnnkhiry w branży żelaznej, w  
przemyśle cementowym i drzewnym. 
Odsetek protestów wekslowych znacz
nie wzrósł, a popyt na gotówkę, Bwła-

Ttów-nież banki akcyjne, (.wskutek 
pogorszenia się wypłacalności, stosują 
ostrożniejszą politykę kredytową. Pry
watne instytucje pieniężno, ipamiimo 
obniżania -stopy dyskontowej przez 
Bank Poisik, zniżki dyskonta, na razie 
nie przeprowadzą; będzie ona wynosić 
nadal 13% rocznie.

Kredyty gotówkowe we wszystkich 
bankach państwowych .wynosiły na 
dzień 31. paździienmika rb. 1.09G milj. 
zł. wobec 1.085 millj. na 30 września 
rb., kredyty emisyjne 903 miilj. wolbec 
893 milj. zł. Bank Oospoidia.-rtsttiwa Kra
jowego udzielił do d.n. 1. XI. rb. ipoży- 
czók budowtanyoh na sumę 258.8 milj. 
zł., a wogóle po-życzek długotermino
wych w r. 1.927 -za 391 milj. zł., w 
1928 —  583 miilj., a .w ciągu 10 mie
sięcy rb. —  G54.5 milj. zł. Ogólna su
ma kredytu długo terminów ego gotów
kowego w  P. B. Rotayim osia.gtnęła w  
październiku rb. kwotę 248.5 miilj. zł. 
(242.3 .milj. zł. we wrześniu), a kredy
tu dyskontowego 69.4 miilj., względnie 
65.6 miij. zł.

Stan wkładów i lokat w bankach 
państwowych wynosił na 31. paździer
nika rb. 1.087 milj. wobec 1.092 milj. 
zł. we wrześniu rb. Ogólny stan wkła
dów oszczędnościowych w  P. K. O. 
wyrażał się na 31. X. r. b. kwotą 
160.757.144 zł. Wkłady osizezę-dnościo
we w  93 małopolskich i śląsko-cie- 
szyńskiich kasach oszczędności, zrze
szonych w  Związku Polskich Kas Osz
czędności we Lwowiia, wynosiły na

na źruiźiaiją w  oerue. Twwtenuju, z  niżu owa,, 
usposofoi-enie spokojne-

.Loco Podwiołoczyigka: 'Pszenica kraj.
dworska od 37:25 do 18.26, 'Pszenica kraj. 
zlbiorowa od 33.75 do 34.75, Żyto m w -  
poi&k-ió jed-noll. od 2.3.60 d-o 24.—  Żyto ma 
j-epdlsifcie -zbiorowe od 02.50 do 23.— , O- 
wi-es imaitopotak od 19.—  do 20.— , Fasola 
bała, c-d 70.—  do 05.— , Mrecraka o.d 24-75 
do 35.75,, O tręby żytn ie od 1-3.26 do 13.76. 
O tręby ps-zen-ne od -14.2S do 14.75, Kasza 
Ibreczana od 48.76 do 518.76.

Loco Lw ów : iPseenica -kraj. d-worslka od 
89.75 do 40.76, Pszen ica kraj. Zbiorowa od 
36.25 do 37.25, Żyto  m ałopolskie jednol. 
od 26.-— do B650, Żyto ma top. zbiorowe 
od 25.—  do 25.50, Owies irnatłop. od 21.60 
d.) 32-50, Mąka żytaiti 7-0 proc. od 43—  do 
44.— , O tręby .żytnie odl 13(76 do 1425, Otrę 
b y  'pszenno od- il’4.7ó do 15.2-5.

GIEŁDA W A R SZA W SK A . 
Watnizawa, 3. giniidnia- 'jP-4/Ij. 4 proc. 

pożyczka inw estycyjna 116)4, 6 proc. po- 
życ-zlka dlokirowa 65, S -proc. pożyczka kon | 
wersyjna 40 trzy  czw arte, .10 proc. pożycz- I 
ka koile-jowa 103 i- -pół, 8 proc. L is ty  izast. 
‘Dk-u G-mp- Kraj. 94, 8 -proc. f e l y  zast. Bku 
Roltntgo i>4, 8 proc. Obitigacje Biku Goap.
Kraj. O4 —  te same 7 proc. 88)4.

'•Waluty i d ew izy . .Dollia.ry 8-87 3/4, Be.l- 
gjia 124.45, Londyn 43.38, iHoła-ndja 358.92, 
Non-y Jork 8.87 i- ipół, (M o  278.35, Paryż 
35.0.3, B ’viga 35.0(3, Szw ajcarja 172.71, 
W iedeń 125.1-8, W łoch y  46.56.

W a r -w w s , 3. grudnia. (P A T ).  Ban-k 
Pmlskii 1G5, Bank Zachodni 78, Bank Zw- 
Sp. żarobik. 73 t pól, Chodorńw 158 -i pól, 
W ęg ie l 70, Starach o wice 21 trzy czwarte,

g i e ł d a  ZURYGHSŁA- 
Zurych, 3. grudnia. (P A T ). Paryż 

20.28)4, Londyn 25.12, N o w y  Jork 
5.14,82 i ,pól, Bdl-gja 712.0-3, W-lochy 26.95)4 
Hiszpan,ja 78.40, olandja 20t7.82 i pól, B er
lin 123.2ó, W iedeń 72.6, Stokholim 138.60, 
Ol-Io 138-02 i ipół, Kopenhaga 138.06, Sofia
3.72, Praga. 15.27 i  pól, W arszaw a 57.80,

Praga 76.30, Puunn-unja 15.15, W iedeń 
367.25, Niicnacy 607.50.

OBROTY pi ywATNE.
L w ó w , 3. grudnia.

Tendencja zw yżk ow a  O brót ożyw iony.
W A L U T Y : Doi. am er. 8.90 00— 8.91.00. 

d o la ry  kanad. 8.82 00— 8,83.00, korony 
czeskie 0.20.50— 0,27.00, szyhngi anstr 
00.00— 00 00, le je  0 05 t/5‘— 0.05 i  p ó ł’ 
frank ; franc. 0.3f.60-j-0.35 10, fr . szw a jc 
fun ty sztenl. 43 30— 43.GO, czenwience 
15.00— 10.00.

ZŁOTO: 29 koron  36 40— 36.00. 20
frank. 3-1.40— 34.60, 20 mar 42.00— 42.40, 
10 rublii 46 00— 40.40

SREBRO: K or. austr 0.60— 0.01 5
kor. austr. 3.20— 3.26, flo ren y  austr_ 
1.60— I 63, ' ruble 2.50— 2.60, kop ie jk i 
1.25— 1.30,

— o *

Kącik radjowy.
PRO G RAM  AU D YC J I R A D IO W Y C H . 

Ś r o d a , 4- g r u d n i a  19281.
W A R S Z A W A  1411 12.05^13.00 Kon

cert z płyt gnaitnoł. 17.45 M uzyka F. Le* 
hara, 21.25 Koncert, Kom- m eteor., poi., 
sport., 212.35 Koitn. PA T , 23.24— 24.00 Mu
zyka taneczna z saLi. Mali-nowej Hctełu 
„B r is ló l". KRAKÓW  312 12.06-43.10
Koncert z plyit gmim-rfcinowych, 16.15 do 
16.46 Audycja dila dzieci i m łodz.: ,,S-w.
M ikoła j", 16.45— 17.15 Koncer4 .pły-t gra
m ofonowych- POSNAŃ 3l44 13.06— 14.00 
Koncprt grannofon. 20,30— 22.00 Ko-ncerł 
ludowy, 22.45—-24.00 M uzyka taneczna z 
win. „G AiRLTO N". KATOWIGE 408. 12.05 
do 13.00 Koncert z p ły t graimofonowych, 
16.46— 17.15 Koncert z p ły t g ram ol 17.4S 
do 1S-46 Koncert popoludni-owy z udziałem  
zesip. instr. Po l. R.. 20.30— 21.10 Koncert 
w ieczorny, 01-26— 2200 D c. koncertu. 
W ILN O  385 12.05— 13.00 Poranek muz. ,po 
pu-tarnej w wyk. ork. s a l  P- R. 16.15 do 
17.00 Koncert orkiestry wojsk. KOPENHA
GA 281 15.30— 17-30 Koncert popołudniio-
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w y, 20 15 W ieczór pieśni i poezji duńsIkAj, 
2S.SO Koncert soilistów. BRNO 342 11 30 
P ły ty  gram ofonowe, 22.15 M uzyka .popuflar 
na. LO N D YN  366 14.00— 15.00 Orfirertra 
z  restauracji Frascałti, 16.45 M uzyka isame 
irafcia, 19.45 Sonaty fort. Bect!h>ovena, 20.45 
j^auiri Kennedy gra. na w io lonczeli, 21.15 
P ieśn i kompozyt, ang. w ykona chór „ O t  
tphaus' 24.10— 1.00 M uzyka taneczna z 
Cafe de Pans. Sz,TliTGAł-,T 360 13.15 Pily- 
ł y  gramofonowe 210.00 Transm^-ja z Lie>oer 
inaille. Rom antyczne Ikonc. fort. FRANK 
FURT 390 16.00— >17.45 Koncert radjcor- 
kies-try, 19-30 W alkę Straussa w  syk . ra- 
d joorkiestry. B E R L IN  418 16.30 Koncert 
solistów , 18.30 Koncert poipulJainy, 120.30 
Konceirt kwartetu Rose. LAŃGENBERG 
473 10 15 P ły ty  gramofonowe, 20.00 d-o
2,1.00 Koncert solistów  Ork. Kameralnej. 
PRAGA 487 20.uO Koncert Filha.nmonji cze 
sH ej. It fE D E Ń  516 11-00 Poranek miuz. 
15.30 Koncert popołudniowy, 17.00 Pro
gram muz. d la m lodz. 20-OCi Koncert W ie 
deńskiego zespołu chóralnego W iener Ora 
torienyeremigunfe. JfóOŃAlśłUtM  533 16.00 
K oncert ipopoludmowy radjotra, 2il .00 Duety 
kfliiieraJlne. PAR YŻ 1705 16.45 Radjourk. i 
soliści, 2d .00 „D w on y  z  C o rn e w le "  opera 
kom iczna.

CZW ARTEK, 5. GRUDNIA 1929.
W A R S Z A W A  1411 12.40 V iII Koncert 

szkolny, 16.15— 117.15 Koncert z  p ły t gna 
m ofonowydh, 17.45 Koncert w irtuczowski 
W. Bieik jew a , 00-30 Koncert, 22 36 Kom. 

P . A. T., 23.00— r34.00 Muzyka taneczna z 
„O a zy ". ilu A K Ó W  312 16.16— 1715 K on 
cert z p łyt gram ofonowych, 30.05 Koncert

■wieczorny p. Fr. P iatów na (śp iew ), t$.00 
do 24.00 Muzykę tameczna z  .restauracji 
„Pavi)lon“ . P O ZN A Ń  304 ,12.30— 14.00 K on 
cert dila m lodizieży szkutoej, 17.45— as |4» 
Komcenl gram ofonowy, 20.30 -21.30 Kon
cert w ieczorny. K A TO W IC E  408 12-10 do 
12.30 (Muzyka z p łyt gram ofonowych, 16.20 
>do ,17.15 Koncert z  p ły t gram ofonowych, 
122.35— 23-00 KOm. P A T . T E LN G  3®5 16.i5  
do 17.00 Muizyka z  p ły t gram ofonowych, 
3300— 34.00 Muzyko, taneczna z  restauracji 
inoteiki „B r is to l". KOPENHAGA. 281 15.30 
do 17-30 Ko,ncert popołudniowy, 20.15 d‘o 
22.15 Transmisje z saili koncert, w Axeiibor 
gu. BRNO 342 i l . j łp  Plly-ty gramofonowe, 
16 30 Poiputlarny koncert orkiestry, 17-26 
A r  je i p ieśni LO Ń B Y N  366 13.00 Koncert 
soilistów, 16.00 Pieśń w ieczorna, 17.00 
K w in tet R ita  Stharpe, 19.45 S o n a t y  fort. 
Deeilhovena, 20.45 R ec ita l skrzypcowy, 
21.00 Dnuigi tkonieert, 23.-45 1.00 M dzyka ta 
neczna ork. B. B. C. S Z fU T G A R T  360 
19210 Duety kameralne. ll& NKFlJRT 390 
,16.00— il7.45 Koncert Radjorkieslry, 23.00 
Muzyka, kameroilna. Berlin  418 I6.,3i0
Patscho W iaduceroff. D w ie  parafr. bułgar
skie, 17-00 Pieśni- P fotznera. 18.00 Muizyka 
popularna, P ieśn i chóralne, 0060  ,/We
se le " ros. scenki tan. z  muz. ii śpiew. LAN  
CEWBERP 473 13.05— 114-30 Koncert popiu- 
tlarny, 17.30— ,18.40 Koncert raddoomiestry, 
P R A G A  487 ,16.30 Konc-ert knmtralny, 
19.Go Orkiestra dęta. W laID liŃ  616 11-00 
Poranek muz., 15.30 KoncerL tprJboł., 19.30 
Koncert. in C N A C FJU n  533 17.26 Recitali 
fort. 19.05 Koncert zesp. manodil. K O ń IGS- 
W USTERIHAUSEN 1685 00.30 Tnia fort.

c d  1 g r u d n i a  fv  'b .

Znakomite warunki leczenia i wypoczynku.
Mieszkań a należy zamawiać naprzód i tylko przez

Z A R Z Ą D  Z D R O J O W Y .1
'.SANATORIUM  PO ŁO ŻN IC ZO . 

G IN EK O LO G IC ZN E  I  CH IRURGICZNE

„ V  i  T  A S i
Lw ów , Listopada 22, Te], 73.03 i 77.07.

W łasny 3-piętrowy gmach.
Pokoje słoneczne, urządzone z luksuso
wym komfortem, 2 sale operacyjne, sala 

porodowa, stacja dla niemowląt. 
Ceny oa 15 zł dziennie z całem wykwiwU- 

nem utrzymaniem. 8677

Specjalista chorób c róg mzuowych I wene?.

ora od 8 -9  S 3—5.
Lwów, Trybunalska 4. TeP. 48 11

Specjalista chorób sfc łmjcn. wuntryczuyin
i kCSmetPlCi

b rek. szpitali 
wied. i lwowsk. 

or^ynaje od 8-10, 2-6, w  nieflzióll od 9-1. 
LW Ó W , A S N Y K A  1, (róg Piłsudskiego) 
'1 el. 48-01. —  L e c z e n i e  ż y l a k  ó w

CH OROBY weneryczne i zastu .za łe skór
ne, neurasten ję sektualną, leczy  spe- 
cjulif-ta D r. Frisch, ul W ałow a  11. Teł. 
55— 20. ' 9231-10

B. lek. szpil. wied.
Dr. NORBERT JU PITE ll 

specjalista chorób skórnych, wenerycz
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-go 
Maja U ,  Usuwanie wtosów elektro łizą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne żylaków. 5410 ?

KAttKA 1 W YCH O W A NIU . 
10 groszy za wyraz.

50 LEK CYJ 20 ZŁ . w yu cza  pisania na 
maszj-nach system em  am erykańskim  
lO -palcowym , o ia z  p rzy jm u je  przepisy, 
wan ie skryptów , podań  i w sze lk ie j ko
respondencji. Rom ańska, Zyb łik iew icza 
5 9236

rO=,ADY POSZUKIWANE. 
8 grosze za wy rai.

B U C H A LTE R  -bilansistą, były naczelnik 
buchalterji wielkiej instytucji finanso
wej, wielki znawco księgowości han- 
dlowo-przem ysłowej poszukuje posady. 
Zgłoszenia ,,Rutyna" do Admin 9205-3

TE C H N IK  dentystyczny (9 letnia praktj 
liugły  w  ©peratywie technicznej poszu
kuje popołudniowej posady Zgł. do 
adm. „Technik". 9221-3

P IE LĘ G N IA R K A  długoletnia, egzamino
wana przyjmie dyżury. Lw ów , W eis. 
garber, Wolność 5. 9207-2

r W O LN E  POSADY. 
10 groszy -a  v,JŁa»

J5 ZŁ. D Z IE N N IE  nietrud no zarobić lek*  
ką pracą piśmienną. Zgłoszenia ■ firma 
Carbon. Gaynia. 9010-6

I k o r e s p o n d e n c j a .
12 groszy za wyraz,

TEJ, KTÓRA WIE., komunikuję, że owa 
kwota była pewnym symbolem, do ja 
kiego wciąż jeszcze mam nieprzedaw
nione prawo; nie należało jej przeto 
odsyłać, a raczej obrócić na dowolny 
cel społeczny, co też obecnie czynię M.

3023

, PENSJONATY i LETNISKA 
10 groszy za wy raz.

s i c  ra e m  ©  w  v
Największy j Najwspanialszy  

H O T E L .PE N S JO N A T  

w Kryi icy

* W  I G  R O  D"
O T W A R T Y  C A ŁY  ROK

»»*

200 pokoji na 300 osób, ogrzewanie cen
tralne, ciepła i zimna woda, radjo w  

każdym pokoju 
Telefony W indy

Czytelnia.
W ytw orna Restauracja. 

Kawiarnia Dancing.
8965.3

I M IESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyro*. I

CZTERY, pięć pokoi. Komfort. Listopa
da. Półroczny czynsz. W ynajm ie Cen
tralna Agencja, Kopernika 14 9214

M IE SZK AN IE  5-pokojowe z największym  
komfortem, centralne ogrzewanie do 
wynajęcia. Oglądać: ul. Listo] ada 30

9206 3

PO SZUK UJĘ  na pomieszkanie pani. Ku 
basiewicza 5. I  piętro, 9224

PO SZUK UJĘ  jednego do dwóch nokoji 
umebluwanych z łazienką, w  śródmie
ściu. Wiadomość: Adwokat Atlas, Syl - 
stuska 10. 9135-5

KUPNO  I SPRZEDaŻ. 
12 gruszy xn wyraz. I

Firanki, kapy, garni
tury, chodniki, dywa

ny, koce, kołdry, materace, pledy, portjery, 
karmsze —  najtaniej poleca:

K .IZ B K H E R Z  S ^  IB IŃ S
Lwów, Kopernika 4. Tel. 51-10. 

(tylko naprzeciw Szkowronn)

SPRZEDA tanio jadalnie mahoniową, sy
pialnię jasionową z branżami, duży sa
lon Biedermajerowskj; Hafa Aukcyjna 
Akademicka 3, 9190

O K AZYJNIE  sprzedam zegar starożytny 
bronzowy Gosiewskiego 2. Sklep. 9240

FO R TE PIA N  pierwszorzędny, króciutki, 
krzyżowy, płyta pancerna, ton piękny, 
rzadka okazja, sprzedam za 2.300 zł 
Kopernika 26. SkleniarskJ 9238-3

F O R TE PIA N  króciutki krzyżowy, czarny 
prawie nowy sprzedam. Łyczakowska > 
57. dożorca wskaże. 9188-2

Lwów,
Batorego 2.

I
RG2NF DONIESIENIA. 
10 Kroszy za wyra*

ŻA R Ó W K I metallowe, oszczęduttocicrwe, 
węglowe, elektryczne grzejniki, garnu
szki, żelazka, elektr. kolby do lutowa
nia, elektrycz. wentylatory, elektr. n  ■ 
strumenta miernicze, elektr. dzwonki, 
baterje, przyciski, telefony, numerato- 
ry, materjały do gtomochronów, ek k - 
tryczne aparaty lecznicze i dlla ce$5w 
fryzjerskich, druty oporowe, nawojo
we, oraz wszelkie materjały w  zakres 
elektrotechniki wchodzące Lodownie  
„Frigidaire“, poleca firm a E . Hans. 
mann, Lwów , Pasaż Hausmanua 6, 
teł. 7— 77 < 8959-4

: — —   — »
K ANCELAR JA  awokacka z mieszkaniem  

pod Lwowem  do odstąpienia Zgłosze
nia pod ,,KanceIarja“ Administracja.

9298

JAN KOSTYRKA z Żydaczowa, urodzony 
1890 unieważnia swą książeczkę w o j
skową wydaną przez PK U . w  Stryju.

9209-3

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona książeczkę 
wojskową P. K U. Lw ów  na nazwisko 
Cypryan Hlebowicki. 9228-3

M E B L E  na raty długoterminowe, oraz 
meble tapicerowane po cenach najniż
szych poleca najtańszy magazyn Lwów  
Kopernika 23 —  Róg Wronowskiej

9239-30

CH ŁO PC ZYK  11-to miesięczny do daro 
wanja uczciwej i zacnej osobie. Listy 
do Adm, „Porannej", pod „Dzidzi".

9222

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P  K. U. Sa
nok, Przybyła Stanisław. 9218-2

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
wojskową P. K U, Kołomyja na na
zwisko Dawid Fuchs recte Seidner, Za 
biotów'. 9175-3

CZY SEJM będzie otworzony 5. grudnia v 
•niewiadomo, natomiast pewnem jest, że 
okulary, termometry ifip sprzedaje naj 
tarucj „Optyka", Piłsudskiego 19.

9028-10

BACZNOŚĆ! Praktyczne Podarmitd na
£w M ikołaja j Gwiazdkę pojeca f. 
Rapp, Słowackiego 8. TaniC bo wchód 
przez sień. 9053-5

W RÓĆ K O CH ANK U  i kup mi lom iong  
na Mikołaja lub Gwiazdkę tylko we 
firmie „Optyka", Piłsudskiego 19. gdyż 
tam najtaniej. 9029-10

W IE L K I wybór zabaw cl. Pies waza K ra
jowa Klinika Lalek, Lwów , Halicka 21.

9027-10

Kaidemo ber poręki * ”1
sprzeda L A  T C “  UL. SOBIESKIEGO 12 
ilrma , , l l H ' r L  Telef. Nr. 43-39.

L
wsualkiego rodzaju N A  DŁUG O TFR M I’ 

N O W E  SPŁATY.
----------------------------------------------  j

Hurt Dcrail
ŁYŻW Y ’ OD ZŁ . 12 —

Buciki do łyżew, aankj, narty, wiązania 
wszelkich systemów, kijki, buty, smary, 
skarpety, rękawice, > ubrania narciarskie 
w  wielkim  wyborze najtaniej tylko 

u lirm y
JAKÓB ROSENM 2 N , przy ulicy Akadc- 
mickjej 26., telefon 19— 61. CENNIKI NA 

ZA D A N IE . 9237

i.-“kible na :
Sypialnia nowa zł. 600 —

Salonik zł. 350.—
oraz meble na dogodnych warunkach  

również na prowincję sprzedaje 
Magazyn mebli t

h e r m a m i  f o l i m z e r
Lwów , Trybunalska 4 9067-20

p o ń n z o c h y ,  r ę k a w i c z k i ,  * ? i ! h a * ą ± e

Specjalny magazyn pończo ch, tryMOkażw c b iiiiz  i/ 
damskiei snrze(?aj9 pleiw szo- 

  rządne wyroby 5 itiT najtaniej



Sir. 16 ,G A ZT 'TA  PORANN A ' i  dn.a 5. grudnia 1929. N r 9062

Na m, Mitoteja 
i Gwiazdkę!

BraniIsfMI v
i Spółka

pi. G o lu c h o w s k irh  5 .
teiefon 11-22.

polecają wyborre cukry, czekolady, 
bombonierki jakotoż inne w tym za
kresie podarki Gwiazdkowe po ce

nach nadzwyczaj przystępnych.

ii a mm
Clądni W E L Z AW ystawę fcw  A -  f c

/ A k a d e m i c k a  5 .

P IĘK NĄ  
W  A S T A W ĘJg l^dnijcd

s o r c a l a n y  i s z k ł a  n a  
ta iE c o ła ja

w Pasatu Mikoiiscna.

„ O X Y F E R “
peparat żelsza W plyaie

dla niedokrwistych, uzdrowień sów i nerwo
wych —  zwiększa apetyt i wzmacnia orjja- 
nizm C ena 3 zt 50, wysyłka na prowincję 

za zaliczeniem.
W y r ó b  i sk ład :

A p t e k a  S o m i n e ^ t e l n a
Lwów, Janowska 2, Tcl, 33-75.

B B H B B B H K W U i m n i n B H W M C ]

Humor*

Gość z prowincji przed wystawą lwowska.

—  Komiczne nogi mają te dziewczęta 
we Lwowie

PRENUM ERATA MIESIĘCZNA:
1  dostawą na m bjsee lab p n »

* Ik ą  pocziJw,| m ,  . sl, 8.5*
Be* dostawy „ m ,  .  rf 6 —
Zagram ci* . .  . zt 3,5#

Konto T  K. O. 141,871

©

v r n a r m a
W A R  S I A W A

f [ | |  4  ł w K o r z y s t a j c i e  z  c . a z , .  s i t i ą h  s s ą  zbDi- 
HJ ż a j ą !  Uprzyjemniajcie sooie czas!
Tylko wtedy spędzicie wesołe święta, jeżeli zaopatrzycie się już teraz 

w  g r a m o fo n y  t u b o w e ,  w a l i z k o w e ,  s z r f k o w e ,  s a l o n o w e

N A  S P Ł A T Y  D O  JELNEGO  ROKU tylko w  j Jynej znanej firmie

„ S Y R E  h A “  Lwów, Kazimierzowska J3
Piyly kra owe i zagraniczne we wielkim wyborze stale na składzie,

C env ściśle gotówkowe.

ajdognthisjsttt warunki spłaty.
-- Tel. 7-36.Frrca WALERIAN SRA3IK - Lwów, Sykstus ja  17.

poleca N A JLE P S Z E
N A JTA Ń S Z E

N A JŁ A TW IE JS Z E
w  O B S ŁU D Z E

F i  Y  k _  J  D  >4 D  d  1T V  ^  raził potrzeby montaż na pio- 
/  A c i i  I  w in ; ji .  Na żądanie oferty.

M Ą J R Y j
kupuje najpe

wniejsze
PREZERUĴ T¥UfV

tylko w  perfu- 
merji

3. FEDER
Lwów, 

SYKSTUSKA 7
Niebywałe i niewi
dziane nowości w tej 
dziedzinie! Zajmu
jący cennik z 3 wzo
rami zł. 23 w znacz 
poczt. Wysyłka po
cztowa dyskretnie.

iii
w GiSZEGIS 

FIRBMiEJ

remontuje siS i od
nawia n a j l e p i e j  

i n a j t a n i e j
w  w a r s z t a t a c h  
r e p e r a c y jn y c h  firm y

LWÓW ŁYCZAKO W SKA 27. Te’ f. 58-41.

W łasna lakiernia syst. , D t J  C  0 “ i tapicetnia.

S M ł W Y
-E S 1U  P E 1

Na św . Młkoiaja
Piękne podarki, we wielkim wy

borze, od 
zł. począwszy, poleca: Magazyn W

„ N C B L E S S E 8 Jag ellońska 11 a.

I

Okierki Le śn e
leczą skuteczn e kaszel, chrypkę 

i katar

W o r e k  O r y g 'n a ln y  5 0  g r .

Do nabycia wszędzie.

Nie!,..

proszę

tylko

. . O u f i * '

Na św, Kikołaja
Praktyczne i pożyteczna  
pat r. i jak mandoliny, 
gitary, sk-zypce, ilety, ksurr 
nc y, instrm.-nen .i dąte  
pienrszorięJ ej jako
ści po cenach najtańszych 
j f,o «i gw a rn r  sjs* poleca 
jedynie — K.ajowa Wytwór

nia :nstrum muzycinyjh
l y a m c & s z s k

N IE W C Z Y K
L w ó w , G ródecka  2 a

tel 25-73.
Dogodne warunki kuona

flrt św. EV!ikoi3ia
i Taktyczne podarunki puleca 
najm iększy skac l z e g a r ó w

M a r  a n a  D s | e w s k ’ e g o
A kadem icka 20.

I l i
na św. Mikołaja i G wiazdkę w  naj- 

iększym u yborze poleca

KONIEW CZ Fatoreu 12

Z a b a w k i
LA I KI, SAN K I, KONIK I GRY  

T O W A R ZY SK IE  

w największym wyborze

W .  B R C M i L E F  L w ó w
K R Z Y W A  2ó (obok Ak dem icaiej).

i . - D A L r t l E ,  S Y P I A L N I E ,
POKOJE MĘSKIE “ff&r

cie ękające — poleca najtaniej;

L .  M A T W t J C W Ś K I
Lw ów  Chirążczyzny 8 Telefon, 40-1U

na fa. Mikołaja!
ZABAWKI

5 i p ękne podarki wła

snego wyrobu, jakoteż 

porcelanę, kryształy, 

samowary, chińskie 

srebro i wyroby Pa- 
cykowskie 

poleca firma

izinrerz Lawieu

I
%

l w ó w ,  pt. m a r j s c K j  10.

CEKY O GŁOSZEŃ: Z* w ie m  1-szpaltowy m t e  ,i (szer 30 mm.) « oyi faje zwykłe ze tekstem 15 gr , za wiersz 1-azpall m ilimetrowy (-zer, 60 u j  n idzy 
słone 40 gr,, za wiersz 1 sapali milimetrowy (szer 60 mm.) po Lroniee 45 g r ,  za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer 60 mm.) w  teka ci. (kronika, repertuar) 
In pt„ za w.^rsz 1-szpalt milimetrowy (szer 60 im.| w  artykdłśch 100 gr., z» wiersz 1-szj att, JXjanetrowy (mer. 60 mas.j na pierwszej rtr«n j« 70 ge  
droLne ogłcszenia za słowo 10 gr„  kopno i sprzedaż za słowo 12 gr . »Ł«trymonJalnsf korespondencje j  prywatne za słowo 12 p - . dla potrzebują, en jracy tnij 
posady 5 gr. Ogłoszenia drobne rżyj mu jemy tylko za gotówkę ( ala ibcma oglost tjowa 300 zt„ cała strona tekstowa 600 zj^ cała strona poć nafRów* ara 
(1-sza) 70f zł. Ogłoszeń* zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w  ta,ej tcu castrzebonem, ogłoszenia o s  b a s  stojące i  bez nom  r s  do fe_am y 21 proc. 
Odpow-iedziataośc, za terminowy drak nie przyjmujemy. Port przekazów nie bouifjkujen >y, —  Uw aga: Kołtuńmy ogłoszeniowe M  podzte łona na 8 tam4W 
szpalt) tek sto i « a 4 łamy (szpalty)

u. ł-łju-uj .»»juaw iuctwa ,  u* ciy ł-ug. nntj--, i aa  ą ogr oap. poa ars. J, PŁO.CiżiEGO w *  Lwowie. Odo. iied, STEFa N  w mC .


